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Rok 36. 


PREMIE... 


czyli podarunki dla naprzód 
płatnych abonentów ‘'Gaze- 
ty Polskiej w Chicago.” 

Ponieważ wielu abonentów za- 
pisuje gazetę na kwartał lub pół 
roku, co utrudnia bardzo prowa- 
dzenie książek i naraża nas na 
znaczne koszta, postanowiliśmy 
dać każdemu abonentowi, który 
opłaci z góry "Gazetę Polską” na 
cały rok, premię czyli podarunek 
wartości jednego dolara w książ- 
kach znadujących się w naszej 
księgarni, tak Powieściowych, 
Historycznych, jako też do Nabo- 
żeństwa, za dopłatą 10c na prze- 
syłkę tejże premii. Jeżeli na pre- 
mię wybierane są Roczniki Ty- 
godnika, to trzeba dołączyć 40c. 
na przesyłkę. 

Jeżeli książka wybrana na pre- 
mię. kosztuje więcej jak dolara, 
to abonent  dopłaca tyle, ile 
książka ponad dolara kosztuje i 
przysyła tę sumę razem z abo- 
namentem. Np.: Kto sobie wy- 
bierze w premii powieść Hrabia 
Monte-Christo, która kosztuje 
$2.00, to odciąga sobie dolara ja- 
ko premię, a $1.00 przysyła ra- 
zem z prenumeratą i dołącza 10c 
na przesyłkę premii. Prawo do 
powyższej premii mają tak samo 
nowi, jak i starzy abonenci ''Ga- 
zety Polskiej”. 

"Qiazeta Polska” na cały rok 
kosztuje $2.00, na pół roku $1.25, 
na cztery miesiące $1.00, na 
kwartał 75c. 

“Gazeta Polska’ do Europy 
kosztuje $3.00 bez premii, a do 
Kanady kosztuje $3.00 z premią. 

Katalogi ksiażek i obrazów wy» 


syłamy kazdemu na zga pez- | 


płatnie. 
“Gazetę Polską” można zapi- 
sywać każdego czasu. 
Na zmianę adresu należy 
przysłać 10c. w znaczkach poczt. 
nh 


NASI PODRÓŻUJĄCY 
AGENCI I KOLEKTORZY. 


Naszymi podróżującymi agentam! BĄ, 
posiadają nasze zupełne zaufanie I mają 
rawo kolektować za “Gazetę Polską” i 
Biak na co wydają kwity: 

Pan W. Michalski, Paweł Łukaszew- 
ski. Antoni Paprocki, Józef Poczekaj, 
Tomasz Bednarek, Józef Kaużyński I 
Jan Kowalewski, kolektują za Gazetę 
Polską w Buffalo Depew, Niagara Falls, 
Medina, Albion, Rochester, Auburn, 
Byracuse, Utica, Amsterdam | okolicz- 
nych miastach w stanie New York. 

Pan W. Radomski kolektuje w Bt 
Paul, Minneapolis, i okolicy, Minnesota 
Luke, Welle, Owatonna, Little Falls, 
Taunton, Ivanhoe Minn. itd. 

Pan Pawłowski kolektuje w całym 
atanie Pennsylvania, Deleware, New 
Jeraey, obecnie odwiedza abonentów w 
Philadelphia i okolicy. 

Pan Stanisław  Ułóralski kolektnje 
w Worchester, Webster | całym Stanie 
Massachusetts 1 Rhode Island. 

Pan Teodor E. Winlarski kolektuje w 
stanach Illinois, Wisconsin i Indlana. 

Pan Franciszek Pisarek, 520 Hudson 
ave. Rochester, N. Y., kolektuje w sta- 
nie Michigan I Ohio, 

Józef Juniewicz Bo. River, N. J. 

Józef Girin I td. kolektuje w Keno- 
sha, Wis. I okolicy. 

Pan Bronisław Florkowski, 480 Lo- 
vett nt. Detroit Mich. kolektuje w mie- 
ście Detroit i okolicy. 

Pan A. Czajko, 
Winnipeg, Canada. 

Wł. Bankowaki 8896 S. E. 65st Ave 
Cieveland, Ohlo kolektuje w całym sta 
nie Ohio. 

Pan F. Frączkowski, 268 Elm cor 
Bth st. Wyandotte, Mich. kolektuje za 
"Gazetę Polską” w Wyandotte t okolicy. 

Pan A. Konfiderath kolektuje za "Ga- 
zetę Polską” w South Amboy, N. J. 

Jan Przybysławski kolektuje w Macs., 
Conn. itd. 

Pan Jan Roszkowski, (Parkville) 
Brooklyn, N. Y. kolektnje za "Gazetę 
Polską w Chicago," w New York City, 
Brooklyn, Greenpoint, Jamaica, N. Y. 
i Bayonne City, N.J. 

Pan W. F. Krysiak, 156 Pleasant str., 
Northampton, Mass., kolektuje za “Ga- 
zetę Polską w Chicago”, w North- 
ampton, Mass., i okolicy. 

Pan Jan Marchlewski, kolektuje w 
Wheeling, W. Va., i okolicy. 

L. Kotkowski, kolektuje w Chicago, 
Ill, i okolicy. 

Józef Apelman 2810 E. Allegheny ave. 
ma prawo do kolektowania w Philadel- 
phii i okolicy. 

P. Józef Radowskl kolektuje za *''Ga- 
zetę Polską w Chicago.” 

Pan W. Juniewicz jest naszym agen- 
tem I kolektuje w Perth Amboy, N. J., 
1 okolicy. 

Pan St. Śleszyński, kolektuje w Phi- 
ladelphii i okolicy. 

Br. Błuagowski kolektuje za "Gazetę 
Polską w Chicago” w Hammond, Ind. 
1 okolicy. 

Abonenci, którzy mają płacić prenu- 
merate za “Gazetę Polską”, a Idą do 
pracy, niechaj pozostawią w domu ple- 
niądze I upoważnią swoje żony do zapła- 
cenia abonamentu, a odbiorą zaraz od 
nich swoje premie, jakle sobie oblorą, 
ponieważ wieczorem po 6-ej wnet zmrok 
sapadnie, to mało obejść można, a cały 
dzień się zmarnuje. W., Dynlewicz. 


605 Jarvis Ave, 


| amerykańskich 


* | WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Włosi nie chcą wizyty Cara. 


Włosi nie są łaskawi na 
cara Mikołaja. Czytamy w 
telegramach z Rzymu, że 21 
tamtejszych stowarzyszeń 
politycznych postanowiło 
rozwinąć agitacyę przeciw- 
ko ewentualnemu przyjaz- 
dowi cara do Rzymu. 

Zwołano wtym celu ol- 
brzymi mityng i zacżęto 
zbierać składki. 

Takiego despektu nie do- 
czekał się jeszcze wielki car 
nigdzie. Nawet republikań- 
scy Paryżanie nie mieliby 
nic przeciw jego wizycie, 
któraby sprawiła uciechę 
gapiom i napędziła trochę 


franków do kieszeni róż- 
nych dostawców.  „Ogniści 


Włosi rezygnują jednak dla 
zasady z widowiska i z do- 
chodów, byleby nie puścić 
do swego miasta niemiłego 
gościa. 


Śnieżyce. 


W całej Europie, zwłasz- 
cza w Niemczech panują o- 
becnie straszne nawałnice 
śnieżne, które zrządzają zna- 
tzne szkody. 

— Z Algieru, z północnej 
Afrvki, donoszą, że pewien 
oddział francuski podczas 
marszu został nagle zasko- 
czony przez Śnieżycę, wsku- 
tek której zginęło 28 żołnie- 
TZy. 

‘‘Módlcie się za cesarza aby 
go Pan Bóg oświecił”. 
STRASSBURG. — Wiel- 

kie wrażenie w kołach woj- 

skowych wywołało kazanie 

proboszcza katolickiego w 

miejscowości Ars w Alzacyi. 

Proboszcz ten w kazaniu w 

dzień urodzin cesarza rzekł 

co następuje. 

“Katolicy nie mają się z 
czego cieszyć w dniu urodzin 
cesarza, są przecież tylko na 
to, by służyli w wojsku i pła- 
cili podatki. Kiedy jednak o- 
tworzy się wakans na powa- 
żny urząd, usuwają ich na 
stronę. Obowiązkiem na- 
szym jest tylko modlić się 
za cesarza, by go Pan Bóg 
oświecił.”” 

Komendant 16-go korpu- 
su armii wydał swoim żŻoł- 
nirzom zakaz uczęszczania 
do kościoła w Ars. 

Podróż amerykańskiej floty. 
PUNTA ARENAS, 6 lute- 

go. — Przybyła tutaj ame- 

rykańska flota torpedowców 

i przyłączyła się do eskadry, 

by razem z nią wyruszyć na 

Ocean Spokojny. 

Wszystkie okręty są w 
jaknajlepszym stanie — a na 
pokładzie wszyscy dobrze się 
czują. Mieszkańcy tutejsi 
przyjmują bardzo gościnnie 
oficerów i 
załogę. Uczty, tańce i wy- 
cieczki następują jedne po 
drugich; w mieście zawrzało 
życie, jakiego tutaj nigdy 
nie pamiętają. Lato, które 
się właśnie teraz zaczęło, 
jest ciepłe i pogodne. 
Uwolnienie Jen. McLeana. 

TANGER, 6 lutego. — 
Kaid Sir Harry McLean, 
którego słynny bandyta 
Raisuli trzymał przeszło sie- 


dem miesięcy w więzieniu, 
znajduje się wpobliżu Tan- 
geru i ma być jutro uwol- 
niony. Rządowi angielskie- 
mu udało się nareszcie poro- 
zumieć się z Raisulim. Okup 
MeLcan'a wynosi 
funtów tj. pół miliona dola- 
rów, oprócz tego zagwaran- 
towano Raisulemu bezkar- 
ność. 


Kajzer nieubłagany. 
BERLIN. — Wilhelm 


Voight, znany kapitan z Ko- 
perniku, prosił kajzera o 
przebaczenie. Musi on sie- 
dzieć dwa lata we więzieniu. 
Zasądzono go na cztery lata. 

Voight przed całym świa- 
tem ośmieszył niemiecki mi- 
litaryzm i kajzer był przed- 
miotem śmiechu i karykatur, 
któremi były przepełnione 
pisma humorystyczne całe- 
go świata po słynnej przygo- 
dzie kapitana z Koperniku. 
Że kajzer jest jeszcze obu- 
rzony wynika z prośby, któ- 
rą odesłał do ministra spra- 
wiedliwości, który do Voigh-* 
ta napisał: 

Cesarz Wilhelm nie widzi 
przyczyny, dla której ten 
miðs rabunek nie mógłby 
być ukarany z całym rygo- 
rem prawa. 

Pomimo to Voight prowa- 
dzi wesołe życie we wię- 
zieniu. Charakter jego ma 
być bardzo humorystyczny 
i ludzki.  Zjednał on sobie 
dobrą wolę wszystkich urzę- 
dników więzienia. Do- 
starczają mu masę książek, 
które czyta zawzięcie. Pisze 
także dosyć. 

Bardzo on się interesuje 
wszelkiemy awanturami i 
jest doskonałym pod wzglę- 
dem znajomości ciekawych 
i humorystycznych powia- 
stek. Pisze on wiersze cha- 
rakteru epicznego przepeł- 
nione humorem. 

Voight podobno bardzo 
się cieszy, że przyszłość je- 
go zabezpieczona. Dostaje on 
listy i podarunki ze wszech 
stron świata. Pewna entuzy- 
styczna kobieta z Berlina od- 
łożyła dla niego 10,000 ma- 
rek, tj. $2,500, i da mu dom 
do dyspozycyi, gdyby miał 
przyjąć propozycye w spra- 
wie ożenienia się, których 
mu nadesłano całą masę. 

Obecnie cały świat intere- 
suje się kapitanem z Koper- 
niku, tylko dla tego,że potra- 
fił Niemcom spłatać takiego 
figla i ośmieszyć całą armię 
niemiecką, a z nią i samego 
kajzera. Dla tego też kajzer 
nie chce mu przebaczyć. 


10,000 Arabów poległo. 


LONDYN. — Gazety tu- 
tejsze otrzymały z Tangieru 
depeszę, według której przy- 
szło do bitwy między woj- 
skami francuskiemi a zbun- 
towanemi szczepami arab- 
skiemi w pobliżu miasta Set- 
tat w Marokko. Bitwa była 
bardzo krwawa. Po stronie 
arabskiej poległo 10,000 lu- 
dzi, Francuzów poległo 160. 
Arabowie z pogardą Śmierci 
rzucali się na armaty fran- 
cuskie, które ich zmiatały 
jak plewy. Cała okolica for- 
malnie zasiana była białemi 
burnusami, drgającemi cia- 


100,000 ; 


łami Arabów i kadłubami 
końskimi. Była to podobnie 
najkrwawsza bitwa, którą 
Francuzi musieli stoczyć z 
Arabami od czasu rzezi w 
Casablance. 


| Przesilenie pieniężne w Eu- 
ropie. 


W Kopenhadze stolicy 
Danii, tamtejszy bank kra- 
jowy wstrzymał czasowo 
swe wypłaty z powodu na- 
der licznego wycofywania w 
ostatnich czasach . depozy- 
tów. 

Kapitał zakładowy banku 
wynosi $5,000,000. 


BOMBAY. — Bank 
bombajski podniósł dyskon- 
to z ośmiu na dzisięć procent. 

Pruski minister podał 
się do dymisyi. 


BERLIN, T lutego. —Mi- 
nister skarbu von Stengal 
podał się do dymisyi z powo- 
du rozpaczliwego stanu fi- 
nansów niemieckich. 

Anglia się zbroi. 

HALIFAX, Nowa Szko- 
cya, T lutego. — Donoszą tu 
z Londynu, że angielska e- 
skadra wojenna na północ- 
nym wybrzeżu Occanu Spo- 
kojnego zostanie powiększo- 
na o kilka pancerników. 
Czwarta angielska eskadra 
będzie stacyonowana w Es- 
quimult, British Columbia, a 
port ten handlowy będzie za- 
mieniony na port wojenny. 


Chińczycy zajęli japoński 
parowiec. 


HONGCONG, T lutego. — 
Chińscy celnicy zajęli w po- 
bliżu Macao japoński paro- 
wieektóry starał się przemy- 
cić na granicy chińskiej spo- 
ry zapas broni. Broń ta była 
przeznaczona dla chińskich 
rewolucyonistów, na czele 
których stoi Dr. Sun Yet 
Sen. 


Żądają zniesienia armii 
w Niemczech. 

BERLIN. — Przywódca 
socyalistów Bebel wygłosił 
w parlamencie ciekawą mo- 
wę, w której żądał zastąpie- 
nia stałego wojska przez mi- 
licyę narodową. Zauważono 
z doświadczenia, że wojska 
stałe przedłużają trwanie 
wojny. Wskazywał przykład 
Ameryki, mówiąc, że dużo 
można się nauczyć z zacho- 
wania się milievi podczas 
wojny domowej. Również w 
Szwajcaryi system milicyi 
dał najlepsze rezultaty. Na- 
wet niemieccy jenerałowie o- 
świadczyli, że manewry mi- 
licyi szwajcarskiej o wiele 
więcej sa pouczające niż o- 
bliczone tylko nablichtr i pa- 
radę, manewry niemieckie. 


Mobilizacya tureckiego 
wojska. 


PETERSBURG, 7 lute- 
go. — Doniesienia o mobili- 
zacyi tureckiego wojska w 
Armenii i o jego podejrza- 
nych ruchach, na granicy ro- 
syjsko-perskiej okazały się, 
jak rosyjski sztab generalny 
skonstatował, prawdziwemi. 
Nie jest jednak wiadomem, 
czy mobilizacya ta skierowa- 
ną jest przeciw Rosyi. Rząd 
rosyjski poczynił również 
ze swej strony pewne zmia- 


ny w dyslokacyi wojska swe- 
go na Kaukazie. 
Wracają do Ojczyzny. 

Z Warszawy donoszą, że 
były poseł do dumy państ- 
wowej, ks. Jan Gralewski, 
zesłany administracyjnie za 
granieę, uzyskał prawo po- 
wrotu do kraju i przybył już 
do Warszawy. 

Pan Aleksander Zawadz- 
ki, wydalony z kraju czło- 
nek Zarządu głównego Pol- 
skiej Macierzy szkolnej o- 
trzymał pozwolenie powrotu 
do kraju. 


Chce odrębny parlament dla 
Alzacyi i Lotaryngii. 

STRASBURG, 8 lutego. 
— Na dzisiejszem posiedze- 
niu komisvi wydziału krajo- 
wego Alzacyvi i Lotaryngii, 
gdzie obradowano nad zmia- 
nami konstytucyi zabranych 
Francyi krajów, wystąpił 
poseł dr. Pfleger z patryvoty- 
czną mową, w której zażądał 
połączenia Alzacyi z Lota- 
ryngią w jedno związkowe 
państwo z odrębnym parla- 
mentem i zwrócił się do 
członków wydziału z odez- 


wą, by nie pozwolili wydzie- | 


rać sobie mowy ojczystej 
francuskiej. Między innemi 
rzekł: “Szanuję Polaków, że 
bronią  walecznie swoich 
praw i nie pozwalają sobie 
wydzierać języka rodzinne- 
go. Niemey choćby tylko ze 
względu na fatalne swe po- 
łożenie w międzynarodowej 
polityce nie powinni rozdra- 
żniać narodu żyjącego w gra- 
nicach ich państwa.” 

Na mowę tę odpowiedział 
sekretarz Stanu Koeller te- 
mi słowy: 

“Gdybym powtórzył pań- 
ską mowę w sejmie rzeszy, 
powiedzianoby żem oszalał. 
Zdaje się, że Alzacya i Lota- 
ryngia jeszcze poczeka czas 
jakiś na swój samorząd...” 

BERLIN, 8 lutego. — Se- 
kretarz stanu dla Lotaryngii 
i Alzacyi von Koeller oświa- 
dczył wydziałowi krajowe- 
mu prowincyj zabranych 
Francyi, że wniosek co do 
zmiany, konstytucyi tych 
krajów został przedłożony 
Radzie Związkowej. 


Śnieżyce w Polsce. 


BERLIN, 8 lutego. — O- 
statniej nocy szalała okro- 
pna zawierucha śnieżna w 
Księstwie Poznańskiem, w 
Królestwie Polskiem, w Au- 
stro-Węgrzech i Rumunii. 
Podług doniesień telegrafi- 
cznych, wszelka komunika- 
cya kolejowa między tymi 
krajami jest przerwana. 


Jeszcze o naszej flocie. 


PUNTA ARENAS, 8 lu- 
tego. — Amerykańskie pan- 
cerniki pod dowództwem ad- 
mirała Evansa i flotyla ło- 
dzi torpedowych opuściły tu- 
tejszy port dzisiaj o godzi- 
nie jedenastej w nocy w dal- 
szą podróż na Ocean Spokoj- 
ny. 

Chilijskie krążowniki 
<Zentela”” i * Esmeralda” 
oraz pięć torpedowców spot- 
kają się na wysokości Talca- 
huano z wojenną eskadrą a- 
merykańską i towarzyszyć 


jej będzie aż do Valparaiso. 


Wojna w Marokko. 

PARYZ —7 lutego. — 
Nadeszła tu depesza od ge- 
nerała D’Amade, która do- 
nosi że francuskie wojsko 
stoczyło znów pod Kasbach 
Ber Rachid walkę z Maura- 
mi i zmusiło ich do ucieczki. 
Później jednak nieprzyja- 
ciel zasilony posiłkami po- 
wrócił i napadł na obóz fran- 
euzki, wskutek czego wy- 
wiązała się zacięta walka. 
Wkrótce jednak Maurowie 
zostali rozbici i cofnęli się w 
stronę Settet. W walce tej 
zostało pięciu Franeuzów ra- 
nionych. 

— Paryski “Matin” ko- 
munikuje. że rząd francuski 
wydał rozkaz zmobilizowa- 
nia korpusów kolonialnych, 
znajdujących się we Fran- 
eyi, które mają wyruszyć 


do Marokko, gdzie się sto-. 


sunki wcale nie poprawiają, 
lecz przeciwnie nawet pogor- 
szają. 
Ameryka kupuje mniej jak 
zwykle od Niemców. “ 
Z Berlina donoszą, że eks- 
port towarów niemieckich 
do Stanów Zjednoczonych 
Hug sprawozdania Alek- 
saniura H. Thackerav, ame- 
rykańskiego konsula genc- 
ralnego, od czasu przygnę- 
bienia finansowego w Ame- 
ryce zmniejszył się od 20 do 
40 procent w każdym miesia- 
cu w porównaniu z miesią- 
cami roku ubiegłego. 


Niemcy nie wiedzą skąd brać 
pieniądze aby po- 
kryć wydatki. 

BERLIN, T lutego. 
Rząd cesarstwa niemieckie- 
go jest we wielkim kłopocie, 
bo brak mu pieniędzy na po- 
krycie najniezbędniejszych 
wydatków. Dopiero w ubie- 
głym roku zaprowadzono w 
Niemczech — jako się kwie- 
ciście wyrażono — cały bu- 
kiet nowych podatków, któ- 
re miały corocznie przynosić 
przeszło 100 milionów ma- 
rek. Podatki te nie przynio- 
słv oczekiwanej sumy; wy- 
datki zaś wzmogły się znacz- 
nie, przekraczają kilkakro- 
tnie wspomnianą sumę. A 
jest to dopiero początek koń- 
ca, bo wydatki na marvnar- 
kę zwiększają się z roku na 
rok. Z tej przyczyny odbyła 
się tu pod kierownictwem 
kanelerza Buelowa narada 
ministra finansów z prze- 
wódcami tak zw. bloku, czyli 
partvj, zostających na usłu- 
gach rządu w parlamencie. 
Rozpatrzono wszystkie pro- 
jekty i plany, przedłożone 
przez ministra finansów ba- 
rona von Stengla; wszyscy 
też przyznali, że sanacya sto- 
sunków jest niezbędna, każ- 
dy pokiwał głową, lecz w o- 
stateczności każdy oświad- 
czył, że nie wie, co i jak zro- 
bić. Rząd proponuje zapro- 
wadzenie monopolu, tj. wy- 
łącznej fabrykacyi i sprze- 
daży, spirytusu, lecz projekt 
ten zrujnowałby obszarni- 
ków, którzy mają wszystkie 
palarnie w swych rękach i 
ciągna z nich ogromne zyski. 
Z tego względu krautjunk- 
rzy i kapitaliści pruscy nie 
pozwolą sobie wydrzeć z rąk 
tej dojnej krowy. Dalej pro- 


ponowano opodatkowanie 
cygar, wyrabianych w Niem- 
czech przez zaprowadzenie 
tak zw. banderoli: lecz i te- 
mu  sprzeciwiałyby więk- 
szość parlamentarna. Na sól 
jest już nałożony gruby po- 
datek. tak, że o nim nie ma 
co myśleć. Projektowano ta- 
kże opodatkować marnego 
śledzia słonego, który jest w 
ogromnej masie rodzin jedy- 
nym pożywieniem *'mię- 
snem” niemal przez cały 
rok. To, oburzyłoby do żywe- 
go dziesiatki milionów bie- 
dnych ludzi i mogłoby soey- 
alistom posłużyć za wodę na 
ich młyn. Wobec tego wszy- 
sey macherzy i zwolennicy 
rządowi są poprostu bezra- 
dni, a minister baron von 
Stengel złożył swój portfel, 
gdyż już mu się zupełnie 
znudziły bezustanne udrę- 
czenia, które musi znosić ze 
strony posłów. Wobec tego 
politykieszy, którym chodzi 
nietyle o rzecz sama jak o 
tytułministra,zaczynają wy- 
suwać się na pierwszy plan. 
I znowu zacznie się obraca- 
nie się w kółko. Tymczasem 
szaleńcy i ubóstwiacze boż- 
ka-rzędu: nędzadalej powiek- 
szali armię i marynarkę do- 
póty, kopóki nie runa pod 
ciężarem tych dwóch insty- 
tueyj militarnych. 

Wiadomości z Portugalii. 

LIZBONA, 6 lutego. — O- 
świadczenie nowego gabine- 
tu, że wszystkie środki wv- 
jątkowe zostaną w najbliż- 
szym czasie cofnięte, a przy- 
wrócona znowu liberalna 
monarchia, która  odsze- 
śćdziesięciu lat utrzymywała 
się w Portugalii — podziała- 
ło uspokajajaco na umysły. 
Zawsząd donoszą, że panuje 
spokój iże nie należy się 
spodziewać dalszych rozru- 
chów. Na ulicach stolicy spo- 
tyka się wiele mniej wojska, 
niż dni poprzednich. i o ile 
pogrzeb królewski odbędzie 
się bez zamieszania. Wszy- 
stko zapewne wróci do da- 
wnego porządku. 

O miejscu pobytu byłego 
premiera Franco nie dotąd 
nie wiedzą pewnego, w 
każdym razie przebywa on 
jeszcze w granicach Portu- 
galii. 

Upadek dyktatora jest 
przedewszystkiem dziełem 
krolowej matki i królowej 
babki, które znienawidziły 
rządy przemocą i teroru by- 
łego premiera. Młody i nie- 
doświadczony król nie miał 
w tej sprawie własnego zda- 
nia i żądaniu matki i babki 
chętnie ustąpił. 

Podpisał on już trzy wa- 
żne dekrety: pierwszym wra- 
ca wolność słowa prasie, 
drugim gwarantuje nienaru- 
szalność członków parla- 
mentu, pogwaleoną dekre- 
tem dyktatora z dn. 31-go 


dokończenie na stronicy Smej. 


DO ABONENTÓW. 

Kto z czytelników ma na adre- 
sie znaczek ''Feb'', 8 to znaczy 
że prenumerata jego skończyła 
się w Lutym 1908. Kto chce na- 
dal ''Gazetę Polską” odbierać, 
niechaj natychmiast przyśle pre- 
numeratę; w przeciwnym razie 
wysyłkę gazety wstrzymamy. 

W. Dyniewicz. 


2 


INTERES BANKOWY. 


a 


Kurs pieniędzy, Które wysyłamy 
do Europy, jest następujący: 


MARKA do Niemlac, W. 
Ka. Poznańskiego, Prus 
Wachodn. i Zachodnich 47 
1 Szląsku 243 15c 
KORONA do Austryi, Ga- 
lHcyi, Czech, Morawil | p= a ox 
Węgier ZU 25e 
RUBEL — do Rosyl, Litwy,~ 5100 
Polski pod MoskalemD2 32 25c. 
FRANK —do Francyl, Bel- 5 
gli i Szwajcarył 15c. 
41.4 25c 
GULDEN — do Hwlandyl 100 ». 
KRONER — do Danii, Nor- y= 35 O5E 
25c. 


+a% 
iQ: 


wegli | Szwecyl giim 
6 
LIRA — do Włoch 19:00 
Wszelkie pieniądze wysyłane do 
4uropy przez niżej podpisanego, do- 
Lzodzą bez żadnej zwłoki da miejsca 
przeznaczonego | wypłacone gotówką 
prawdziwemu odbiorcy, ponieważ ple- 
niądze ta wysełane są za pośrednictwem 
banku w Lipsku, który to bank ma 
pieniężne stosunki z mym bankiem, 
największym w całej Ameryce “Firat 
National Bank of Chicago.” 


Władysław Dynlewiez 


Kalendarz Tygodniowy. 


LOTY. 
14 P. Walentego. 
16 5. Faustyna. 
16 N. Julianny. 
17 P. Donatus. 
13 W. Szymon. K. 
WS. Zuzanny. 
20 C. Eucharyus. 


Wiadomości z Polski. 


Straszliwy przypadek. 

PSZCZYNA. —Straszliwy 
wypadek zaszedł w Raszynie 
po stronie austryackiej. W 
pewnym domu zamieszkiwa- 
ła małą izdebkę T8-letnia Ło- 
wikowa. Sąsiedzi zauważyli 
pewnego dnia dym wydoby- 
wajacy się z jej pomieszka- 
nia, a skoro otworzyli drzwi 
przemocą, zastali staruszkę 
siedzącą na krzesełku przy 
piecu i na pół zwęgloną. Wi- 
docznie musiała popaść w 
omdlenie i pochyliła się ku 
piecu, od którego zajęła się 
na niej odzież, skutkiem cze- 
go staruszka zginęła stra- 
szną śmiercią. 


Nieszczęśliwy wypadek. 


STRZELCE. W kamienio- 
łomach należących do tutej- 
szej fabryki cementu wyda- 
rzył się nieszczęśliwy wypa- 
dek. Podczas rozstrzeliwa- 
nia kamieni robotnik Józef 
Duda, zamiast schronić się 
w bezpieczne miejsce, pozo- 
stał niedaleko miejsca wy- 
buchu, a spadający kamień 
uderzył go z taką siłą w gło- 
wę. że Duda padł bezprzyto- 
mny na ziemię. Ciężko ran- 
nego odstawiono do lazare- 
tu. lecz lekarze mało mają 
nadziei utrzymania go przy 
życiu. 

Zakaz witania biskupów. 

WARSZAWA. — Jenerał 
gubernator wydał rozporzą- 
dzenie, zakazujące demon- 
straevi przy powitaniu bis- 
kupów katolickich w czasie 
ich wjazdu po dyecczyvi. W 
szczególności w gubernii lu- 
belskiej i siedleckiej zakaza- 
no występować przy powita- 
niu biskupów banderyom i 
strażom honorowym, zakaza- 
no oraz śpiewu i gry na in- 
strumentach, oraz używania 
barw, wstęg i emblematów 
narodowych, a to pod karą 
3 miesięcznego aresztu, albo 
3,000 rubli karv. 


Masowe aresztowania w 


Warszawie. 
WARSZAWA. 15 stycz- 
nia. — Wieczorem w sobotę 


dokonano masowych aresz- 
towań na Powiślu w grani- 
cach cyrkułu zamkowego, a 
także w dzielnicy ulie Żelaz- 
nej i Łuckiej. Aresztowano 
ogółem w mieście kilkaset o- 
sób, a wiele z nich, zwłaszcza 
z pośród młodzieży, bez 
względu na legitymacye, od- 
stawiono przy pomocy woj- 
ska do cyrkułu, gdzie cały 
dzień niedzielny  przepę- 
dziłv. 

Przy rewizvi na Powiślu, 
dwa łańeuchy polievi i woj- 
ska postępowały jednocześ- 
nie ku sobie od strony Oboź- 
nej i Bednarskiej. W ten 
sposób nikt znajdujący się 
na ulicy nie mógł ujść. 
Wstępowano do sklepów, 


razur felczerskich, a z je- 
dnej piwiarni zabrano 
wszystkich gości hez ogła- 


dania legitymaeyi. 

Do poniedziałku jeszcze 
wiele osób nie odzyskało 
wolności. W niedzielę zaś 
lieznych aresztowań dokony- 
wano w dzielnicach, zamie- 
szkanych przez ludność ży- 
dowską, w porze wieczornej, 
i dzielnice te po godz. 8 
całkowicie opustoszały. 

Większość aresztowanych 
z cyrkułu była odprowadzo- 
na do ratusza, gdzie notowa- 
no paszporty, poczem are- 
sztowanych zwracano do 
cyrkułów z powrotem. 


Kolonizacya niemiecka w 


Królestwie. 
Jeden z obywateli ziem- 
skich z pow. Rypińskiego 


opowiada w *'Gazecie Ku- 
jawskiej”” następujący fakt 
interesujący: 

“Xa wiosnę, podczas pil- 
nej roboty w polu, zgłosiło 
się dwóch ludzi, poszukują- 
cych zarobku. Wygladali na 
obcych przybyszów, ale, że 
mówili nieźle po polsku, a 
robota była pilna, więe przy- 
jałem ich do majątku. Prze- 
bvli u mnie pół roku, a otrzy- 
mawszy zarobek, odeszli, W 
parę tygodni potem spoty- 
kam ich u rejenta w mieście, 
gdzie składali kilkanaście 
tysięcy rubli na nabytą zie- 
mię przy parcelacvi. Okaza- 
ło się że działali w imieniu 
całej grupy kolonistów nie- 
mieckich i pracowali unyśl- 
nie w majątku, żeby rozej- 
rzeć się w okolicy i wiedzieć, 
gdzie i co kupić. W tem 
mniej wiecej sposób tworzą 
oni kolonie na najlepszych 
ziemiach, stanowiąc awan- 
gardę pruską.” 

Okropna zbrodnia. 

PSZCZYNA. — Okropnej 
zbrodni dopuścił się 26-letni 
robotnik Gerber na pograni- 
czu austrvackiem. Tenże za- 
mordował swą T2 letnią mat- 
kę, pomeważ nie chciała mu 
dać pieniędzy na gorzałkę. 
Zbrodniarz cały dzień sic- 
dział w karezmie, a nad wie- 
czorem przyszedł napiły do 
domu i od matki żądał 1 ko- 
ronę, abv miał dalej za co 
nić. Matka nie dała mu pie- 
niędzy i czyniła mu wyrzutv. 
To rozgniewało go do tego 
stopnia, że pobiegł do chle- 
wa po motvkę i bił nią tak 
długo, aż skonała. Zbrodnia- 
rza zaraz potem aresztowa- 
no. 

Wiełka ilość odpowiedzi. 

KRAKÓW. Henryk 
Sienkiewicz, bawiąc przed 
paru tygodniami w Krako- 
wie, opowiadał, że na ankietę 
jego w sprawie wywłaszcze- 
nia Polaków nadeszło około 
120 odpowiedzi, w tej liczbie 
około 10 francuskich. Nie- 
które dzienniki wezwały go 
aby w ich łamach sam wy- 
stąpił w tej sprawie. Między 
innemi “Standard” angiel- 
ski, jeden z najbardziej 
wpływowych w świecie or- 
ganów prasy, prosił go o ar- 
tykuł. “Oesterreichische 
Rundschau” zwróciła się do 
Sienkiewicza o wstęp do an- 
kietv, którą miesięcznik ten 
zamierza streścić.  Sienkie- 
wiez bardzo pragnął życze- 
niom tym zadość uczynić, 
należy tedy spodziewać się w 
tych pismach jego artyku- 
łów. 


Wiadomości z Warszawy. 

Redakcyvę ** Kuryera Świą- 
tecznego”” skazano na 100 
rubli kary za treść jednego 
numeru tego pisma. 

Zawieszono wydawnictwo 
humorystyczne “Nowy 
Szczutek” oraz * Wiadomo- 
ści dzisiejsze”. 

Skonfiskowano pierwszy 
tom kazań, wydanych przez 
ks. Adamskiego. 


— Do Warszawy napłvnę- 
ło mnóstwo ajentów fabryk 
niemieckich z nróbami towa- 
rów sezonowych. Z innych 


krajów, jak dotychczas nie 
przybywają ajenci w liczbie 
większej, niż zwykle i nie 
zdradzają chęci współzawo- 
dniczenia w dostawach. 


— Przewieziony został z 
więzienia w ratuszu do cyta- 
deli 17-letni Michał Szubka. 
Zwierzył się on współtowa- 
rzvszowi kaźni, Średniekie- 
mn, że zabił kilku policvan- 
tów. Średnieki zdradził go. 
Szubka stanie przed sądem 
wojennym. 


— Sad wojenny skazał 
Michała Królewskiego, Kle- 
mensa  Jędrzejewskiego i 
Zygmunta Dwernikowskie- 
go na śmierć przez powiesze- 
nie za zamachy na policyan- 
tów w Łodzi. 


Jen-gubernator za- 
twierdził wyrok śmierci 
przeciw Henr. Kędzierskie- 
mu i Ludw. Piecykowi, za- 
sądzonym w głośnej sprawie 
o zamordowanie inżyniera 
wodociągowego Edw. Szy- 
mańskiego. Dzienniki tutej- 
sze notują wzruszający 
szczegół, że podanie, wnie- 
sione przez obrońców o uła- 
skawienie zabójców, podpi- 
sała również i wdowa po za- 
mordowanym, p. Szymań 
ska. Wyniku podania dotad 
niema. 


W ciągu ostatnich 
dwóch miesięcy wysłano z 
Warszawy adminisracyjnie 
do oddalonych gubernii ro- 
svjskich za przestępstwa po- 
litvczne 710 osób. Rozkaz 
wyjazdn za granicę na czas 
stann wojennego w ciągu 
tyeh 2 miesięcy otrzymało 
23 osób. 


— Agenci wydziału *''o- 
chranyv”) aresztowali w osta- 
tnich dniach 64 osób, należą- 
cych do frakcyi rewolucyj- 
nej P. P. S. Wykryto przy- 
tem mieszkanie, w którem 
zbierali się należący do par- 
tyi t. zw. inteligencyi, wy- 
kryto również partyjny 
skład nielegalnej literatury. 
Wśród aresztowanych *'o0- 
chrana” liczy 7 członków od- 
działu agitacyjnego, człon- 
ka komisvi finansowej i 
członka organizacyi bojo- 
wej. oraz byłego ueznia je- 
dnej z prywatnych szkół, 
kolportującego nielegalną li- 
teraturę pomiędzy uczniami 
i zbierającego pieniądze na 
potrzeby partyvi. 


Zastój przemysłowy w Kró- 
lestwie. 


Jak donoszą z Ozorkowa, 
osady fabrycznej w Kalis- 
kiem, nastapiło tam przesi- 
lenie przemysłowe. Apretu- 
rv. które pracowały przez 
dzień i noe, pracują obecnie 
cztery dni w tygodniu. 75 
majstrów krawieckich, któ- 
rzy zatrudniali około 500 
czeladników. pozostali bez 
pracy. Z pośród 3,000 tka- 
czów, którzy się w mieście 
znajdują, przeszło 2,000 nie 
pracuje. Fabrykanci przeży- 
waja obecnie wielki kryzys, 
ale większy jeszcze kryzys 
przeżywa lud roboczy. 

Niegodziwy napad. 

Zuchwały napad wykona- 
no na 76-letniego wymierni- 
ka Wiśniewskiego z Mako- 
wniev, powracającego z 
Gniezna do domu. Wiśniew- 
ski został zawezwany przez 
podrobione pismo do adwo- 
kata w Gnieźnie, a wracają- 
cego, gdy niedaleko swej 
wioski usiadł dla wypoczę- 
cia na kupce kamieni, napa- 
dło dwóch młodych ludzi, za- 
tkali mu usta czapką, a na- 
stępnie zabrali mu całą go- 
tówkę w wysokości 225 mk. 
Także owe pismo wzięli ze 
sobą. Po niecnych oprysz- 
kach brak wszelkiego śladu. 


Czarna ospa na Górnym 
Śląsku. 


Bardzo niemiły gość, czar- 
na ospa, zawitał w Bytom- 
skie i Tarnogórskie. W magi- 
stracie w Tarnowskich Gó- 
rach pewna robotnica z 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


Królestwa Polskiego podpi- 
sywała protokół. Sekretarz 
Sielaff, piszący tem samem 
piórem, zaraził się czarną o- 
spa i zmarł po kilku dniach, 
a za nim dwie jego córki. W. 
Tarnowskich Górach wyda- 
rzył się jeszcze jeden, w O- 
rzechowie i Siemianowicach 
po kilka wypadków, dotąd 
jednak nieśmiertelnych. — 
Licha i nieczysta woda, jaką 
niestety ma obwód przemy- 
słowy., sprzyja rozszerzeniu 
się rozmaitych chorób zaka- 
źnych. Fiskus, którego ko- 
palnie po większej częściwo- 
de zanieczyszczyściły, ma o- 
bowiązek wybudowania na- 
reszcie wodociągu, projekto- 
wanego już od kilku lat, któ- 
ry kosztem 20 milionów ma- 
rek ma wodv dostarczać z 
nizin nadodrzańskich. 


Żywa pochodnia. 

LWÓW. — Wanda Kra- 
jewska mieszkająca przy 
rodzicach w realności przy 
ul. Kasztelańskiej 1. 3, roz- 
palała ogień pod kuchnią 
przy pomocy nafty. Skut- 
kiem nieuwagi dziewczę wy- 
lało naftę na siebie i w je- 
dnej chwili stanęło w pło- 
mieniach. Na krzyk jej zbie- 
gli się damownicy i ogień na 
niej ugasili. Krajewska od- 
niosła dość znaczne poparze- 
nia, które opatrzyło pogoto- 
wie Towarzystwa ratunko- 
wego. 


Nie należy żartować. 


RUDA. — Dziwny wypa- 
dek zdarzył się tutaj w tych 
dniach. Pomocnik malarski 
Przewosło został posłany 
przez swego pracodawcę do 
handłarza mebli Cygana, 
gdzie miał malować trum- 
ny. Lekkomyślny człowiek 
w żartach powiedział, kładąc 
się w trumnę: Ta jest wła- 
śnie odpowiednia dla mnie, 
w niej muszą mnie pocho- 
wać! Tego samego jeszcze 
dnia zachorował ów pomoc- 
nik na gwałtowne zapalenie 
płuc, a na drugi dzień istot- 
nie spoczywał w owej trum- 
nie, którą sobie obrał. — Nie 
należy żartować z takich rze- 
czy, gdyż nie wiemy dnia ani 
godziny. 

Opuścił więzienie. 

POZNAŃ. — Parę tygo- 
dni temu opuścił więzienie w 
Wronkau b. redaktor *' Głaze- 
ty  Grudziądzkiej”, Jan 
Szczepański, przesiedziaw- 
szy w więzieniu za obronę 
praw polskich ogółem 10 
miesięcy. i 


Załamał się lód. 


STRZAŁKOWO. — Mie- 
szkańcy z miejscowości, le- 
żących naokoło jeziora Go- 
pła, obierali często dla skró- 
cenia drogę przez zamarznię- 
te jezioro. Kiedy w tych 
dniach wieczorem wracał po- 
wóz  posiedziciela dóbr ry- 
cerskich z Jurkowa, którego 
odwieziono na dworzec, lód 
się załamał, a powóz wraz z 
końmi znikł pod lodem. Wo- 
Źnica i jadący z nim stel- 
mach zdążyli zeskoczyć. Po- 
wóz i nieżywe konie wydo- 
byto dnia następnego z pod 
lodu. Krótko przed tymwy- 
padkiem tą samą drogą 
przechodziło przez lód dwóch 
księży, posiedziciel dóbr z 
rodzina i lekarz powiatowy. 

Dramat rodzinny. 

OSTRÓW. — W Lam- 
kach pod Ostrowem dobrze 
sytnowany gospodarz Karol 
Galiński przeciął jednej 
nocy swemu 24-letniemu sy- 
nowi gardło brzytwą, którą 
się golił. Już od dłuższego 
czasu między ojcem a synem 
zachodziły zatargi z tego po- 
wodu, że syn chciał się żenić, 
a ojeiec wzbraniał się wypła- 
cić część na niego przypada- 
jaca. Po spełnieniu okropne- 
go czynu gospodarz strzelił 
do siebie z rewolweru. pra- 
gnac odebrać sobie życie. 
Śmiertelnie ranionego od- 
wieziono do lazaretu powia- 
towego w Ostrowie. 


Tragiczny wypadek. 

W Srebrnikach w Toruń- 
skiem, syn obywatelski Jan- 
kowski wstąpił w drodze na 
polowanie do karezmy, zo- 
stawiające fuzyę w sieni. Zo- 
baczył ją 10-letni synek kar- 
czmarza, począł się nią ba- 
wić,a wreszcie wymierzył do 
12-letniej Wiśniewskiej, 
która przyszła za sprawun- 
kiem, i zabił ją na miejscu. 
Jankowskiemu wytoczono 
śledztwo. 


110-letnia staruszka. 


ZABRZE. — Żeby w ob- 
wodzie przemysłowym na 
Górnym Śląsku mogli się 
znajdować bardzo starzy lu- 
dzie, toby się wydawało nie- 
jednemu do nieuwierzenia, a 
jednak tak jest. W Połud- 
niowem Zabrzu mieszka wdo- 
wa Józefa Czajor, która w 
lutym r.b. obchodzić będzie 
swe 110 urodziny. Owa sta- 
ruszka będzie z pewnością 
najstarszą osobą w całych 
Niemczech. 


Dziecko spalone. 


ODOLANÓW. — We wsi 
Młynku żona robotnika Mi- 
chalskiego pozostawiła swe 
3.1 pół letnie młodsze dziecko 
w pomieszkaniu, idąc zaku- 
pić potrzebne towary do 
składu, który w tym samym 
domu się znajduje. Skoro 
wróciła po 7 minutach, zna- 
lazła starsze dziecko ciężko 
poparzone na całem ciele. 
Dziecko zmarło po pięciu go- 
dzinach wśród najokropniej- 
szych boleści. W jaki sposób 
dziecko uległo nieszczęściu, 
trudno wytłomaczyć. 


Uczta z psa. 


RACIBÓrz.—Drogo przy- 
płacili ucztę z psiej pieczeni 
pomocnik dekarski Robert 
Grocner i parobek August 
Groeger z Wanowie. Chcąe 
"az w życiu przynajmniej u- 
żyć świata, postarali się.naj- 
pierw o potrzebne nopoje ce- 
lem zwilżenia gardła, a na- 
stępnie obejrzeli się za deli- 
katną przekąską. Wybór ich 
padł na psa należącego do 
gospodarza Klehra, u które- 
go Grocger służył, i zanim 
biedne psisko zmiarkowało, 
o co chodzi, już znalazło się 
w miechu, następnie zabite, 
pływało na patelni w tłu- 
stym sosie. Sprawka atoli 
się wydała, a izba karna ska- 
zała lubowników psiej pie- 
czeni, Gruera na dodatkową 
karę rok cuchthauzu, Groe- 
gera na 6 tygodni więzienia. 


Muchy wukropie. . 


Aby się pozbyć much na- 
trętnych, ludzie ustawiają 
im papier, przesycony truci- 
zną; żeby je więcej zwabić, 
obsypują ten papier cu- 
krem. Musze to ogromnie 
smakuje, ale wkrótce potem 
nieśświadoma ginie muszą 
śmiercią. Tak też ma się zna- 
szymi rodakami. Znaleźli się 
różni ludzie, którzy fabryku- 
ja różne leki i sprzedają je w 
ogromnej ilości naszym Po- 
lakom. Ponieważ te leki na 
razie działają, ludzie myślą, 
że wyleczyli się. Biedni oni! 
Nie wiedzą wcale, że w nich 
jest sporo trucizny, która z 
czasem spowodować może 
niezliczoną masę innych cho- 
rób. Aby tego wszystkiego 
uniknąć, dajemy rodakom 
taką radę: Kto cierpi na żo- 
łądek, bóle głowy, zatwar- 
dzenie, hemoroidy, bicie ser- 
ca, zapalenie nerek, na wą- 
trobę, dolegliwości macicz- 
ne, uderzenia krwi do głowy, 
blednicę, ogólną ociężałość i 
t. d., niech pije słynne kura- 
cyjne Wino Częstochowskie, 
które na wystawie lekars- 
kiej we Lwowie odznaczone 
zostało pierwsza nagrodą 
czyli złotym medalem.  Żą- 
dajcie w aptekach i u specy- 
alnych agentów, lub u wła- 
ściciela: A. Skarzyński, 785 
Fillmore Ave., Buffalo, N.Y. 


NASIONA! PRAWIE ZA DARMO. 


Przyślijcie nam 25c 


a wyślemy wam pocztą opłaconą 20 paczek z następujących nasion warzywnych 
lub kwiatowych. 


NASIONA WARZYWNE: 


Ćwikła KEudywia ? Pasternak Rzepa późna Tabaka 
Jarmuż Gatarepa $ Piepra Pomidory czerw. Kołądra 
Kapusta latowa Pora t Hrukiew Pomidory żółła Adnyż 
Kapusta stmowa | Sałata główkowa ) Rzodkiew czerwon, } Koper kminek 
orki Sałata litciasta 5 Rsodkiew biata Szałwia Fenkel 
archew Cebula czerwona ( Raodktew czarna Marianka Rozmaryn 
Balera Cebula żół!ta ? Szpinak Cząber Szafran 
Kałafłory Piełrósaka $ fzepa rychła Afacierzanka Piotun 
NASIONA KWIATOWE: 
n: rociinium) $ 
a am È Batchelor Button Godetia Phloz 
Ptasie oko (ageratum) | Candytuft Helianthus Poppy (mak) 
Modrak Carnation (gwośdsik) Klar (len) Poatałacca 
Alyssum } Celosia (grasbien) ) Marigold (turkt) Riein 
Amaranto Jós. płaszcz | Cosmos 4 Morningglory Stocka ( Lawkonta) 
Antirrium (pyszcaki) | Cypress 3 Mignonelte (rezada) Sweet Peaa 
Astry Dianthus ) Nasturcye Verbena 
Auriculum kluca nieda $ Four o'clocka Pansy (bratki) Wall flower 
Balsamy Gaillardia Pełuna | Zinn 


Przyślijcie nam 50c a wyślemy 46 paczek nasion powyższych. 
80 paczek czyli wasystkie powytate gatunki. Przesyłkę sami opłacamy. 


tw DA RLTO! DĘRRNOCO! %3 


Do każdego obstalunku 25 centowego d dajemy extra jedną paczkę naslennia 
Cykoryi, z którego można samemu z korzento robić cykoryą czyli essencyę kawy. 
TERAZ JEST CZAS! 

Nasiona powyższe są najlepsze jakie tylko można dostać 1 wszędzie sprze« 
dają się po 5c za paczkę. Każda familia, która ma kawałeczek ziemi, może 
z pon ch nasion uhodować dosyć jarzyn | kwiatów aby wystarczyło Im cały 
rok. Nasiona te dla tego sprzedajemy prawie za darmo, ażeby zaznajomić 
wszystkich czytelników z naszą firmą. Każdemu Wy DARMO, za dołą- 
czeniem ðc na przesyłkę, Największy Ilustrowany Katalog Polskt Różnych Przed- 


miotów. Pieniądze niżej $1.00 można przysyłać w 2 centowych znaczkach poczto- 
wych. Adresować należy: 


PULASKI MAIL ORDER HOUSE 


816 N. HAMLIN AVE. CHICAGO, T-a 


Przyślij nam $2.60 a wyślemy 


DRA PIOTRA 


GOMOZO 


jest lekarstwem, które wytrzymało paserta gin próbę cactogo 
u i odżywia cały system i aje 


używania. Czyści ono krew, wzmacn 
siły I tonu organom żywotnim. 

Jest przyrządzonem z czystych zdrowio-dajnych korzeni i ziół 
i nie zawiera nic innego, juk tylko to, co czyni dobrze. W wy- 
padkach Lalirypy, reumatyzmu, zaburzeń żołądka, wątroby i ne» 
rek, nie ma sobie równego lekarstwa, 


Nie sprzedają go w aptekach, ale jest wprost dostarczane ludziom 
przez specyalnych agentów, Jeżeli nie ma agenta w waszej okolicy, 
piszcie do samych fabrykantów I właścicieli 


DR. PETER FAHRNEY £ SONS CO., 
112-118 Bo. Hoyne Ave. CHICAGO, ILL 


PRZEZ 


50,000 x2 DARMO: 


POCZTĘ, 


Omawiających choroby męzkie szczególnie. 


Adresujcie : DR. JOS. LISTER & CO., 


40 Dearborn Street, P. A1, CHICAGO, ILL., U. S. A. 


00000000000000000000000060 
Bank Parcelacyjny we Lwowie 


W GMACHU WŁASNYM 
przy ulicy Brajerowskiej L. il, 


istniejący od roku 1899 przeprowadzi parcelacye i ko- 
lonizacyę w Galicyi. 
Kto chce grunt nabyć w Galicyi, niech się zwró- 
ci do Bunku parcelacyjnego, który obecnie par- 
celuje przeszło 20 majątków. Bank przyjmuje 
także wkładki na 5 procent i wyżej aż do 7 
procent stosownie do terminu wypowiedzenia 
wedle umowy z Dyrekcyą. Wkładki zabezpie- 
czone sy majątkami ziemskimi, będącymi wła- 
snością Banku, udzinłami i poręką członków 
Banku oraz funduszami rezerwowymi. Pienią- 
dze najbezpiecznej posyłać przekazem pocztowym 
pod adresem: 'BANK PARCELACYJNY WE 
LWOWIE.” Książeczki wkładkowe wysyła Bank 
odwrotny pocztą. 
Dyrekcya Banku Parcelacyjnego. 


o00000000000030000000900Q0Q 
| 


Kto zbłądził w roku starym, niech ma rozum w 
Roku Nowym! 


Jeszcze trwa ciągle fajt kompaniczny! 
$24 = - Tylko u nas szyfkarta do kraju =- = $24 


BACZNOŚĆ RODACY! Czytajcie nasze słowa! Chwytajcie nasze rady! Juź 
dość tego wyzyskiwania Waa! Dość tego ogołocenia Was z grosza ciężko zapra- 
cowanego! Czas już mieć roaum | nie dać się więcej oszukiwać! Czyż Wy saml 
nia wiecie, lte to ludzi cierpi biedę teraz przez to, że wysłali grosz do kraju dla 
swoich, przez drobnych nieuczctwych agentów, jacy z pieniądzmi tymi uciekli 1 
śmieją sią z obcej nędzy? Czy Wy nie wiecie o tem,że Rodacy co jadą do kraju 
przez małych agentów (co się po gazetach banklerami mianują) bywają do ostat- 
ka wyzyskiwani, cierpiy bledę, nędzę zanim mogą widzieć swój ojczysty kraj? 
Czyż nłe lepiej szukać firmy rzetelnej, starej 1 znanej z uczciwości każdemu od 
dawna? Czyż nle lepiej spać spokojnie, mając pieniądz dobrze ulokowany,zamiast 
żałować potem swego czynu? Czyż na to doplero Wam radzić trzeba? Baczność 
zatem Bracia! i jaszcze raz baczność!!! Uszy w górę! Nie dajcie się odesłać do 
kraju przez agentów tam w miejscu u Was, bo ci Was wyślą jak bydło do hote- 
lów swoich w Nowym Yorku, gdzie Was ze skóry obedrą i gdzie za każdy krok 
płacić musicie! Gdy jedziecie do kraju, to jedźcie tylko przez nas. — U nas nikt 
nie ma żadnych wydatków. — My zustępujemy najlepsze linie okrętowe, — My 
Wam dajemy szyfkarty po 24 dolarów przez wodę I to na doskonałe szyfy expre- 
rowe, jazda szybka, wygodna 1 ręczymy za zadowolenie. — Nikt tej ceny dawać 
Wam nie może! Co drobny agent chce na Was zarobić, to my Wam darujemy | 
dlatego u nas szyfkarty są tańsze niż wszędzie. — Wybraliśmy najlepsze szyfy 
dla Was I tylko radzimy jechać w jeden z tych dni a te są: na 11, 15 fna 20 
stycznia -- na Ń, 18, 19 i 26 lutego l na 4 i 11 marca. 


Kto wtedy pojedzie przez nas, ten płaci za gzyfkartę tylko 24 dolarów! 
Nikt nie pożałuje! Zamawłajcie u nas mtiejaca! Ślijcie na to po 8 dol. zadatkn 
wprost na nasz adres! Zważale na ten czas! Opiekujemy się pasażerami! Dajemy 
necleg każdemu, czekujemy bagaż I odprowndzamy na Bzyf starannie! 


Sprowadzamy też każdego z kraju po cenach najtańszych, najuczciwszych I 
na najlepszych szyfach. — Opieka nasza nad pasażerami w całej ich drodze! 

Wysyłamy wazelkie pieniądze do kraju co drugi dzień przez pocztę, ręczymy 
za każdy cent | za doręczenie w 10 dniach w kraju. Wraz z pokwitowaniem da- 
jemy wartościowy kupon na prezent! Za 5 kuponów śliczny krzyż do łańcuszku! 
Piszcie po katalog prezentów! 


Pytamy się: Kto ma kłopoty wojskowe (o kontrole, ćwiczenia lub asenterun- 
kl?) Kto chce dłużne pieniądze prędko z kraju ściągnąć? Kto ma spadki ode- 
brać? Kto ma proces o grunt? Kto potrzebuje pełnomocnictwa (dowierenność), 
kontrakty kupna sorzednży? Kto chce przez Konsulat coś wykonać? Dokumenty 
wystawić lub legalizować? Kto szuka porady w czemkolwiek? Piszcie zaraz do 
nas! Pamiętajcie nasz adres! 


IZYDOR HERZ, Bankier I Notaryusz, 2 Carlisle st, NEW YORK CITY. 


Bolesław i Józefa Anc. 
Z lat nadziei i walki 1861 — 1864. 


NARZECZONA. 


Zle już działo się z naszem po- 
wstaniem 1864 r. w Lubelskiem. 
Oddziały powstańcze coraz mniej- 
sze, coraz rzadsze były, a zu- 
chwalstwo Moskali coraz się po- 
większało. Nic więc dziwnego, że 
coraz częściej zdarzały się fakta 
niekarności narodowej, że samo- 
lubstwo jedynostek, chciało wyzy- 
skać to położenie na swoją ko- 
rzyść! A 

Zaległości w płaceniu podatków 
narodowych zdarzały się coraz 
częściej, a odmowy płacenia także 
nie były żadkiemi. ; 

Jednego razu zeszliśmy się z 
mym naczelnikiem, województwa, 
pułkownikiem Zaczkiem (śp. Jó- 
zef Odrowąż Wysocki), gdzieś w 
krasnostawskiem, czy zamojskiem 
w jednej z licznych Gruszek. 

pułkownik Zaczek rzekł do 

mnie: 
— Właścicielka Tyszowiec od- 
mawia zaplaty podatku zaległego 
w wysokiej sumie (nie pamiętam 
jakiej), a naczelnik powiatu pi- 
Bze mi, że temu zaradzić nie mo- 
że. — Jedź więc tam, a porozu- 
miawszy się z naczelnikiem po: 
wiatu. Ściagnijcie zaległy poda- 
tek, choćbyście mieli udać sią do 
pomocy kręcącego się tam oddzia- 
łu Karolu Świdzińskiego. 

Jak kazano tak i spełniono; te- 
goż dnia uzbroiwszy się w pasz: 
port wójta gminy, opiewajacy na 
imię Andrzeja Podgórskiego, by- 
łem już w drodze. l > 

Przy śniegu i mrozie. sanki 
mknęły szybko unosząc mnie otu- 
lonego burka, w nieznana okolicę. 
Którędy jechałem, tego nie pa- 
miętam, wiem tylko, że wstępo- 
wałem do znanej patryotki, pani 
Zakrzewskiej, a w Skomorochach, 
czy Tuczępach u jednego z panów 
Swidzińskich nocowałem. 

Dojechałem nareszcie do ja: 
kiejś miejscowości gdzie mieszkał 
naczelnik powiatu  hrubieszo- 
wskiego, pan Grott. Tu się dowie- 
działem, że wyprawa moja musi 
pozostać tym razem bezskute- 
czna, bo Moskale są w Tyszow- 
cach, a cała okolica przeżynaną 
jest ustawicznie przez tak zwane 
"oddziały latające”, które polu- 
ja na oddziałek powstańczy Karo 
la Świdzińskiego. Poradził mi za- 
tem pan G. zwrócić marszrutę 
ku północy, aby nie wpaść w rę- 
ce wrogów. 

Tak więc zrobiłem, lecz z tej 
podróży pamiętam tyle, że wje- 
czorem wśród Śnieżnej zamieci za- 
trzymałem się chwilowo u jakie- 
goś pana Ligowskiego, który 
mnie niezwłocznie dalej o jaką 
milę odesłal. 

Około 9-tej wieczorem stanyłem 
w Białowodach w gościnnym do- 
mu państwa Dorańskich, gdzie 
mnie na noc zatrzymano. 

Dzieciaki już spały, a oprócz 
państwa, ludzi jeszcze młodych, 
znajdowała się w domu siostra pa- 
na D., jeżeli się nie mylę, panna 
Julia. w 

Przy herbacie dowiedziałem się, 
że znajdował się w domu w lecze- 
niu brat pana, czy pani, ranny. 

Około liej w nocy udaliśmy się 
na spoczynek. Rozkładu domu zu- 
pełnie nie znałem, oprócz pokoju 
jadalnego i salonu za nim nastę- 
pującego, w którym mi na kana- 
pie posłano. 

Zasngłem twardo, gdy około go- 
dziny 3ciej lub 4tej rano, rozległ 
się łoskot uderzeń naraz do wazy- 
stkich drzwi iokien — a w tych 
ostatnich sylwetki baszłyków mo- 
skiewskich, na tle śniegu się zary- 
Bowały. 

Cały dom stanał na nogach pod 
wpływem  złowropich krzyków 
moskiewskich, ja zaś bałem się 
ruszyć, ażeby nie być spostrzeżo- 
nym przez Moskali, stojących w 
oknach i przemyśliwałem tylko 
nad tem, jakby się pozbyć doku: 
mentów obcigżających, które kur- 
czowo w ręku ściskałem. 

Już słyszałem Moskali w sasie- 
dnim pokoju, zarządzających jak 
u siebie *'czaj! podawut” czaj | i 
groźnie o powstańcachmówiących, 
gdy przebiegła służąca przez sa- 
lon. Od niej dowiedziałem się, że 
w sgsiednim pokoju śpi panienka. 
Nie troszcząc się o mój kostyum, 
jak wąż prześliznałem się z posła- 
nia i zepełzłem do pokoju i łó- 
żka panny Julii, dla oddania jej 
pod opiekę mego pakieciku. Ona 
go wzięła i zaraz w wielkim wa- 
zonie ukryła, a mnie rzekła: 

— Pamiętaj pan, że dziś jesteś- 
my narzeczeni, bo to paua ocalić 
może. 

Trwało to mgnienie oka, po- 
czem ja znów pełzając, powróci- 
łem już spokojniejszy ra moje 
posłunie. 

W krótce potem panna J. już 
ubrana przeszła przez salon do ja- 
dalnego pokoju, gdzie z wesołym 
uśmiechem starała się jak naju- 
przejmiej Moskali zabawić. 

Gdym się ubrał i ja wyszedłem 
do jadalni io cudo, panna J. ser- 
decznie mnie ucałowała, a cała ro- 
dzina imieniem Jędrusia mnie na- 
zwała, oficerom zań przedstawio- 
ny zostałem, jako Andrzej Pod- 
górski, narzeczony panny Julii. 

Dwaj oficerowie, dowodzący 
“oddziałem latającym” „byli mło- 
dzi, od 18 do 20 lat mający, Świe- 
żo upieczeni kadeci. t 

Uprzejmość gospodarza, a Je- 
szcze więcej piękne oczy panienki 
srodze im do serca przypadły, ale 
z wielkiem niedowierzaniem na 
mnie chwilę popatrzyli i zaraz u- 
dali się do salonu, aby tam zrobić 
rewizyę. Nic tam nie znaleźli, a- 
ni w pokoju panienki, ale burka 
moja ich zaintrygowała. 


GAZETA POLSKA W CHICAGU. 


— Wy wsio taki, powstaniec, 
pan! —i aresztowali mnie, zatrzy- 
mując pod swoja straży. 

Gościnnością i uprzejmościa sta- 
rano się zwalczyć młodzików, a 
panienka, traktując mnie, jako 
przyszłego swego dozgonnego 
przyjaciela pięknemi oczami sta 
rała się zahypnotyzować dziku- 
sów. 

Graliśmy więc 
śpiewali chórem 
skę” i Boże caria 
co najciekawsze. to powstańczą 
piosnkę, na nutę: ''A u naszej po- 
padli!” popijając przy tem herbatę 
z rumem. 

Oficerom serca miękły, prowa- 
dzili ze mna długie rozprawy, ści- 
skali za ręce i wyrażali żal, że 
mnie muszą aresztować, bo: 

— Wsio taki wy powstaniec! 

Doieć zaczynało, gdy wprowa: 
dzono do salonu dwa dzieciaczki, 
chłopczyka i dziewczynkę od 
trzech do pięciu lat mające. Rzu- 
ciły mi się na szyję, obsypując 
pieszczotami i całusami na powi- 
tanie wujaszka Jędrusia. 

Tu zawahali się młokosy mo- 
skiewscy i zdecydowli, aby posłać 
po wójta, aby on skonstatował, 
kto ja jestem. Tymczasem zasie- 
dliśmy z nimi do preferansa, a 
moja narzeczona, pozwalając im 
wygrywać. jakoteż gospodarz na- 
lewający wódki, to wina, wprowa- 
dzili paniczyków w złoty humor. 

Około dziesiątej nadjechał wóz 


na fortepianie, 
'*Boże coś Pol- 
chrani”, a już 


oczekiwany i o dziwo, poznałem 
we  wchodzęcym wczorajszego 
znajomego pana  Ligowskiego, 


który rzucając mi się w objęcia, 
nazwał mnie *''swym kochanym 
Andrzejem, u o całą rodzinę Pod- 
górskich czule się wypytywał. 

Temu świadectwu wójta chę: 
tnie się poczciwcy oddali, a o- 
ńwiadczając mi, że jestem wolny, 
jeden z nich dodał: 

— A wsio taki wy powstaniec! 
Jej Bohu, wy powstaniec! 

Obiecał mi przytem, że jeżeli 
mnie gdzie w oddziale powstań: 
czym przydybie to mnie zastrze- 
li z własnego rewolweru. 

— Zgoda — jeżeli ja was uprze: 
dzić nie zdołam! 

Najadłszy się, nepiwszy, ' lata- 
jacy oddział? moskiewski, wyma- 
szerował już dobrze po południu. 
Ocalony więc znowu byłem, dzię- 
ki prawdziwemu poświęceniu pan- 
ny Julii, a przytomności umysłu 
wszystkich, począwsczy od dro- 
bnych dzieciaków, Wszystko zaś 
urządziła panna J., która wobec 
niebezpieczeństwa i przy orygi- 
nalnej scenie spokoju miała na ty- 
le przytomności, by mię zapytać 
na czyje imię mam paszport. 

Naturalnie, że dzieci były nau- 
czone, a panu Ligowskiemu przez 
posłańca dano znać, że jest tu tak- 
że, p. Andrzej Podgórski z Gru- 
szki. 

Po naradzeniu uznaliśmy jedno- 
głośnie, że nie należy tego dnia 
puszczać się w podróż i dlatego na 
noc w Białowodach zostałem. 

Byliśmy po kolucyi, a po wzru- 
szeniach mieliśmy zamiar udać 
się na spoczynek, gdy naraz zahu- 
czało na dworze, a służba wpadła 
z okrzykiem *' Moskale”*! 

Dzięki Bogu, byli to nasi znajo- 
mi z nocy poprzedniej. Tak im się 
widać tam podobało, że postano- 
wili się znowu zabawić z nami. 

Gdy weszli dwaj praporszczy- 
kowie, nie mogli wstrzymać o- 
krzyku, widząc mię: 

— A wy tutaj! — a jeden z nich 
nieomieszkał dodać: 

-— Wsio taki wy powstaniec! 

l znowu z panna Julig trzeba 
było przyjęć rolę narzeczonych, 
karmić ich, poić i zabawiać, aż 
rankiem dopiero zabrali się do 
wymarszu. 

Zegnając się ze mna ten sam za- 
wsze młokos powtórzył mi swoje: 
— Awsio taki wy powstaniec! 

Gdyśmy się upewnili, że Mo- 
skale pomaszerowali do Hrubie- 
szowa, wydostułem moje papiery, 
które bezpiecznie w wazonie były 
ukryte, a przeprosiwszy mych go- 
spodarzy, ich piękną i zacną sios- 
trzyczkę, za tyle sprawionego im 
kłopotu, na zawsze ich pożegna- 
lem... 

Co jednak może urok oczu pa- 
nieńskicht 

Moskale tak byli niemi oślepie- 
ni, że ranny braciszek gdzieś w 
pokoiku spokojnie przeleżał, po- 
mimo robionych rewizyi. 

'"Qj niezginęła nasza ojczyzna 

Bo gdzie niewiasty tak czują”. 
nuciłem odjeżdżając ku Chełmno- 


Wyprawa więc Tyszowska nie 
udała się, a czy jej kto potem pró- 
bował i z jakiem skutkiem? — te- 
go nie wiem, losy bowiem gdzie- 
indziej mnie pognały.... 


JESZCZE KASZLESZ? 


Nie zaniedbuj kaszlu! Mo- 
że cię doprowadzić do powa- 
żnej choroby w przeciągu je- 
dnego dnia. Bierz Severy 
Balsam na Płuca, to skutku- 
je. Lekarstwo to wyleczyło 
już tysiące ludzi, — zobacz 
czy i tobie nie pomoże? Cena 
25 i 50c za flaszkę. Przeciw 
dreszczom i zaziębieniu zale- 
cone są Severy Tabletki na 
zaziębienie i grypę, jako bez- 
pieczne i skuteczne lekar- 
stwo. Cena 25e pudełko. Do- 
staniesz w każdej aptece. 
Pytaj się o ‘‘Severy.” — W. 
F. Severa Co., Cedar Rapids, 
Iowa. 


Z Życia Króla Oskara. 


Zmarły król szwedzki 
Oskar Il był, co rzadko się 
zdarza między królami i 
książętami, człowiekiem 
bardzo zdolnym i wysoce 
wykształconym a nawet 
i dowcipnym. Poniżej po- 
dajemy kilka szczegółów z 
jego życia. 
O ważności prasy czyli 
gazet, wypowiedział się król 
zmarły w następujący spo- 
sób: “Pomiędzy nowoży- 
tnemi instytucyami zajmuje 
prasa pierwszorzędne miej- 
sce. Posiada ona wielką 
moc i dopóki nie sprzenie- 
wierzy się swym rzeczywi- 
stym zadaniom i celom (to 
jest dopóki się nie złajda- 
czy), musi być uważana za 
potęgę, niezmiernie pożyte- 
czną dla całej ludzkości. 
Również wysoko cenił 
znaczenie kobiet wykształ- 
conych i światłych dla kul- 
tury kraju; poglądy te zna- 
lazły wyraz w mianowaniu 
pierwszej kobiety na ka 
tedre uniwersytecką. 
Chlubnie świadczy o sze- 
rokim jego umyśle, nie u- 
znającym granic geogra- 
ficznych dla nauki 1 sztuki, 
również i to, że kobieta ta 
nie była Szwedką; była nią 
p. Zofia Kowalewska. 
O podstawach nowożytne- 
go państwa pisał Oskar 
II: “Podstawą każdego 
państwa musi być posza* 
nowanie praw i sprawie- 
dliwości.  Uchybienie im 
niszczy dobrobyt i plami 
honor narodu". 
Liczne anegdoty Oskara 
II podnoszą rozmaite cechy 
jego charakteru. Oto np. co 
opowiadają o jego rycer- 
skiej uprzejmości dla ko- 
biet: Podczas jednego balu 
dworskiego w Sztokholmie, 
gdy Oskar ĮI był jeszcze 
księciem, panowała straszna 
niepogoda;deszcz lał jak z ce 
bratak, że przed przedsion- 
kiem dworskim utworzyła 
się błotnista kałuża. Właś- 
nie zatrzymał się przed nim 
powóz, z którego wysiadły 
dwie panie. Nie mogąc w 
balowych strojach przebyć 
kałuży, rozglądały się za- 
niepokojone. Aż oto podesz- 
ło dwóch młodych oficerów 
i rzuciło swe płaszcze pod 
nogi nadobnym niewiastom. 
Oficerami byli król Ossar 
II i jego starszy brat Karol. 
Pewnego dnia odwiedził 
król Oskar szkołę ludową, 
a zwracając się do uczennic, 
pytał o najsławniejszych 
królów szwedzkich. Wymie- 
nieno już Gustawa Adolfa 
i Karola XII, jako bardzo 
sławnych.Jedna zdziewczyn 
wymieniła też między sła- 
wnymi Oskara II, Król uś- 
miechnął się zapytał o 
wielkie czyny Oskara II, 
którym sam był. Dziecko 
zamilkło, zarumieniło się, 
wreszcie zapłakało i rzekło: 
“Nie wiem”. — *Niepłacz 
moje dziecko — rzekł na to 
król — bo i sam nie wiem”. 
Król przejeżdżał razu pewne 
go przez małe miasteczko 
które na jego spotkanie wy- 
stawiło na jednym z więk- 
szych gmachów transparent 
z napisem *Radujmy się z 
przybycia Jego Królewskiej 
Mości. Na zapytanie co to za 
dom na którym umieszczono 
przywitanie, od powiedziano 
że to jest więzienie okręgo- 
we. Na to król ze śmiechem: 
"Sądzę, że okazano mi za 
dużo uprzejmości”, 
W jednym z wielkich 
hoteli dysputowało grono 
panów najlepszych formach 
rządu, Jeden z mówców z 
zapałem bronił rządów re- 
publikanskich (państw bez 
królów) a rozgniewany mil- 
czeniem niektórych swych 
słuchaczy, wrócił się do 
najstarszego z nich z za- 
pytaciem: 
Czy mógłbyś mi 
pan przytoczyć chociażby 
jeden rozsądny dowód prze- 
mawiający za monarchią? 

— Zapewne — odrzekł ten- 
że — nawet nie jeden. prze- 
dewszystkiem już to, że je- 
stem sam królem Szwecyi i 
Norwegii. 


WINO 


jest najlepszym napojem, gorz- 
kie zioła najlepazem lekar- 
Htwem na żołądek. 


TRINERA 


ARON ~ 


ELIXIR 
GORŻKIEGO 


ANAA 


juet kombinacyą wina z zio- 
łam! I dlatego stanowi naj 
lepsze lekarstwo familijne na 
żołądek 1 nerwy, które wzbo- 
gaca I wyrabia krew. Do na- 
bycia w aptekach. 


JOSEPH TRINER, 


799 S. Ashland ay., Chicago, lll. 


Opłaci się pisać do nas!! 


Kto chce kupić tanlo 
książki do nab. albo po- 
włeściowe, różańce, azka- 
plerze, krzyże lub inne 
rzeczy do naboźnego u- 
Żytku katolikom potrze- 
bne, figury św. obrazy, 
ramy do obrazów, Bztu- 
czne kwiaty, wianki, bu- 
kiety itp. niechaj pisze po katalogi do 


JOS. EWAsNIEWSKI, 
654 Rachar at, Wilwankae, Wie 


eÁ NW 
DOŚWIADCZONA I UMIEJĘTNA 


AKUSZERKA 


g długoletnią praktyką, poleca swa usłogi 
Bzan. Rodaczkem, gwarantując zadowolenie. 
Udrinla takża skutecznie rad pod klerowni: 
ctwem doktora w różnych dolegliwościach I 
cierpieniarh kobiecych, jak przy niepłudno- 
ści, bolernej lob bruku regularności, upła- 
wrch, zwracaniu, puchniąciu nóg i innych 
przypadłościuch niewieścich 1 przypadłoś- 
ciach dyskretnych. Ma urządzone pokoje do 
odhycia słubości. 
Przyjmujemy także akoszerki do nanki. 


Sełuła dyskrecya zapewniona. 
Marya A. Statkiewicz, 
626 Milwaukee Ave., Chicago. 


Fei w mieszkaniu: Monroe 1308, 


W różyć 
jako medinm suggestyjne wydaje po- 
myślne rezultaty w wypadkach gdzie 
powinno być zastosowane. 

Osłabienie nerwowe i wszystkie cho- 
roby sekretne, brak silnej woli, melan- 
chołljne usposoblenie i inne' niemoce zo- 
staną wyleczone jeżeli napiszecie do: 


Dr. J. J. Golembiowski 
821 Milwaukee ave., Chicago, III. 


Europejska Agencya 
Adwokacko - Notarjalna 


w Dułuth, Minn. 


Przeprowadza wszelkie 
sprawy starokrajskie. Le- 
galizuje i sporządza doku- 
menta dla Austryi, Niemiec 
i Rosyi. 

Listy adresować: 

Europejska Agencya, 
DULUTH, MINN. 


Box 609, 


Zupełnie Darmo. 


WIELKI NOWY WYNALAZEK I!!! 
PRECZ Z PIJAKAMI !!! 

Każda kobleta może sama osobę dla niej 
drogą wyleczyć, gdyż nałóg pijaństwa jest 
tyłko CHOROBĄ, na wyleczenie której wy: 
naleźliśmy doskonały rodek, 

NIC NIF KOSZTUJE SPRÓBOWAĆ !! 
Chcemy, ażeby wazyscy niozawodnego środka 
tego spróbowali naszym kosztem. Nie kosz- 
tuje was ani centa dostać próbkę. PISZCIE 
PO NIĄ DZIŚ! JEST ABSOLUTNIE DAR- 
MO!!! 

NTANDARD REMEDY COMPANY, A-E 
56 to 62 Wabash Ave., Chicago, Ii., U.S. A 


(W) 


SMIERC pluskwam, i wszelkie- 
mu robactwu. Najnowszy wynala 
zek, proszek "MAKAHOVA"', 35c 
paczka z Polskim przepisem. Rę- 
czymy za skuteczność, w przeci- 
wnem razie zwracamy pieniądze. 
Piszcie do K. Szwarce Co. 1473 
Columbus ave. Boston, Mass. (9) 
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Na Najlepsze Linije i Najprędsze Okręty 
można dostać w Ofisie Bankowym Jana 
1. Bagdżiunas. Jest to najobszerniejsza 
Polska Agentura Szyfkart i Wysyłki 
Pieniędzy w mieście Chicago. Tu może- 


cie wykupić szyfkartę, odjeżdżając do 
kraju albo sprowadzając innych, I-szą, 
Ii-gą lub III-cią kiassą na regularne i 
expregsowe — pospieszne — okręty przez 


Bremen, Rotterdam, \\ 
Hamburg, Antwerpen, 
Glasgow, Liverpool, 
Libawọ i inne porty 
Nie kupuj Szyfkarty i nie posyłaj pie- 
niędzy, dopóki nie dowiesz się o naszych 
cenach. Zgłoś się łub pisz zaraz dzisiaj, 
a natychmiast dostaniesz odpowiedź z 


oznaczeniem naszych cen na szyfkarty, 
pieniądze i z pełnem wyjaśnieniem. 


JOHN I. BAGDZIUNAS 


1149 So. Oakley Ave., Chicago, Ill. 
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Biblia : 


Starego 
i Nowego Testamentu 


Księgi 


wydanie kompletne 
na jązyk polaki przełożone przez 


ks. Jakóba Wujka 


1 wydane w Krakowie 159% roku. 


Zakupiliśmy cały zapas tej 
W Biblii w Europie od dawna 
ẹ poszukiwanej i tego dzieła, 
dł abrobawanego przez władzę 
« Apostolską, nigdzie niemożna 
w nabyć, tylko u nas, gdyż 
+ pozostało go tylko 300 sztuk. 

Cała Biblia obejmuje trzy 
tomy o 2550 stronicach wy- í 
raźnego druku na pięknym ib 
papierze, oprawne ozdobnie ih 
w skitogen i wyzłoeonymi ; 
tytulikami na okładce 

Cena Biblii (3 tomy) $12.00. 


| 532 Noble st., 


W. Dyniewiez, 
Chicago, Ill. 3 


Dia chcących się nauczyć 
języka angielskiego 
mamy następujące podręczniki: | 
ANGLO-POLISH LEXICON by J. | 
J. Baranewski. Książka dla ; 
Amerykanów do uczenia się po 
polsku z dokładnem opisaniem | 
każdego wyrazu jak się wyma- i 
wia. | 
Cena w mocnej oprawie $1.00 
OLLENDORFA Teoretyezno-prakty- | 
czna METODA nauczenia Bię czytać, 
plsać | mówić po unglelsku w sześciu 
miesiącach, z oryginalnej edycyi prze- 
robiona | do użytku Polaków zustowo- | 
wans. Dwa tomy. I Tom Gramatyka, 
II Tom Klucz. W mocnej oprawie. | 
82.00 
POSREDNIK polsko-angielski, książka 
dla Polaków w Ameryca dla łatwego | 
naiczenia się po unglelska; z oplsa- 
niem każdego wyrazu jak się ma wy- | 
mawiać, wyprucowa?t Wt. Dynlewicz, | 
przejrzane, poprawlone 1 znacznie po- 
większone a mianowicie dodane s4 
rozmowy i różne listy w polskim | 
angielskim języku. Cena.,..... iłoc, : 
RKUBSNERA SAMOUCZEK  polsko- | 
angielski z opiauniem każdego wy. | 
razu po polsku jak się plsze i wyma | 
| 


wia po angielsku, Najłatwiejsza me 
toda do nauczenia się po angielska, 
Cens w mocnej oprawie...... 81.00 ; 
SŁOWNIK POLSKO-ANGIELSKI 
i Anglelsko-Polski przez prof. | 
O. Callier i W. Kiersta. Nowe 
wydanie. Rozmiar 6x4/4 cala, | 
830 str. w twardej oprawie. | 
Cena $1.00 | 
W. Dyniewicz | 

532 Noble st. Chicago, Ill. 


PISMA 
MICKIEWICZA 


KOMPLETNE WYDANIE 
6 Tomów 


ozdobione błizko 100 illistracyami 


ROLOROWEMI 
Wydania niniejsze jeat dosłownem 
przedrukiem z wydania lipakiego, 
dotąd najkompletniejszego, a zosta- 


A ło przez naa 


uzupełnione artykułami 


dotąd w żadnem innem 


wydaniu 
nie zawartymi : TENS 


W miękkiej oprawie wszyatkie 
6 tomów oprawne usobno 


$3.00 
$4.50 


80e. 


W twardej oprawia płóciennej z 
wyciekanym tytulikiem 6 tomów 


Toż samo, kupując pojedyńczo, 
kazdy tem po 


Drukowane na pięknym papierze, , 
oprawne ozdobnie w skórą mo- 

rokko, wyzłacane brzegi i tytuliki, 

każdy tom uprawny cecbno iwery +8 nna 
atkie 6 tomów w jednym futerale PÓ.UW 


np m 


W. DYNIEWICZ 
532 Noble st. Chicago, Iil. 


| SŁOWNIK 
Polsko=Angielski 
'fAngielsko-Polski 
English-Polish & Polish-English Dictionary 
Nowe Wydanie 
dokonane w drukarni *Gaz, Polskiej”, 
Rozmiar 6x414 cala, 


Zawiera 830 stronic, 
Piękny papier — Wyraźny druk 
Twarda oprawa — Złocone tytuliki, 


Cena $1.00 
W. Dyniewicz 
532 Noble st., Chicago, III. 


Błownik ten jest tylko do pomocy dla 
tych, którzy inż mają początki języka 
angielskiego, Kto nie umie języka an- 
gielskiego, ten się z tego słownika nie 
może uczyć, gdyż zawiera on tylko spia 

| wyrazów angielskich i polskich, 


| Goldzier, Rodgers 6 Froelich, 


ATTORNEYS AND COUN- 


SELORS AT LAW. 
/OKÓJ 820 
Chamber of Commerce Kuilding. 
RÓG LA SALLE I WASHINGTON TŁICY 


CHICAGO, ILL. 


TAKE ELEVATOR TEL MAIN JIG 


i 


TANIE I DOBRE FARMY. 


Nowa kolej żelazna którą budowali przez naszą wielką Polską Kolonię nie- 


W tej wielkiej Kolonii jest już 6 polskich kościołów 1 dużo ładnych 
wlosek, z których za niedługim czasem stanie nowe miasto, Mamy teraz 


w pobliżu naszej Kolonii duże miasto. Mamy dużo 


dobrego gruntu w po- 


bliżu kościołów, z którego można zrobić tanie i dobre farmy. 


Mamy dohry klimat, dobrą wodę, dobrą glebę i dobre drzewo, 


wioski i 


miasta. Kupcie tykiet kolejowy do Sobieski, Wia. 


J. J HOF LAND COMPANY, 


SOEESZSECMANE: 


daleko Sobieski, została ukończona. Poprzednio miellśmy 2 koleje ża- 
lazne a teraz mamy 8. 


NIEDZWIEDZNIK 


Najlepsze lekarstwo na reumatyzm, kaszel 
i przeziębienie się, bó gardła, ból w bokach, 
hól w piersiach i w żołądku. na zesztywniały 
Kark, ból głowy, Katar i Maelcę e 


Cena buteleczki 25 centów. 


"Nledźwiedźnik'' ma'na dostać u ewegn naj- 


bliższego aptekarza. Jeżuli on nie ma, on moża 


zamówić dla pana. Gdyby on nie beie? 


"ego zrobić 


my wyślemy "ano 4 hnieleczki xa $1.00 : enmi xa- 


płacimy za ekspres. Apodziewam ią, 


łe gdy pan 


Tax to lekarstwo apróhuje, bądale zo polecał awn'm 


kolegom. 


21 E. Centre St., 


Z sracunki"m A 
C. Pavitt, 


Nhenandonh, Pa, 


(eept 7) 


LEON J. NOWAK 


ADWOKAT I DORADCA PRAWNY. 
praktykuje w Sądach Stanowych i Stanów. Zjedn. 


załatwia wszelkie aprawy sądowa wo wszystkich kre- 
jach a także et apadkowe i plenipotencyjne, mając 


przedatawiciel 


w różnych krajach, 


udziela wsrelkich 


ioformacyi prawnych, jakich ktokolwiek zażąda. 


Pełnomocnietwa 1 inne prawne dakumenta wyrabia w 
różnych językach i do wezymtkich krajów, według praw 
miejscowych 


Adres: 801 FILLMORE AVE, BUFFALO, N. Y. 
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piersi kaszel. Bierzeic 


wajcie 


Tabletki 


samu na 


St. 
Severy Balsam na Płuca 


Severy familijne lekarstwa są czyste, bezpieczne, 
przyjemne, a zawsze skuteczne. Spróbujcie je! 


Strzeżcie się Grypy! 


Lekarze powszechnie uważają tę chorobę za zaraźliwą. która 
się także influenzą nazywa. Całe ciało boli, nastaje utrata ape- 
tytu, oczy zachodzą łzami, nos się zapycha i wydostaje się 


SEVERY 
BALSAM NA PŁUCA, 


a przestaniecie kaszleć. Abyście się pozbyli zaziębienia, uży- 


SEVERY 


przeciw 
chrypce. 


**Miałem przez dłuższy czns tak wielki kaszel, że 
nie mogłem cnłe noce spać, nie miałem apetytu do 
jedzenia, nie mi nie smakowało, tak 
nie mogłem. Po użyciu dwóch flaszek Severy Bal- 
Płuca byłem zupełnie zdrów,” 
Winc. Marek, R. F. D. No. 2, Box 56, 


Clairsville, Ohio. 
25i 50c. 


Severy Tabletki przeciw zaziębieniu i grypie 


———/ądajcie tylko *Severy'' lekarstw a i 


Sztywne 
Stawy? 

Macie zwichnięte sta- 
wy lub sztywne mię- 


śnie? Nic nle przyniesie 
tak prędkiej ulgi, jak 


ni 


zef 


Nevery olej 
św. Gotharda 


napuszczony na łatkę o- 
grzanej flaneli, przykła- 


danej na zbolałe miej- 
ace. Usuwa bóle głowy, 
bolesne zwichnięcia lub 
wykręcenia ścięgów io- 
puchnięcie. Cena 50c. 


| Jesteście 
przeciąże: 


Jeżeli czujecie znuże- 
w skutek przeciążenia 
pracą, spróbujcie Neve- 
ry Balsam życia. P. Jó- 


Grass, Sask, w Canadzie, 
pisze nam: „Przyjmijcie 
serdeczne pozdrewienie. 
Donoszę Wam, że mnie 
Wasz 
który przez 14 dni uży- 
wałem, zupełnie uzdro- 
wił. 

awoje 
niezapomnę Wasze 
karstwa każdemu cier- 
piącemu połecić, ponie- 
waż jestem pewny, że 
pomogą.” 


pracą? | Serca 


Drzimal, Yellow 


wystrzegać 


Balsam ycia, 


Dziękuję Wam za 
wyzdrowienie i 
le- 


Cena T5c, | kcyi serca. 
i 
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zaziębieniu 


iż pracować 


nnych nie bierzcie———— 
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| Rozszerzenie 


można najlepiej opisać, 
jako osłabienie i naprę- 
żenie sercowych ścian, 
co.bywa powodem nie- 
których osłabień serco- 
wych komórek. Słaby 
wielce cierpi i musi się 
wszelkiego 
rozczulenia jakoteż 
prędkiego wysilenia. Za- 
, wczaau używany Seye- 
ry Wzmocniciel Serca, 
musi przywrócić chore- 
go do zdrowla. Cena te- 
go lekaratwa ($1), 
ry uśmierza nerwy i po- 
maga do naturalnej fun- 
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Żołądkowe 
dolegliwości 


należy leczyć w samych 
początkach, a  najle 
pszym ku temu środ- 
kiem jest 


Nerery 
Giorycz 
Żołądkowa 


Lekarstwo to jest nieo- 
canionym odnowicielem 
wszelkich  nieprawidło. 
wych organów trawie“ 
nia. Cena 59c I £1.00 
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Virgile Rossel, profesor 
prawa na uniwersytecie w 
Bernie, poseł do parlamentu 
Związkowego Szwajcarskie- 
go. 

« Szczegóły sprawy, którą 
pan mi przedstawia, za mało 
mi są znane, abvm mógł wy- 
razić swe zdanie z pełną zna- 
jomością rzeczy. Nie mam 
także prawa mieszania się do 
spraw kraju innego niż mój. 
Ale sądzę na równi z panem, 
że żadna moc ludzka nie mo- 
że i nie powinna godzić w to, 
co stanowi święte dziedzic- 
two narodów i jednostek: w 
ich narodowość i mowę”. 

Cesar Lombroso, profesor 
na uniwersytecie w Turynie, 
znany antropolog: 

“Już dawno publicznie i 
głośno powiedziałem, że 
cheieć wydrzeć bądźto zło- 
tem, badźto gwałtem używa- 
nie języka ojczystego i dóbr 
ojczystych — to przedsię- 
wzięcie tem okrutniejsze, że 
głupie, gdvż powieść się nie 
może i zwraca się przeciw 
sprawcom.” 

Edmond Picard, senator, 
profesor na wydziale praw- 
nym w uniwersytecie w Bru- 
kseli: 

“Obecny rząd pruski sta- 
ra sie wvnarodowić szmat 
Polski, który dostał się im 


dzięki  niecnemu zabo- 
rowi, podszepniętemu przez 
względy polityki,  potę- 


pionemu przez uczucia ludz- 
kości. Lecz czyż zawsze poli- 
tvka z ludnością jest w zgo- 
dzie? Przyroda jest pełna 
miesprawiedliwości, tak, że 
zda się, iż potrzebne to jest 
jej funkcyonowaniu i jej 
harmonii. Tworzy ona dzie- 
ła dziwne, w które nieszczę- 
ście ludzkie wchodzi, jako 
składnik. 

Wynarodowienie wstręt- 
nem jest sumieniu i rozumo- 
wi. Jest to czyn przeciwny 
myśli i uezuciu. Jednak hi- 
storva daje nam czynu tego 
przykłady, czasem w formie 
poronionych pomysłów, cza- 
sem w formie udanych 
przedsięwzięć, dochodzą- 
cych do zupełnej przemiany 
narodu, lub do jego wytępie- 
nia. Widok to bolesny, który 
się w końcu przyjmuje z 
poddaniem się, lecz urzeczy- 
wistnieniu, którego narody 
waleczne opierają się całą 
swą mocą. 

Rząd pruski uciekł się o- 
beenie do wywłaszczenia i 
do niemezenia szkół. Środki 
to tvrańskie i zapewne przez 
długi czas, jeśli nie zawsze 
bezskuteczne. Póki dusza 
narodowa nie jest dotknię- 
ta, nie nie pomoże gnębienie 
matervalne i językowe. 

Wyjmujac Polaków z pod 


prawa, rząd pruski musi 
uczynić z nich buntowników. 
On tosam tworzy niebez- 
pieczeństwo narodowego ru- 
chu polskiego, gdyż w his- 
toryi niema przykładu naro- 
du, godzącego się z prześla- 
dowanient. 

W epoce, jak nasza, w 
której powoli organizuje się 
w świecie cywilizowanym 
życie nowe, nie moyace no- 
zwolić na istnienie zwycięz- 
ców i zwyciężonych, żąda- 
jąc wolności dła przejawów 
każdej energii, skądkolwiek 
pochodziłyby one; wtakiej e- 
poce pojąć nie można, abv w 
kraju o wysokiej kulturze, 
jakim są Niemcy, chciano je- 
szcze stosować politykę za- 
chłanną,  prześladowcz: i 
groźna. 

Jest to sposób postępowa- 
nia rzeczywiście niegodny 
narodu cywilizowanego i z 
pewnością wiełka masa lu- 
dności niemieckiej potępia 
chyba taka politykę, dążąca 
ni mniej ni więcej, jak tylko 
do uczynienia z Niemiec hı- 
pieżcv w obliczu historyvi”. 

Maurice Muret, redaktor 
naczelny działu polityki za- 
granicznej w Journal des 
Debats”: 

“W ‘Księgach pielgrzym- 
stwa’ Mickiewicz wyraża się 
jak następuje: ‘Bo naród 
polski nie umart, ciało jego 
leży w grobie, a dusza jego 
zstąpiła z ziemi, tj. z życia 
publicznego do otchłani... 
a trzeciego dnia dusza wróci 
do ciała, naród zmartwych- 
wstanie i uwolni wszystkie 
ludy Europy z niewoli”. Je- 
śli oznaki nie są złudne, 
dzień zmartwychwstania się 
zbliża. Ze współczuciem i 


wzruszeniem patrzymy na 
przebudzenie się narodu pol- 
skiego”. 


Andre Tardieu, honorowy 
i pierwszy sekretarz posel- 
stwa, redaktor naczelny 
działu polityki zagranicznej 
w “Le Temps”: 

“Na łaskawe zapytanie 
pańskie, dałem już odpo- 
wiedź 28 listopada r. z. w je- 
dnym z moich biuletynów 
zagranicznych w ‘Temps’. 

Pozwoli mi Szan. Pan, że 
mu prześlę tekst tego arty- 
kułu, zaznaczając, że odpo- 
wiedź moja nie zmieniła się. 
Prawo wywłaszczenia jest 
potwornością i *monstruo- 
site i polityczną i prawną. 

Wkrótce przejdzie lat 
sześć od chwili, kiedy ksią- 
żę Buelow, wtedy tylko hra- 
bia Buelow, w rozmowie ze 
mną, której treści po przej- 
rzeniu przez niego opubliko- 
wałem, mówiąc o Polakach, 
porównał ich do ‘królików’, 
których pomnażanie się na- 
leży wstrzymać. Porówna- 
nie to pamięta pan zapewne, 
zyskało pewien skandali- 
czny rozgłos. 

Nie raz od tej chwili czy- 
niono kanclerzowi Rzeszy 
wymówki z tego powodu. 

Ostatni projekt prawa, 
wniesiony przez niego, Wy- 
kazuje, że pan Buelow nie 
przestał uważać Polaków za 
‘zwierzynę’, polując na któ- 
rą wolno używać wszelkiej 
broni. Nie pierwszy i nie 0- 
statni to raz Niemcy uznają, 
że siłą idzie przed prawem. 

Lew Tołstoj: 

“Drogi Henryku Sienkie- 
wiczu! 

Dziwny ten sposób odez- 
wania się do Pana wywoła- 
nv jest życzeniem uniknię- 
cia aż do nieprzyjaźni zi- 
mnego Szanowny Panie” i 
równie oddalającego ‘‘ Mon- 
sieur”, a także chęcią, abym 
w liście względem pana sta- 
nał odrazu w bliskim i przy- 
jaznym stosunku, jaki do 
Niego odczuwam od czasu, 
gdy przeczytałem * Rodzinę 
Połanieckich”, ‘“‘Bez Dog- 
matu” i inne pańskie utwo- 
ry, za które wdzięczny panu 
byłem. Ten sam powód skło- 
nił mnie do pisania w swoim 
języku, w którym łatwiej mi 
jest jasno i dokładnie wy- 
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powiedzieć się. 

Sprawa, o której Pan pi- 
sze, jest mi znana, ale nie 
wzbudziła we mnie ani zdzi- 
wienia, ani nawet oburzenia, 
a przeciwnie potwierdziła tę 
dla mnie nie ulegająca wat- 
pliwości prawdę, — chociaż 
czasami wydaje się ona pa- 
adoksalną dla ludzi, podle- 
gających hvpnozie państwo- 
wości, — że istnienie opie- 
rajacych się na przemocy 
rządów, — już się przeżyło... 

Ludzie zajęci tem, aby za- 
grażać, pod pozorem podat- 
ków, całości majątku pracu- 
jącego ludu, aby robić przy- 
gotowania do rzezi i rzezie 
te spełniać, aby karać śmier- 
chi innych, aby nie przesta- 
wać okłamywać siebie i in- 
nych, — ludzie ci takimi być 
muszą. W świecie pogań- 
skim mógł istnieć władca 
enotliwy, Marek Aureliusz, 
ale w naszym chrześciań- 
skim świecie, nawet rządcy 
ubiegłych wieków, — wszy- 
sey franenuzcy Ludwikowie i 
Napoleoni, wszystkie nasze 
Katarzyny II i Mikołajowie 
I, wszystkie Fryderyki i El- 
źbiety niemieccy i angiel- 
scy, — mimo starania po- 
chlebców, nie mogą w na- 
szych czasach wzbudzać nic 
innego, jak tylko odrazę. O- 
beenie rządzący, organizato- 
rowie wszelkich gwałtów i 
zabójstw, już do tego stop- 
nia stoją poniżej wymagań 
moralnych większości, że nie 
można nawet na nich się o- 
burzać.Sąa oni wstrętni i poli- 
towania godni.  Złorzeczyć 
im, a raczej nie złorzeczyć, a 
walezyć należy z temi poz- 
bawionemi wyższego poczu- 
cia godności ludzkiej istota- 
mi, a także z temi straszne- 
mi, przeżytemi już urządze- 
niami, opartych na przemo- 
cy rządów, które są głów- 
nym źródłem cierpień ludz- 
kich.. 

Walczyć należy nie z ludź- 
mi, ale z tym przesądem rze- 
komej konieczności przemo- 
cv rządowej, która tak 
bardzo nie licuje z 
dzisiejszem moralnem po- 
czuciem świata chrze- 
ściańskiego i „więcej ni- 
źli wszystko inne, przeszka- 
dza ludzkości nowych cza- 
sów do zrobienia tego kroku, 
do którego dawno już doro- 
sła. Walezyć zaś z tem moż- 
na tylko jednym, najbar- 
dziej potężnym, niestety, do- 
tychczas nie stosowanym, a 
polegeającem na tem, aby 
żyć, nie odczuwając potrze- 
bv przemocy rządowej i nie 
przyjmując w nim zgoła u- 
działu. 

Co się zaś tyczy szezegó- 
łów sprawy, o której Pan pi- 
sze, o przygotowanym przez 
rząd pruski projekcie gra- 
bieży polskich właścicieli 
ziemskich, to i tutaj bar- 
dziej mi żal tych, którzy u- 
rządzają te grabierze, i któ- 
rzy je będą wykonywać, ni- 
żeli tych, którzy będą ogra- 
bieni... Ostatni z nich mają 
wdzięczną rolę. Na innej zie- 
mi, w innych warunkach,po- 
zostaną tem, czem byli; żal 
mi natomiast grabiących, żal 
mi tych, którzy należą do na- 
rodu i do państwa łupież- 
ców i są z niemi solidarni. 
Sądzę, że teraz dla każdego 
człowieka, mającego poczu- 
cie pod względem moralnym, 
nie może być wątpliwości w 
wyborze: być Prusakiem, so- 
lidarvzującym się ze swoim 
rządem, czy też być Pola- 
kiem, wypędzonym z gniaz- 
da rodzinnego. 

Oto moje zdanie o tem, eo 
gotuje się w Poznańskiem, 
a jeżeli nie zdanie — to my- 
Śli, jakie ono wywołało we 
mnie. 

Wybacz, Panie, jeśli pis- 
mo moje nie odpowiada te- 
mu, czego odemnie żądałeś. 
Możesz z nim zrobić co ci się 
podoba, w każdym razie rad 
jestem, że nawiązałem z Pa- 
nem stosunki. 

Miłujący Pana towarzysz 


po piórze Leon Tolstoj.” 

Wiktor Giraud, profesor 
literatury francuskiej w u- 
niwersytecie fryburskim w 
Szwajcaryi, taką nadesłał 
odpowiedź na ankietę Sien- 
kiewicza: 

<Gdyby projekt prawa o 
przymusowem wywłaszcze- 
niu Polaków zaboru pru- 
skiego był przyjętym i wy- 
konanym, znalazłbym tylko 
jedno słowo na określenie 
go: byłaby to zbrodnia o- 
brazy majestatu ludzkiego 
— zbrodnia tak wielka, iż 
naród, któryby się jej do- 
puścił, zgóry usprawiedli- 
wiłbv wszystkie niekorzy- 
stne zmiany fortuny, wszy- 
stkie najnielitościwsze od- 
wety historvi. Naród taki 
postawiłby się sam świado- 
inie poza kołem ludów u- 
społecznionych. 

„Pozwól mi, Panie, wie- 
rzyć, iż to się jeszcze spełni. 
Zapewne, nie wiele my, 
Francuzi, mamy złudzeń co 
do „Niemiec idealistvcz- 
nych”, w które przed laty 
czterdziestu wierzyliśmy za- 
nadto. Nie mogę jednak 
wierzyć, aby cała opinia pu- 
bliczna niemiecka była pro- 
jektowi rządu pruskiego 
przychylna”. 

Hr. Goblet d'Alviella, se- 
nator i profesor uniwersyte- 
tu w Brukseli — pisze: 

“Zawsze czułem wielką 
sympatyę dla narodu niec- 
mieckiego, długo sądziłem, 
że jest on powołany do przo- 
dowania w kulturze umysło- 
wej i moralnej na kontynen- 
cie Europy. Przyklasnałem 
zjednoczeniu się jego, gdyż 
w niem upatrywałem gwa- 
rancyę pokoju i postępu. 
Dalekim byłem od przypu- 
szczenia, iż na początku XX 
wieku da on przykład ta- 
kiej pogardy dla najelemen- 
tarniejszych zasad sprawie- 
dliwości! Na całym świecie 
niema liberała, któryby 
mógł, nie kłamiąc swym 
przekonaniom, nie potępiać 
z całą stanowczością zama- 
chów na własność i wolność 
polskich poddanych Prus!” 


Ś. P. O. Franciszek Szu- 
lak, T. J. 


W “Dzien. Chic.” czyta- 
my co następuje: 

Z Europy, z Krakawa, 
nadchodzi wiadomość smu- 
tna, żo znany tu wszędzie i 
zasłużony około Polonii A- 
merykańskiej Jezuita-Misy- 
onarz, ksiądz Franciszek 
Szulak, zakończył swój pię- 
kny i pracowity żywot, w 
tamtejszem Kolegium OO. 
Jezuitów, składając znużo- 
ne swe kości na ojczystej 
ziemi. Pokaźny to czas, bo 
40 z górą lat, strawił O. Szu- 
lak w Ameryce, a przybyw- 
szy do nas jako mąż w sile 
wieku, krzepki i zdrowy, 
wrócił stąd do Kraju Stare- 
go, jako wiekiem i trudami 
pochylony starzec, siwy jak 
gołąbek, do żadnej już pra- 
wie pracy niezdolny, 

Urodził się w roku 1825 i 
jako wiele obiecujący i zdol- 
ny chłopiec, wstąpił do zako- 
nu OO. Jezuitów w 1845 ro- 
ku, zamiłowanie nadzwy- 
czajne i zdolności pokazując 
od początku zaraz do nauk 
przyrodniczych. W tym też 
kierunku przez Zakon użyty, 
był przez czas jakiś profeso- 
rem przy konwencie w Tar- 
nopolu w Galicvi, gdzie szy- 
bko dał się poznać ze swych 
przymiotów pięknych, gdzie 
go też szanowano i kochano 
i gdzie wśród uczniów pa- 
mięć wdzięczna pozostała 
po nim po dziś dzień. 

Skoro Ameryka zażądała 
pomocy polskich misyona- 
rzy, posłano go z pomocą na- 
szemu wychodźtwu do Sta- 
nów Zjednoczonych, w rok 
po wyjeździe tamże z Buro- 
py śp. ks. Matauszka. Stany 
środkowe nad rzeką Missis- 
sippi objął ks. Matauszek, 
osiadłszy w St. Louis, Mo., 
ks. Szulak zamieszkał w Chi- | 


cago, rozciągając pracy swej 
zakres na północ nad wiel- 
kiemi jeziorami i na wschód. 
Historya polskich osad i pa- 
rafij w Stanach Michigan, 
Wisconsin, Ohio, wspomina 
z wdzięcznością imię tego 
kapłana. bo jego inicyaty- 
wie i zabiegom zawdzięczają 
majwięcej Polacy tamtejsi, 
że dziś tam mają swe kościo- 
ły, szkoły, że nie zginęli w 
tej powodzi amerykanizmu. 
Niestrudzony misyonarz wy- 
szukiwał polskich osadni- 
ków, jednoezył ich i organi- 
zował w gminy, odwiedzał 
po farmach rozrzucone fami- 
lie polskie,  pasterzował 
wśród nich w braku ducho- 
wieństwa polskiego i długie 
lata był jedynym polskim 
w tych stronach kapłanem- 
misyonarzem. Księża polscy, 
Siostry zakonne znają go, bo 
często w seminaryum w De- 
troit i po klasztorach dawał 
rekolekcye. Na takiej pracy, 
na misyonarskiej tułaczce 
upłynęło mu lat 40. 

Zostawił też i w kolegium 
św. Ignacego w Chicago po 
sobie cenną pamiątkę, bo za- 
łożył tam i wyposażył boga- 
tvmi okazami tak piękne i 
rzadkie muzeum przyrodni- 
cze, iż ten gabinet naturalny 
dziś prawdziwą stanowi oz- 
dobę nie tylko miasta Chica- 
go, ale też w całej prowineyi 
OO. Jezuitów jest pierw- 
szym i najwspanialszym ga- 
hinetem. 

Po tylu trudach missyj- 
nych i podróży, odbywanych 
często pieszo, lub na lichym 
farmerskim wózku, po tylu 
pracach,jakkolwiekfizycznie 
zupełnie zdrów czuł się pola- 
tach 80, wielce znużonym i 
wyczerpanym i przed dwo- 
ma laty zapragnął powrócić 
do Starego Kraju. Wrócił, 
Żżegnany tu wszędzie z żalem 
a w Ojczyźnie przez Braci 
swych witany serdecznie; 0- 
siadł w kolegium OO. Jezu- 
itów w Krakowie. Zdrowie 
dopisywało mu do ostatnich 
chwil, to też zadziwiał wszy- 
stkich i budował swą ścisło- 
ścia w zachowaniu zakon- 
nych zwyczajów i reguł. Był 
to zakonnik wzorowy — ka- 
płan zalet nadzwyczajnych. 
Od czasu do czasu opanowy- 
wała go tęsknota za tem, co 
opuścił, wtenczas siadał do 
biurka i pisał, kaligraficznie 
tak pięknie, jak młodzian ja- 
ki, listy do swych znajomych 
do Ameryki. 

W ostatnich dniach stycz- 
nia br. zapadł na zapalenie 
płue i po kilku dniach choro- 
by, zaopatrzony św. Sakra- 
mentami, poszedł po nagro- 
dę za swe trudy, za życie pię- 
kne, poświęcone dla dobra i 
szczęścia bliźniego. 

My z za morza, pozostali 
na niwie uprawionej jego 
trudami, ślemy na grób jego 
wdzięczne nasze modły o 
zbawienie jego duszy. Niech 
odpoczywa w pokoju! 

Ś. P. Ojeice Szulak był 
przed dwudziestu pięciu la- 
ty profesorem, Kazimierza, 
najstarszego syna W. Dynie- 
wicza, kształcącego się w ko- 
legium OO. Jezuitów przy 
12-stej ulicy w Chicago. jak 
i oraz dzisiejszych alderma- 
nów miasta Chicago, Kunza 
i Schermana, którzy także 
jednocześnie do tego kole- 
gium uczęszczali. Prz. G. P. 


Szczęśliwy Kraj. 


Przed kilku tygodniami 
zapadł w Monaco wyrok, 
skazujący na Śmierć znaną 
panią Gould, morderczynię 
Emmy Levin. Wyrok ten 
wprawił w kłopot władzema- 
łego księstwa, ponieważ nie 
można go wykonać z powodu 
braku odnośnych organów. 
Monakijskie księstwo nie 
posiada bowiem ani kata, a- 
ni gilotyny, podobnie jak je- 
go mieszkańcy nie płacą ża- 
dnych podatków, ani innych 
nie ponoszą ciężarów. Wobec 
tego monakijskie władze za- 
mvślają zastosować w wy- 


padku z p. Gould radę Lwa 
Tolstoja, wypowiedzianą w 
jednej ze swych przypowie- 
ści i pożyczyć kata i ruszto- 
wania od sąsiedniej republi- 
ki franeuskiej. 

Wprowadzenie bowiem 
tych instytucyj do Monaco 
wydaje się im słusznie nie- 
potrzebnym zbytkiem, gdyż 
kara śmierci jest tam bar- 
dzo rzadko sfosowana. Jeżeli 
Francya nie przyjdzie z po- 
mocą, Gouldowa zostanie u- 
łaskawioną i skazaną tylko 
na dożywotnie więzienie. A- 
toli podobieństwo do Tołsto- 
jowskiej przypowieści sięga 
jeszcze dalej. W Monaco bo- 
wiem również nie ma więzie- 
nia karnego. Co robić z za- 
bójeczynią ? 

Władze musiałyby wysta- 
wić osobne więzienie, zamia- 
nować specyalnego dozorcę 
i utrzymywać więzienie wła- 
snym kosztem przez szereg 
lat. Wreszcie, chcąc się poz- 
być ciężaru, musiałyby więź- 
niowi zaproponować dobro- 
wolną ucieczkę. Gdyby wię- 
zień nie zechciał uciec, jak 
bohater Tołstoja, musiałyby 
go skłonić do tego wyposa- 
żeniem w dożywotnią rentę. 
Ostatecznie więzień miesz- 
kałby na wolności, utrzymy- 
wany przez państwo. Była- 
by to... kara za zbrodnię. 
Do takich następstw dojść 
może sprawa Grouldowej. A- 
toli i tu nasuwa się dla rządu 
monakijskiego trudność, al- 
bowiem nałożenie ciężaru na 
ludność wywołać może w 
spokojnem księstwie groźne 
wrzenie i może nawet rewo- 
lucyę. Wszystko tam możli- 
we. 


Anglicy interesuja się poli- 
tyką Prus. 

Anglicy bardzo się intere- 
sują polityką Prus wzglę- 
dem Polaków. Uśmiecha się 
im myśl, że zanim przyjdzie 
do rozprawy między Anglią 
i Niemcami o panowanie na 
morzu, Prusacy narobią so- 
bie i wszystkim Niemcom 
kilka milionów nieubłaga- 
nych wrogów wewnętrznych. 
Poważny tygodnik londyń- 
ski "Spectator" pisze o tem 
w słowach następujących: 

«Niemcy będą potrzebo- 
wały wszystkiej mądrości i 
zręczności stanu, aby spro- 
stać dwom wielce odmien- 
nym, lecz jednakowo trud- 
nym zadaniom, wobec któ- 
rych stoją. Jedno dotyczy 
podstawowych zasad naro- 
dowej finansowości, drugie 
wysokiej kwestyi moralnej, 
która, jakakolwiek zapadnie 
decyzya, musi z konieczności 
pozostawić znamię na naro- 
dowym charakterze.” 

Tem drugiem zadaniem 
jest cała polityka antypol- 
ska, a w szczególności spra- 
wa wywłaszczenia. Więc 
główne _niebczpieczeństwo 
wywłaszczenia, poza dodat- 
kowem przeciążeniem nie- 
mieckich finansistów upa- 
truje się w tem, że ‘‘opozy- 
cya Polaków stanie się taj- 
ną, zamiast otwartej”, oraz, 
że precedens niemoralny po- 
służy w przyszłości do walki 
przeciw właścicielom prus- 
kim. Socyalni demokraci z 
pewnością skorzystają z za- 
sady wywłaszczenia. Soli- 
darność Polaków wzmocni 
się olbrzymio, a polski wiel- 
ki właściciel, obawiający się 
wywłaszczenia, przestanie 
brać udział w życiu polity- 
cznem. Opozycya polska zej- 
dzie z widowni pod powierz- 
chnię. 


Korespondencya z Bonds- 
ville, Mass. 


Szanowna Redakcyo:— 

Uprzejmie upraszam, Sz. 
Red. “Gazety Polskiej”, o 
umieszczenie następującej 
korespondencyi. 

Na rocznem posiedzeniu 
z dnia 1 lutego, 1908 r., To- 
warzystwo R. M. B. Cz., w 
Bondsville, Mass., obrało na- 


i stępujący zarząd 


Józet Gucwa, Prezes: Jan 
Leśniak, Wice-prezes; Woj- 
ciech Nowak, Sekretarz pro- 
tokułowy; Władysław Kos, 
Sekretarz finansowy; Józef 
Legięza, Kasyer; Michał Pi- 
sarczyk i Karol Zięba, opie- 
kunowie kasy; Wojciech Su- 
rowiecki i Jan Szeliga, opie- 
kunowie chorych; Józef 
Krzyżek i Jan Kułaga, Cho- 
rążowie; Jan Sroka, Marsza- 
łek 

Składam także publiczne 
podziękowanie komitetowi z 
roku zeszłego, za sumienne 
i dobre prowadzenie intere- 
su Towarzystwa. Upraszam 
Szanownych Rodaków, aże- 
by jaknajliczniej zapisywali 
się do naszego Towarzyst- 
wa, pomnąc że w jedności 
jest siła i tej oto siły potrze- 
ba nam Polakom do jaknaj- 
dzielniejszego odpierania za- 
chcianek naszych wrogów. 
Skupiajmy, Sz. Bracia Ro- 
dacy, nasze siły narodowe w 
jedna całość, bądźmy dobry- 
mi Polakami i Katolikami, 
a jeżeli tak będziemy postę- 
pować, to śmiało możemy 
powtórzyć piosnkę naszych 
Legionistów Polskich, że Oj- 
czyzna nasza Jeszcze nie zgi- 
nęła. Z szacunkiem, 
Wojciech Nowak, Sekr. Pr. 


Urzędowa lista składek No. 63. 


na pomnik Tadeusza Kościuszki w Wa- 
shington, 1). C., 

Za miesląc styczeń 1908 roku, 
Z przeniesienia RDM 
Jan Zakowski, San Diego, Cal. 50 
M. Kobyłka, Aberdeen. Wash. 50 
F. Smith, Salina, Kansans, 1.00 
Na wieczorku u ob. J. Przybylskie- 


go, Jamestown, N, Y. 3.25 
S Dzierga, Adams, Mass. 10 
Z Jamestown, N. Y. 

A. Skurski 25 
J. Kidziński 25 
E. Gabinek 25 
A Gabinek 25 © 
L. Dybowski 25 
S. Dybowski 25 
W. Stawarski 25 
M. Kruk 15 
J: Przybylski 10 
S. Szczepka 10 
A. Skurska 10 
W. Kowalewska 05 
2.25 
Przesyłka 10 2.16 
Jan Oslołek Winder, Pa. 25 
Grupa 489, Detroit, Mich. 38.10 


M. Zoguski na obchodzie listopado, 
wym w Rochester, N. Y. 15.00 
B, Jisowski, na weeelu P. Gutows- 
kiego, Detroit, Mich. 10.60 
Grupa 261, Cleveland, Ohio 2.20 
Btatisława Wolff 1.00 
Tow. św. Kaźimierza, Lowell, Mass: 


A, Paprowicz 35 
J. Jankowski 25 
S. Wóźniak 20 
W. Kopała 5 
J. Piękoś 05 
S. Kabierek 2.04) 
K. Kapała 10 
W. Quzek 10 
8. Plękoś 10 
J, Witalisz 10 
8.30 
Przesyłka 10 8.20 


Jan Blaszkowski, Detroit, Mich. 50 
Sokół Polski No 13, Phila, Pa. L. J. 


Kawski. sekr. 5.50 
Grupa 331 35 
Razem $30,553.31 


M. B. Stęczyński, wice- prezes, 
S. J, Czechowicz, sekretarz, 
M. Majewski, kasyer, 

Kom. Cen. Bud, Pom. Kogciuszki. 


750,000 UMARŁYCH, 


Zurnal lekarski mówi, że 
podczas cywilnej wojny pa- 
dło w bitwach 210,000 ludzi, 
a teraz tracimy co lata 750,- 
000 osób od suchot jedynie. 
Biorąc pod uwagę, że choro- 
by tej można uniknąć, nie 
rozumiemy, dlaczego nasi lu- 
dzie są tacy niedbali. Gaze- 
ty często zwracają uwagę 
swoich czytelników na fakt, 
że suchot można uniknąć lub 
że można je w początkach 
wyleczyć, przez utrzymanie 
w pełnej sile organów tra- 
wienia. Choroba ta może 
zaatakować tylko osłabiony 
organizm. My znowu radzi- 
my wszystkim czytelnikom, 
aby brali, jak tylko apetyt 
ich osłabnie i zwykła ich si- 
ła, Trinera Amerykański E- 
likser Gorzkiego Wina, na- 
turalnie wzmacniający, o- 
czyszczający krew i budują- 
ce lekarstwo. Działa ono 
wprost na żołądek i kiszki, 
dając im pełna siłę trawie- 
nia, robiąc w ten sposób czy- 
stą krew. Uczyni cię on sil- 
nym i odpornym na wszel- 
kie choroby. — Wszystkie 
apteki. Jos. Triner, 616 — 
622 So. Ashłand ave., Chica- 
go, I 


Z AMERYKI. 


Kongresmanom nie wolno 
brać łapówek. 


Według obecnego prawa 
kongresmanom nie wolno 
przyjmować łapówek. Pra- 
wo takie przyjęto swego cza- 
su prawie jednogłośnie. 

Obecnie przedłożono w Tz- 
bie reprezentantów projekt 
w celu obostrzenia tego pra- 
wa. 

Jeden projekt opiewa, że 
korporacyva, która ofiaruje 
senatorowi, posłowi, lub 
członkowi Najwyższego Try- 
bunału wolny bilet jazdy, 
która bezpłatnie przewiezie 
jego bagaż lub jakąkolwiek 
własność — albo udzieli mu 
— ma być ukarana grzywną 
do wysokości $1,000. Strona 
druga, przyjmująca taką o- 
fertę, ma być ukarana cało- 
rocznem więzieniem i w do- 
datku grzywną. 

Drugi projekt opiewa, że 
żadnemu senatorowi i kon- 
gresmanowi nie wolno pozo- 
stawać w służbie korporacyvi 
pod obawą kary pieniężnej 
w sumie $5,000. 

Ukarany ma być zarówna 
ten. co bierze łapówkę, jak i 
ten, co ją daje. 

Nowość w Ameryce. 

NEW YORK. — Praw- 
dziwa nowość w Ameryce 
chcą zaprowadzić na swych 
kolejach magnaci kolejowi. 
Odbvli oni tu naradę z róż- 
nymi fabrykantami stali i 
żelaza i po gruntownych na- 
radach przyśli do konkluzyi, 
że trzeba zaprowadzić na ko- 
lejach inne szyny, tak zw. 
kute na twardo a nie syste- 
mu Besemera. Spodziewają 
się, że w ten sposób uniknie 
się większej części wypad- 
ków kolejowych, które coro- 
cznie pochłaniają olbrzymie 
masy ludzi, a jeszcze więk- 
sze sumy pieniędzy. — Har- 
riman sam zamówił dla 
swych kolei 50,000 szyn ko- 
lejowych. — Jeżeli to praw- 
da. to nietylko fabryki będą 
miały zatrudnienie, ale tak- 
że przy kolejach znajdzie 
pracę masa ludzi. 


Wyznanie zbrodniarza na 
łożu śmiertelnem. 


BETHLEHEM, Pa. — 
Niejaki John Fetter, 75-cio 
letni starzec na łożu śmier- 
telnem przyznał się do 
dwóch strasznych zbrodni 
jakich popełnił przed kilku- 
nastu latv. Mianowicie cór- 
ka jego Etta, która jak myl- 
nie twierdzono, popełniła sa- 
mobójstwo przed 13 laty, zo- 
stała zamordowaną przez 
własnego ojca, a przed kilku 
laty Fetter zamordował swe- 
go wnuczka, dziecko zamor- 
dowanej przez niego córki 
grzebiąc małego trupa w 
swoim ogrodzie. 

Zbrodniarz którego dopie- 
ro na łożu śmierci wzruszy- 
ło sumienie, przez lata całe 
był wybitnym politykierem 
w tej części stanu Pennsyl- 
vania otoczony był szacun- 
kiem i czcią jak starszej tak 
i młodszej generacyi, albo- 
wiem znano go, jako potom- 
ka wybitnej rodziny, wal- 
czącej ongiś o niepodległość 
Stanów Zjednoczonych. 


$2,000,000 miesięcznej 
straty. 


NEW YORK, 6 lutego. — 
Według sprawozdania sto- 
warzyszenia amerykańskich 
kompanij kolejowych, dnia 
22 stycznia znajdowało się w 
remizach 153 kolei 339,053 
bezużytecznie stojących wa- 
gonów towarowych. Koleje 
te miesięcznie ponoszą przez 
to $2,000,000 straty, taki bo- 
wiem jest procent od kapita- 
łu w wozy te włożonego. 
Sprawozdanie dodaje, że je- 
szcze dnia 30 października z. 
r. na 161 kolejach brakowało 
86,811 wozów do przewoże- 
nia nagromadzonych w ma- 
gazynach towarów. Jeżeli o- 
bliczymy wartość pojedyń- 
czego wozu na $1000 — to 


$339,053,000 nie przynosi ża- 
dnego zysku. Do tego doda- 
wszy 3500 bez użytku stoją- 
cych lokomotyw, z których 
każda kosztuje $15,000, to 
przeszło $400,000,000 kapi- 


tału nie przynosi żadnego 
zysku. 
Manewry w Texas. 


SAN ANTONIO, Tex., — 
W październiku b. r. mają 
się odbyć w Texas wielkie 
manewry wojskowe wojska 
regularnego i milicyi ze Sta- 
nów Texas, Arkansas, Loui- 
siany i New Mexico. Miej- 
scem ćwiczeń będzie szmat 
pagórkowatego kraju, liczą- 
cy około 18,000 akrów w re- 
zerwacyi Leon Springs. Mi- 
nisteryum wojny przesłało 
już plah ćwiezeń do kongre- 
su. Razem weźmie w ćwicze- 
niach około 15,000 żołnierzy. 


Dżuma w San Francisco 

wygasła. 

SAN FRANCISCO, Cal, 
6 lutego. — Wczoraj wypu- 
szezono tu ze szpitala osta- 
tniego pacyenta *'zadżumio- 
nego”, i obecnie miasto u- 
rzędowo zostało ogłoszone za 
wolne od zarazy. Władze 
miejskie zaprowadziły naj- 
surowsze środki, ażeby zara- 
zy na przyszłość do miasta 
nie dopuścić. W pierwszym 
rzędzie wydano wojnę wszy- 
stkim szczurom, które, jak 
wiadomo, są najniebezpiecz- 
niejszymi rozsadnikami za- 
razy. 


$69,270,000 na budowę okrę- 
tów wojennych. 


WASHINGTON, D. C. 6 
lutego. — Minister marynar- 
ki Metcalf zażądał od komi- 
syi dla spraw marynarki w 
Izbie Reprezentantów u 
chwalenia $69,270,000 na bu- 
dowę nowych okrętów wo- 
jennych i na przebudowę 
starych. Zdaje się jednak, że 
będzie on musiał ograniczyć 
swoje żądania do $40,000,- 
000. 

Minister żądał $38,000,000 
na budowę czterech nowych 
pancerników; $10,000,000 na 
budowę czterech krążowni- 
ków wywiadowczych, $8,- 
500,000 na budowę dziesię- 
ciu łodzi przeciwtorpedo- 
wych; $1,520,000 na cztery 
łodzie podwodne; $1,750,000 
na jeden okręt dowożący a- 
municyę; $2,000,000 na na- 
prawy okrętów; $5,000,000 
na dwa okręty do zakłada- 
nia min podwodnych; okrę- 
ty te łatwo będzie można w 
razie potrzeby zamienić na 
krążowniki. Wreszcie po- 
trzeba panu Metcalf $7,000,- 
000 na budowę czterech o- 
krętów do przewożenia wę- 
gli. 

Kobieta buduje balon. 


NEW YORK, 6 lutego. — 
Panna E. Laura Todd jest 
ostatnią osobą w New Yor- 
ku, która wyrysowała nowy 
plan balonu! Skończyła ona 
plan cięższy niż powietrze 
maszyny do fruwania, która 
według jej twierdzenia, bę- 
dzią bardzo pożyteczną do 
użytku sygnałowego w woj- 
sku. Nie dawno temu ogłosi- 
ła ona, że chce swój plan 
sprzedać. Powiada ona, że 
maszyna jej z łatwością po- 
niesie dwóch mężczyzn z 
szybkością 40 inil na godzi- 
nę. 
Panna Todd powiada, że 
w przyszłą zimę zbuduje do- 
skonałą maszynę. Wszystką 
pracę przy wykończeniu mo- 
delu przeprowadziła sama 
swemi rękami i nikt jej nie 
pomagał finansowo, gdy 
przeprowadzała wszelkie 
praktyki i doświadczenia, a- 
by dojść do skutku. 


„Nowa kolej w Stanie Ohio.. 


HUNTINGTON, Ind., 7 
lutego. — Plany inkorpora- 
cyi nowej kolei * Portland, 
Columbus and Eastern Ry 
Co.” są już na ukończeniu. 
Z wiosną kompania ma bu- 
dować kolej z Portland, Ind. 
do Columbus i kopalń węgla 


GAZETA POLSKA W CHICAGO 


w Ohio. Jedną z propozycyl 
jest kłaść szyny przez Ver- 
sailes, Piqua i Springfield, 
a drugą przez Urbana i Sy- 
dney. Kolej ma się połączyć 
z szynami należącymi do 
<Cincinnati, Blufton and 
Chicago Rd.*, która nieda- 
wno temu była otwartą mię- 
dzy Huntington i Portland. 
Kanitaliści z Chicago i 
Aurora popierają pieniędz- 
mi nowo budującą się kolej. 


Syn zastrzelił ojca. 


JACKSON, Ky., 7 lutego. 
— Były sędzia powiatowy 
James Ilargis, stara i znana 
ze zatargów familijnych fi- 
gura w powiecie Breathit, 
został tu wezoraj przez swe- 
go rodzonego syna, Beach'a 
Hargis'a zastrzelony na 
miejscu. Pomiędzy ojcem a 
synem przychodziło do bar- 
dzo częstych sprzeczek w o- 
statnim zwłaszcza tygodniu. 
Młody Hargis za wiele odda- 
wał się pijaństwu i właśnie 
uwagi ojca o tej kwestyi o- 
burzały go. W poniedziałek 
syn dostał od ojca bardzo po- 
rządne "smary, wczoraj je- 
dnak znów pijany wrócił do 
domu na obiad i znowu wczę- 
to kłótnię, w ciągu której sy- 
nalek strzelił 5 razy do ro- 
dzica i zabił go na miejscu. 
Po chwili dopiero ojcobójca 
przyszedł do siebie a na wi- 
dok trupa ojca stracił zmy- 
sły. Polieya zabrała waryata 
do więzienia powiatowego. 
Hargis podobno bez rozpra- 
wy sadowej jako nieuleczal- 
ny waryat zostanie oddany 
dozorcom w szpitalu dla o- 
błąkanych. 


Chce powiększyć mary- 
narkę, 

WASHINGTON, D. ©. 7 
lutego. — Prezydent Roose- 
velt konferował wczoraj z 
demokratycznymi członka- 
mi rady wojennej w sprawie 
powiększenia marynarki i 
sądzi, że wszyscy w imię pa- 
tryotyzmu będą go w tej 
sprawie popierać. Z polece- 
nia prezydenta sekretarz 
marynarki wniósł prośbę do 
rady wojennej o przeznacze- 
nie pieniędzy. Prezydent 
choć się wyraził, że o wojnie 
Stany Zjednoczone nie my- 
ślą, jednak poleca być na 
wszystko przygotowany, a- 
by w danej chwili powagę o- 
beeną podtrzymać. Prezy- 
dent szeroko rozwodził się o 
zatargach z Japonią, przy- 
czem oświadczył, że sprawy 
te nie są bynaimniej załat- 
wione i że odwołanie amba- 
sadora Aokiego miało donio- 
ślejsze znaczenie polityczne, 
niż niektórzy przypuszczają. 


Prezydent Roosevelt o zada- 
niach amerykańskich. 


CLEVELAND, O., 7 lute- 
go. — Wybitny polityk ohio- 
ski Thomas P. Balard wysto- 
sował do prezydenta Roose- 
velta list z powinszowaniem 
z powodu jego najnowszego 
orędzia. Na ten list prezy- 
dent odpowiedział między 
innemi: Pan ma zupełną ra- 
cyę. Dażeniem naszem musi 
być, zachować kraj z jednej 
strony przed anarchią, po- 
chodzącą z chciwości i nie- 
uczciwego pragnienia robie- 
nia wielkich zysków, z dru- 
giej strony przed anarchią 
pochodzącą z nędzy i niena- 
wiści. — Prezydent Roose- 
velt trafił temi słowami w 
sam środek dwóch wrzodów, 
wyrastających na ciele spo- 
leczeństwa amerykańskiego. 


Ucieczka milionera. 


NEW YORK, 7 lutego. — 
Charles W. Morse, znany 
bankier tutejszy, założyciel 
kompanii * American Ice” i 
jeden z głównych akcyona- 
rvuszy *'Consolidated Ste- 
amship Co.”, zginął bez śla- 
du. Morse był wiceprezyden- 
tem zbankrutowanego ban- 
ku **National Bank of North 
America”, który obecnie 
znajduje się rękach zawia- 
dowcy sądowego. Przeciwko 


Morsemu nie wniesiono ża- 
dnej skargi ze strony władz 
federalnych, lecz eksbankier 
o wszystkiem był dobrze po- 
informowany i wiedział, że 
czas jego wolności jest ogra- 
nieczony. Wyszło bowiem na 
jaw, że sprzeniewierzył on 
$153,753 z funduszów *Na- 
tional Bank of North Ameri- 
ca” i $243,321 z funduszów 
kompanii ‘Consolidated 
Steamship”. 

Morse posiadał własnego 
majątku około dwudziestu 
milionów i wszystko to pra- 
wie stracił podczas ostatniej 
paniki finansowej. 

Powszechnie * domyślają 
się, że Morse uciekł do Euro- 
py. Prawny jego doradca, 
adwokat Boardman, twier- 
dzi, że jego klient udał się na 
kilka tygodni do Europy, w 
celu poprawienia nadwatlo- 
nego zdrowia. Prokurator 
stanowy zażądał jednak od 
Boardmana, ażeby ten wez- 
wał Morse'a do natychmia- 
stowego powrotu do New 
Yorku. 

Opowiadają tu, że niegdyś 
milionowy bankier nie za- 
płacił nawet drobnych 
swych rachunków u swego 
grocernika, rzeźnika i in- 
nych dostawców. 

— QUEENSTOWN, 8 lu- 
tego — Pomiędzy pasażera- 
mi, którzy tu przybyli na po- 
kładzie parowca *Campa- 
nia”, znajduje się Charles 
W. Morse, były bankier no- 
woyorkski, grający do nie- 
dawna wybitną rolę w świe- 
cie finansowym w New Yor- 
ku. Morse podróżuje pod na- 
zwiskiem C. M. Moore. Zna- 
leziono go w okrętowym 
“smoking room” grającego 
w karty. Uwiadomiony, że 
go władze poszukują, zakło- 
potał się nieco, lecz wnet 
przytomność umysłu odzy- 
skał i oświadczył, że powróci 
do New Yorku w przyszłym 
tygodniu. Wyraził też na- 
dzieję, że po powrocie zaj- 
mie się reorganizacya zban- 
krutowanego banku. 


«Czarna ręka.” 


PITTSBURG, Pa., 8 lute- 
go. — Aresztowano tu sześ- 
ciu Włochów, członków 


“Czarnej Ręki”, którzy sy- 
nowi zmarłego niedawno se- 
natora Richarda Quay za- 
grozili śmiercią, jeśli się nie 
okupi. Równocześnie skonfi- 
skowano dużo broni, amuni- 
cyi i literatury tej szatań- 
skiej organizacyi. Zabrano 
także kilka listów pisanych 
do bogatych mieszkańców 
przedmieścia Sewickly. Ra- 
fael Peluso był hersztem 
“Czarnej Ręki” na dystrykt 
pittsburgski. 

“Equitable Life Insurance 
Co.” płaci $100,000 za 
króla portugal- 
skiego. 

NEW YORK, 8 lutego. — 
Zamordowanie króla portu- 
galskiego Carlosa I. kosztu- 
je towarzystwo ubezpiecze- 
niowe ‘‘Equitable Life In- 
surance Co.” $100,000. Za- 
mordowany król w r. 1894 u- 
bezpieczył się w tem towa- 
rzystwie i do czasu śmierci 
wpłacił $34,000. Suma ubez- 
pieczeniowa będzie wypłaco- 
na królowej Amalii. Zarząd 
towarzystwa postanowił na- 
dal nie przyjmować ubezpie- 
czeń europejskich królów. 
Budować będzie okręty wo- 

jenne dla Rosyi. 


NEW YORK, 8 lutego. — 
Charles M. Schwad, prezy- 
dent **Bethlehem Steel Cor- 
poration” i Archibald John- 
ston, wiceprezydent tejże 
korporacyi wyjechali dzisiaj 
okrętem Lusitania do Euro- 
py. Odwiedzą oni cara, przy- 
czem otrzymają od rządu 
rosyjskiego zamówienia na 
nowe pancerniki. 

Koleje rozpoczynają pracę. 

Nowe fabryki do wyrabia- 
nialokomotywów dla Grand 
Trunk kolei budują się w 
Battle Creek, Mich. Będa o- 
ne największe w Stanach 


Zjednoczonych. Budynki 
mają kosztować przeszło $3,- 
000.000. 

Kolej Pennsylwańska wy- 
dała zamówienia na 55,000 
ton szynów, które mają być 
dostawione jeśzcze w tym 
roku. Kompania ma na ręku 
około 30,000 ton szynów a 
więc razem ma być z uży- 
tych w tym roku 85,000 ton. 


Szlachetna myśl. — 
Z New Yorku donoszą, że 
John D. Rockerfeller i zięć 
jego Harold MeCormick no- 
szą się z myślą urządzenia 
kolonij wakacyjnych w róż- 
nych częścich kraju dla bie- 
dnych dzieci. Na ten eel 
przeznaczyli oni znaczną su- 
mę. Pierwsza taka kolonia 
zostanie założona w Stanie 
Michigan, nad Jeziorem 
Portage, w pobliżu Mani- 
stee. 

— Jeszcze bankructwa. — 
PORTLAND, Me. — Sędzia 
federalny Putnam zamiano- 
wał zawiadowcę sądowego 
dla Eastern Steamship Co., 
Metropolitan Steamship Co. 
i Consolidated Steamship 
Co. 


— Nie odczuwają ciężkich 


czasów. — NEW YORK, 7 
lutego. — Trust naftowy 
“Standard Oil” wysłał w o- 
statnich dniach do Hambur- 
ag dwa olbrzymie okręty na- 
ładowane naftą. Zabrano o- 
koło 130,000 beczek. 


ZA DARMO!! 


NIE KUPUJCIE MASZYNKI 
DO DRUKOWANIA !! 
My wam dumy za darmo, dobrą 


maszynkę — a także i wiele 
pięknych prezentów, jeżeli nam 
dopomożecie rozpowszechnić EME- 
RINE. 

EMERINE jest to najnowszy 
wynalazek do ostrzenia brzytew. 
Wyostrzy brzytew, w jednej mi- 
nucie, kosztuje tylko 25c z prze- 
syłky. Wystarczy na rok lubdłużej. 
Pieniadze można przysłać w znacz 
kach poeztowych. Katalogi innych 
ciekawych rzeczy posyłamy razem. 
Piszcię dzisiaj a opłaci się wam. 
Adres: 

KOPERNIK INTODUCTION CO., 


Drawer A, Westfield, Mass. (G7) 


Dla chorych kobiet darmo! 


Gdy cierpisz na białe upławy lub opa- 
dnięcie macicy, nadmierne, bolesne lub 
zatrzymane peryody, bezpłodność, ból 
krzyża, głowy, żołądka, nerek, piersi 
nerwowość lub reumatyzm, pisz do mnie 
załączając 2c markę, a poślę CI darmo 
wskazówki, jak sama wyleczyć się mo- 
żesz, a kuracya kosztować Cię będzie 
tylko kllka centów tygodniowo, Adres 
taki: MRS., A.8. HON Box E. SOUTH 
BEND, Ind., (Febr. 16) 


KTO CHCE dostać DAR- 


MO wielki 
kataliog Magicznych Sztuk z 
któremi może zabawić się i ra- 

s zem mieć korzyść, niech przy- 


szlo s váj adres całącza jąc 2 c 
pocztowy znaczek. 

H. 1. SMITH 
84 WASHINGTON ST.. ROOM 21-22 


CHICAGO, < i ILL. 


Mar. 12 


Kobieta z Notre Dame 
apeluje. 


Wszystkim, którzy przyślą 
swój adres, poślę za darmo ra- 
zem z dokładnemi wskazówkami 
łatwe domowe leczenie na Opad- 
nięcie macicy, nieregularne lub 
nadmierne peryody, białe upła- 
wy, ból głowy, krzyża i żołądka, 
nerwowość, przejmujące zimne 
i gorące dreszcze, przygnębienie, 
skłonność do płaczu i melancho- 
lii.  Matkom i cierpiacym ich 
córkom, przedłożę korzystny spo- 
sób domowego leczenia. Jeżeli zde- 
cydujesz się leczyć, to będzie Cię 
kosztować tylko 12c. tygodniowo, 
a gwarantuję wyleczenie. Powiedz 
i innym cierpiącym o tem. To 
wszystko o co ja proszę. Jeżeli 
jesteś interesowang pisz zaraz po 
polsku do Mrs. M. Summers, 
Notre Dame. Ind., Box E. 


DARMO! 


1000 złotych zegar- 
ków dla każdego. 


ZS Kto przyszle nam 10c na 

jj opakowanie i przysłanie, 
otrzyma jeden. Włóż 10c 
do koperty i adrezuj: 


M. KASPER © CO. 
1560 W. 39th St., GHIGAGO, ILL. 


Kalendarze 


5 


na rok 


1908. 


Pieniądze najlepiej przysyłać przez Money Order 
w znaczkach pocztowych lub w registrowanym liście. 
Tych kalendarzy nie wydaje się na premię. 


Wielki kalendarz uniwersalny Tom I. 
Wielki kalendarz uniwersalny Tom 11. 


65e. 
65e. 


Obydwa powyższe kalendarze za $1.25. 


Skarb Rodziny 
Przyjaciel żołnierza 
Najświętsza Rodzina 
Ilustrowany 


50c. 
30c. 
30c. 
30c. 


UWAGA: Kto chce otrzymać którykolwiek z tych 
kalendarzy niechaj się pospieszy, bo około Nowego Ro- 
ku, już będą wszystkie rozprzedane, jak to było zeszłe- 


go roku. 


Kalendarzy tych nie wydaje się na premię. 


W. DYNIEWICZ 


532 Noble st., 


Chicago, III. 


KRZEZAKZAKS ZSEE PIZA 


KALENDARZE 
NA ROK 1908. 


(Karola Miarki w /Mikotowie). 


Kalendarz ten prawie zbyteeznem jest zalecać ogółowi, „ ponieważ 
znany on jest i 'ublany w każdej polsko-katolickiej rodzinie, 
kaleodarz zawiera oprócz spisu imion Świętych Pańskich na każdy dzień 
roku, następujące powleści, poezye I artykuły: 


1) Do naszych czytelników. | 


(wiersz). 
2) Braciom na Rok nowy, (wiersz). 
8) Maty rycerz, powieść history- 
czna z XVII wieku podług Henry- | 
ka Sienkiewicza. 
4) Pokusa. (wiersz). | 
5) Adonia, powieść historyczna z | 
czasów pierwszych chrześcian. 
6) Na co dłużnicy wychodzą. 
(wiersz). 
4) Pocieszycielka utrapionych, po 
wieść z czasów napadów tatarskich 
w dawnej Polsce. 
8) Święta Barbara na Karczowce. 
(Legends). 
8) Dwie fabryki. Powleść z cza- 
sów rewolucyi francuskiej. 


dzia, hellograwura. 


mie się NIE wydaje. 


W. DYNIEWICZ, 


532 Noble Street, 


| stwa papieża Piusa X, (wiersz). 


DODATKI. 

1) Ecce homo. Kolorowy wyciskany olejodruk (popiersie) Chry- 
Ba Pana w koronie cierniowej. 2) Kolorowa heliograwura Papieża Piusa 
X według najnowszej fotografii. 8) “Na całe życie”, oświadczyny 
chłopskie, olejodruk. 4) Bądź pozdrowiona Królowo, Matko miłosier- 
5) Kalendarz ścienny. 
Cena pojedyńczego egzemplarze 20c. Dla kupujących w wię- 
kszej ilości, odstępuje się odpowiednt rabat. Kalendarzy tych na pre- | 


MARYAŃSK 


Nowy 


10) O obowiązkach 
względem Duchowieństwa. 

11) Legenda o podkowie, 

12) Gawędy o starych dziejach. 

18) Na 60-letni jubileusz Kapłań- 


katolików 


14) Nasi posłowie w parlamencie | 
niemieckim. 

15) Ochrona zdrowia (artykuł). 

16) W jaki sposób można hodo- 
wlę kur uczynić donośniejszą? 

17) Ku rozrywce w wolnych chwi- 
lach. 

18) Skąpiec 1anorgotk a 

19) Kumotr Gardłacz na kiermar- 
szu! (humoreska). 

m Pogląd doroczny. 

21) Żarty I dowcipy. 


Chicago, III. 


EXTRA! 


NOWA OBSZERNA, O 228 STRONACH KSIĄŻKA 


POD TYTUŁEM: 


"PORADNIK LEKARSKI" 


wydana przez słynny 


The Collins N. Y. 


DARMO 


Książka ta zawiera wszystkie nazwy 
anatoiniją o budowie ludzkiego ciała, a także 


50.000 


Medical Institute 
DARMO 


i apla chorób, aposób ich leczenia, oraz 
o męrkich i żeńskich płciowych ustrojach, £ 


mnóstwem odpowiednich do tekstu, tuszowych rycin. 
Z książki tej każdy chory pozna swoją chorobę ico mu braknie tym sposobem 


latwo dojdzia do dobrego zdrowia, 


Jeśli zatem macie zamiar udać się do doktora, to wprzód, zanim to zrobicie, przeczytajcie 
uważnie tę nową książkę, która jedynie została opracowana i wydana dla Waszego d o b- 
ra i azczceńśc fa. Książkata, jako lekarski podreczpik, powinna się znajdować nietylko w 
każdym familijnym domu, lecz i u pojedyńczych osób. 

Każdy który tylko przyćle 10c. na przesyłką w znaczkach pocztowych, otrzyma 
ią DARMO. Pierwsza oferta jaką zrobiono dla Polskiej ludności. 


Korzystajcie zatem wńzyscy z lej wielkiej 


oferty i poświęcenia dopóki 2apas niewycter- 


pan, Í jeśli Wam miło cisatyć nię zdrowiem, wówczas zaraz wypiszcie tę ksiązkę. Listy adresuj- 


cie na imię wszechstronnie słynnago: 


The Collins N. Y. Medical Institute 


140 West 34th St. 


NEW YORK, N. Y. 


jąc 2c. markę, a przekonasz się, że 


NALEPINSKI 


K. ŁAGODZIŃSKI, Pres., 


AAC 


ZANA NNWNNNWUPNUNKNUM 


SWW AW WA AAAA AAAA ANA GA 
HARMONIKI! 


Jeżeli chcesz kupić harmonikę, skrzypce, klarnet, zegarek. łańcu- 
azek, pierścień, krzyżyk, czy też kslążkę, pisz po katalog, załącza- 


war l taniej, aniżeli w innych składach nie polskich. 


359 W. Chicago ave, 


u nas możesz kupić dobry to- 


MDSE CO., 


Chicago, Illinois. 


AAAA AAAA 


A 


Bądź mężczyzną!! 


MY CIĘ WYLECZYMY naszym nowym wyna- 
lazklam (devoloper) bez lekaratw, jeżeli cierpisz 
na jakąkolwiek chorobę męzką, jak: nerwowość, 
wycieńczenie, skutki młodzieńczej lekkomyślnoś- 
ci, ból w krzyżach, utratę pamięci lub chęci do 
życia I t. d. Pisz zatem natychmiast po ciekawą 
książeczką o chorobach męzkich, a wyślemy Ci ją 
darmo, załączając GWARANCYĘ PIŚMIENNĄ, 
że Cię wyleczymy, a w przeciwnym razie ZWRÓ- 
CIMY PIENIĄDZE. Chorób niewyleczalnych nie 
podejmujemy nie bierzemy pieniędzy za niewy- 


THE UNIWERSAL 


656 N. Paulina St., 


POLSKA APTEKA, 


(10) 


Przestań cierpieć! 


— < 


CO., Dept. 100. 


Chicago, III. 


257 Hanover street, 257 
Boston, Mass. 


Pelny wybór różnych aptecznych towarów krajowych i za- 
granicznych. W aptece zawsze Polski Doktor udziela 
bezpłatnej porady na wszelkie choroby. 


GAZETA POLSKA W CHICAGO 


HENRYK SIENKIEWICZ 
Ogniem i Mieczem 


TOM I. 
Ciąg dalszy. 
Nieprzyjaciel, korzystając z ciemności, bo desz- 
cze zgasiłv pożar, nabrał w lot czczych wozów 
w mieście i otaborzywszy się z szybkością, koza- 
kom tylko właściwą, za miasto za rzekę uszedł, 
zniszczywszy za sobą mosty. 

Uwolniono owych kilkudziesięciu szlachty, 
broniących się w zameczku. Prócz tego kazał 
książę Wierszułowi pokarać mieszczan, którzy 
się byli z kozactwem połączyli, a sam ruszył w 
pogoń. Ale taboru bez armat i piechoty zdobyć 
nie mógł. Nieprzyjaciel, zyskawszy na czasie 
przez spalenie mostów, gdyż rzekę daleko groblą 
należało obchodzić, uchodził tak szybko iż pomę- 
czone konie, książęcej jazdy zaledwie go dości- 
guąć mogły. Atoli kozacy, lubo sławni z obrony 
w taborach, nie bronili się tak mężnie. jak zwy- 
kle. Straszna pewność, iż sam książę ich ściga, 
tak dalece odebrała im serca, że zupełnie o swem 
ocaleniu zwątpili. I byłby pewnie na nich przy- 
szedł kres, bo po całonoenej strzelaninie urwał 
już pan Baranowski czterdzieści wozów i dwie 
armaty, gdyby nie wojewoda kijowski, który 
się dalszej pogoni sprzeciwił i swoich ludzi 
cofnał. Przyszło o to między nim. a księciem 
do ostrych przymówek, które wielu pułkowni- 
ków słvszało. 

— Czemuż to, wasza mość — pytał książę 
— chcesz nieprzyjacieła poniechać, gdyś w 
bitwie z taką rezolucvą przeciwko niemu sta- 
wał? Sławę, której wieczorem nabvłeś, ran- 
kiem przez opieszałość swą utracisz. 

— Mości książę — odparł wojewoda — nie 
wiem, jaki duch w was mieszka, ale ja człowiek 
z ciała i kości, po pracv spoczynku potrzebuję 
— moi ludzie także. Zawsze ja będę na nie- 
przyjaciela tak szedł, jakom dziś szedł, gdy czo- 
ło stawi, ale pobitego i uciekajacego nie będę 
gonił. 

— Wybić ich do nogi! — zakrzyknął książę. 

— I co z tego? — rzecze wojewoda. — Tvch 
wybijemv, przyjdzie starszy Krzywonos. Po- 
pali. poniszczy. dusz nagubi. jako ten w Strzy- 
żawce nagubił, i za zaciekłość naszą nieszczęśni 
ludzie zapłacą. 

— O. widzę! — już z gniewem zawołał ksią- 
żę — że wasza mość razem z kanclerzem i z tymi 
ich regimentarzami do pokojowej fakcvi nale- 
żysz, któraby układami chciała bunt gasić, ale 
przez Bóg żywy! nie będzie ztego nie. póki u 
mnie szabła w garści! 

A Tyszkiewicz na to: 
ja już należę, ale do Boga. 

bom stary i wkrótce mi przed Nim stanąć przyj- 
dzie. A że nie chcę, by mnie zbyt wielkie 
brzemię krwi w wojnie domowej przelanej ob- 
ciążało, temu się wasza książęca mość nie dziw... 
Jeżeli zaś wasza książęcia mość krzyw o to, żeć 
cię regimentarstwo minęło, tedy tak powiem: 
a męstwa należało ci się słusznie, wszelako może 
i lepiej. żeć go nie dali. boć tybyś bunt, ale z nim 
razem i tę nieszczęsną ziemię we krwi utopił. 

Jowisze brwi Jeremiego ściągnęły się. kark 
mu napęczniał, a oczy poczęły ciskać takie błv- 
skawiee, że wszyscy obecni struchleli o wojewo- 
dẹ, ale wtem zbliżył się szybko pan Srzetuski i 
rzekł: 

Wasza książęca mość! są wieści o starszym 
Krzywonosie. 

Zaraz więc umysł księcia w inną zwrócił się 
stronę i gniew na wojewodę w nim osłabł. Tym- 
czasem wprowadzono przybyłych z wieściami 
cz*erech ludzi, w tem dwóch starych błahocze- 
stywych księży, którzy, ujrzawszy księcia, rzu- 

_ cili się przed nim na kolana. 

— Ratuj, władyko, ratuj! — powtarzali, 
wyciagając ku niemu ręce. 

— Skąd wy? — pytał książę: 

— My z Połonnego. Starszy Krzywonos o- 
bległ zamek i miasto; jeśli twoja szabla nad je- 
go karkiem nie zwiśnie, tedy zginiemy wszyscy. 

Na to książę: 

— O Połonnem ja wiem, iż się tam siła ludu 
schroniło, ale jak mnie doniesiono, najwięcej 
Rusinów. Zasługa to wasza przed Bogiem, iż za- 
miast połączyć się z buntem. opór mu dajecie, 
przy matce stawająe, jednak boję się zdrady ja- 
kowej od was, takiej, jak w Niemirowie do- 
znałem. 

Na to posłańcv poczęli przysięgać na Wszy- 
stkie świętości niebieskie, że jako na zbawicie- 
la. tak księcia wyczekuja, i myśl zdrady w gło- 
wie im nawet nie postała. Jakoż i szczerze mó- 
wili. Krzywonos bowiem, obległszy ich w pięć- 
dziesiąt tysięcy ludu. poprzysiągł im zgubę dla 
tego właśnie, że będac Rusinami, nie chcieli się 
z buntem łączyć. 

Książę przyrzekł im pomoc, ale ponieważ 
główne siłv jego były w Bystrzyku, musiał więe 
na nie czekać. Wysłańcy odeszli z pociechą w 
sercu — on zaś zwrócił się do wojewody kijow- 
skiego i rzekł: 

— Przebaczcie wasza mość! Widzę już sam, 
iż trzeba Krzywonoska zaniechać, aby Krzywo- 
nosa dosięgnąć. Młodszy dłużej na powróz może 
poczekać. Sądzę też, iż mnie nie odstąpicie w tej 
nowej imprezie. 

— Jako żywo! — rzecze wojewoda. 

— Wnet ozwały się trąby, oznajmiając cho- 
rągwiom, zagnanym za taborem, by się ściągały 
na powrót. Trzeba też było spocząć i dać ''od- 
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O Miłości Ojczyzny. 
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CZYLI SYN BURMISTRZA. 


Tragedya z niedalekiej przeszłości w 4 aktach. 
Napisał A. Jax. 
(Ciąg dalszy. ) 

Miecz. Co było, minęło. Tvś matko 
temu nie winna bo młodość to płochość 
i nie wiedziałaś eo Niemiec znaczy. Ja 
zaś jestem Polakiem, a ojca mego słu- 
chać nie mogę, gdy mi źle doradza. 

Wanda. Jeszcze dziś się z tąd wy- 
prowadzę, aby nie być pod jednem da- 
chem z wrogiem ojczyzny naszej. Idzie 
do drzwi i krzyczy. Hej! pani Szuleowo, 
proszę przyjść do mnie! Małgorzata 
wchodzi, rezolutna i gadatliwa kobieta. 

Małgorzata. Co się stało pani Bur- 
mistrzowej ? 


dech’ koniom. Wieczorem nadciagnęła cała dy- 
wizya z Bystrzyka, a z nią poseł, pan Stacho- 
wiez, od wojewody bracławskiego. Pisał pan Ki- 
siel do księcia list pełen uwielbienia, że jako 
drugi Maryusz ojczyznę z ostatniej toni ratuje, 
pisał też o radości, jaką przybycie księcia z Za- 
dnieprza we wszystkich sercach wzbudziło, win- 
szował mu zwycięztw — ale w końcu listu poka- 
załv się przyczyny, dla których był pisany. Oto 
pan z Brusiłowa oświadczał, że układy rozpoczę- 
te, że on sam z innymi komisarzami udaje się do 
Białocerkwi i ma nadzieję Chmielnickiego pow- 
strzymać i ukotentować. Nakoniec prosił księ- 
cia,by do czasu układów nie nastawał tak bardzo 
na kozaków i o ile można, kroków wojennych 
zaprzestał. 

Gdyby doniesiono księciu, że całe jego Za- 
dnieprze zniszczone, a wszystkie grody z ziemią 
zrównane, nie bolałhy tak srodze, jak się nad 
tym listem rozbolał. Byli przy tem obecni pan 
Skrzetuski, pan Baranowski, pan Zaćwiliehow- 
ski, obaj Tyszkiewiczowie i Kierdeje. Książę rę- 
koma oczy zakrył, w tył głowę przewrócił, ja- 
koby w serce trafiony. 

— Hańba! hańba! Boże! dajże mnie już po- 
ledz prędzej, abym na takie rzeczy nie patrzał. 

Cisza zapanowała głęboka między obecny- 
mi, a książę mówił dalej: 

— Nie chce ja żyć w tej Rzeczypospolitej, 
bo dziś wstydzić się za nią przychodzi. Oto czerń 
kozacka i chłopska zalała krwią ojczyznę, z po- 

gaństwem się przeciw własnej matce połączyła. 
Pobici hetmani, zniesione wojska, zdeptana sła- 
wa narodu, zgwałeony majestat, popalone koś- 
cioty, wyrznię ie księża. szlachta. pohańbione 
niewiasty, a na te klęski i na tę hańbę, na której 
wspomnienie samo pomarliby nasi przodkowie 
— czem że odpowiada ta Rzeczpospolita? Oto ze 
zdrajcą, z hańbicielem swym, ze sprzymierzeń- 
eem pogan układy rozpoczyna i kontentacvę mu 
obiecuje! O Boże! daj ś śmierć, powtarzam, bo nie 
żyć nam na Świecie, którzy dyshonor ojczyzny 
czujemy i głowy dla niej niesiemy w ofierze. 

Wojewoda kijowski milczał, a pan Krzysz- 
tof, podsędek bracławski, ozwał się po chwili: 

— Pan Kisiel nie stanowi Rzeczypospolitej. 

Książę na to: 

— Nie mów mi waszmość o panu Kisielu, bo 
wiem dobrze, iż on ma całą partyvę za sobą: utra- 
fit on w myśl prymasa, i kanclerza, i księcia Do- 
minika, i wielu panów, którzy dziś w czasie in- 
teregnum rządy w Rzeczypospolitej sprawują i 
majestat jej przedstawiają, a raczej hańbią ją 
słabością, wielkiego narodu niegodną, bo nie 
układami, ale krwią ten ogień gasić należy — bo 
lepiej dla narodu rycerskiego ginąć, niż się upo- 
Alić i kontempt całego świata dla siebie obudzić. 

T znowu książę zakrył rękoma oczy — widok 
był to zaś tak żałosny tego bólu i żalu, że pułko- 
wniey zgoła nie wiedzieli, co czynić ze łzami, któ- 
re im do oczu nabiegłv. 

— Mości książę! — ośmielił się ozwać Za- 
ćwilichowski — niechże oni szermują językiem, 
my mieczem będziem dalej szermowali. 

— Zaiste — odpowiedział książę — i na tę 
myśl rozdziera się serce, co czynić nam dalej 
przystoi? Oto, mości panowie, słysząc o klęsce 
ojczyzny, przyszliśmy tu przez płonące lasy i 
nieprzebyte błota, nie śpiąc, ni jedząc, ostatnich 
sił dobywając, by tę matkę naszą od zagłady i 
hańby ratować. Ręce mdleją nam od pracy, głód 
skręca kiszki, rany bolą — my zaś na trud nie 
baczym, byle nieprzyjaciela pohamować. Mó- 
wiono na mnie, żem krzyw, iż mnie regimentar- 
stwo minęło. Niechże cały świat sądzi, czy go- 
dniejsi ci, którzy je dostali, a ja od Boga i wasz- 
mościów na świadki biorę, że tak, jak i wy, nie 
dla nagrody i dostojeństw niosę krew swą w o- 
fierze, ale z czystej ku ojczyznie miłości. Ale gdy 
my ostatni dech z pierm wydajemy — cóż nam 
donoszą? Oto, że panowie w Warszawie, a pan 
Kisiel w Huszczy, kontentacyę dla tego nieprzy- 
jaciela obmyślają!*) Hańba! harńba!! 

— Zdrajca Kisiel! — zawołał pan Bara- 
nowski. 

Na to pan Stachowiez, człowiek poważny i 
śmiały, wstał, i zwracając się ku Baranowskie- 
mu, rzekł: 

— Przyjacielem panu wojewodzie bracław- 
skiemu będac i posłując od niego, nie pozwo- 
lẹ, by go tu zdrajcą zwali. T jemu też broda od 
zgryzoty zbielała — a ojczyźnie służy ta, jak 
rozumie, może mylnie, ale uczeiwie! 

Książę nie słvszał tej odpowiedzi, bo pogra 
żył się w myślach i w boleści. Baranowski nie 
śmiał też w obecności jego burdy robić, więc tyl- 
ko oczy swe stalowe utkwił w panu Stachowiczu, 
jakby mu chciał rzec: "Znajdę cię!” i rękę na 
głowni miecza położył — tymczasem jednak Je- 
remi ocucił się z zamyślenia i rzekł ponuro: 

— Niema tu innego wyboru, jeno albo posłu- 
szeństwo złamać, boć w czasie bezkrólewia oni 
władzę sprawują, albo honor ojezyzny, dla któ- 
refośmy pracowali, poświęcić. 

— Z nieposłuszeństwa wszystko zło w tej 
Rzeczypospolitej płynie — rzekł poważnie wo- 
jewoda kijowski. 


upaść może i naród wielki” 
zniszczeć tylko nikczemny.'' 


(Ciąg dalszy.) 

Oderwij część narodu od ziemi i 
przenieś ja w inne strony, to tak, jak- 
byś kilkoro dzieci od łona matki oder- 

wał; i dzieci płaczą i matka płacze, i 
rzewny, nieutulony jest ich żal. Jakaż 
musi być rozpacz tysięcy ludu, gdy im 
przychodzi porzucić, może na zawsze, 
ziemię ojczystą, ziemię przodków, zie- 
mię, z której wapienia ich kości, i ciała 
ich z cząstek roślinnych. Z taką rozpa- 
czą opuszczali żydziJeruzalem i ziemię 
Abrachamów i Jakóbów. W tej też my- 
Śli woła nasz największy poeta Mickie- 


wicz: 


Litwo, ojczyzno , 

lle wię trzeba cen ić ten tylko się dowie, 

Kto cię stracił: dziś piękność twą w całej ©zdobie 
Widzę i opisuję. — bo tęsknię po tobie. 


Tu więc uczmy miłości ojczyzny, 
upatrując ja w tej jedności ziemi z na- 
rodem; ani się nie dziwmy tej żądzy 
niepowstrzymanej każdego, by kości 
jego złożone były tam, gdzie złożone 
kości jego braci i przodków; - w rozpa- 
czy umiera, kto na obcej ziemi umiera. 

To pokrewieństwo z narodem two- 
rzy znowu pokrewieństwo narodu mię- 
dzy sobą i obudza miłość, jaka się z tego 
powodu między współrodakami obja- 
wia. Przekonawszy się o tem najoczy- 
wiściej, gdy nam na obcej ziemi, stęs- 
knionym do niej, zdarzy się napotkać 
rodaka. Pokrewieństwo narodowe ode- 
zwie się wtenczas w całej sile i powita- 
nie będzie jak braci rodzonych. Od razu 
wstąpi w nich zaufanie i przyjaźń rze- 
telna, jeżeli to oczywiście są serca pra- 
we, a przedmiotem ich najczęstszych 
rozmów będzie ojczyzna, co ich spokre- 
wniła, gdyż współrodacy nasi, z tych 
samych cząstek ziemi ojczystej złożeni, 

są jednym rodzeństwem matki wspól- 
nej ojczyzny. 

Wynika stąd bezpośrednio, że kto 
miłuje ojczyznę, miłować powinien na- 
ród swój bez różnicy stanu i urodzenia. 
Dla miłości każdej, która jest prawem 
naturv, niema różnicy rodu, majątku, 
znaczenia i niema też tego wszystkie- 
go w miłości ojczyzny. 

Jakbyś nazwał tego, którv upodo- 
bał sobie nadobną dziewicę, poprzy- 
siągł jej miłość i ona go ukochała, za- 
wierzyła mu, widziała w nim niebo, 
zbawienie swoje: — on to wiedział, że 
go tak kocha, a jednak wstydził się za 
nią przed światem, bo bvła nierówna 
mu rodem, z inną się ożenił, a tamtę 
biedną ofiarę porzucił? Nie nazwałbyś 
go podłym, któż szukał rozkoszy ser- 
ca kosztem niewinnej dziewicy, ale nie 
szukał tego ognia poświęconego i po- 
święcającego nas, który miłością nazy- 
wamy? Wadą to jest niektórych roda- 
ków, ogarnionych duchem czy stronni- 
ctwa jakiego czy przesądu, że mimo 
rzetelnego patryotyzmu, mimo niesły- 
chanych poświęceń, które ponoszą za 
sprawę ojczyzny, nie widzą jej w cało- 
ści narodu, ale upatrują jedynie w 
stronnietwie swoim, albo w kaście swo- 
jej. Walcząc za nią, podobni są do o- 
wych szermierzy, którzy bijąc się w o- 
macku w obronie miłej sobie osoby, ja 
same kaleczą, a nawet nieraz zabijają. 

Jednostronne te dążenia i wysile- 
nia w imię ojczyzny, wypływają z bra- 
ku pojęcia ojczyzny. Zamiast całe ciało 
wspierać, sprowadzają niektórzy wszy- 
stkie soki pożywne w jedną tylko część 
jego, nie widząc albo też nie chcąc wi- 
dzieć, że zdrowie całego narodowego 
ciała polega na zasadach narodowych i 
wpływających z nich prawach i urzą- 
dzeniach kraju. Zasady te, przyjęte od 
narodu, zamienione w krew i soki jego, 
zmienia chorowity stan społeczny na 
zdrowy, i będzie głowa zdrowa, ręce 
zdrowe, i tułów zdrowy. 

Pierwszą podstawną zasadą i pra- 
wdziwie patryotyczną, jest podniesie- 
nie imienia narodowego do czci i go- 
dności, — do czci, zdobytej przez za- 
sługi; do godności przez podniesienie 
godności człowieka. Obcy nas uszanu- 
ja, gdy sami nazwajem szanować się 
będziemy. Jak podług nauki Kościoła 
chrześcianinem być powinien, kto zba- 
wienia wygląda; jak wobec nieba nik- 
ną w proch wszystkie ziemskie tytuły 
i godności, tak, kto zbawienia kraju 
wygląda, miano rodaka na pierwszym 
miejscu kłaść powinien, przed wszyst- 
kimi innymi mianami. A jako tam, tak 
i tutaj, prócz wiary i dobrych uczyn- 
ków potrzeba. Uczciwość i życie niepo- 
szlakowane ma być zaletą człowieka i z 
tegoprzymiotu jest szanowanym każdy, 
do jakiegokolwiek stanu należy; po- 
dłość zaś chytra, łotrowstwo i nikcze- 
mność niech będzie obnażona i zohy- 
dzona u ludzi. Ciąg dalszy nast. 


Wanda. Chcę się ztąd wyprowa- 
dzić, poszukaj mi pomieszkania. 

Zofia. Ależ pani, przeniesiesz się 
do Brzezion, do domu mego ojca, a tam 
będziesz jak w domu. Mieczysław tak- 
że tam będzie potrzebnym. Nasz fol- 
wark blisko granicy, a z tamtąd będzie 
kierował ruchem powstańców, idących 
za granicę. A panią zabiorę zaraz ze 
sobą. 


Wanda. Dziękuję ci za dobre serce. 
ale tej oferty przyjąć nie mogę z tej 
przyczyny, że mój mąż by mnie i Mie- 
czysława prześladował, i kazałby szpie- 
gować, a przez to, by nasza sprawa u- 
cierpiała. 

Zofia. Na to jest sposób. Skoro 
Mieczysław opuści dom ojca, puścimy 
pogłoskę, że został zabitym w Polsce w 
bitwie z Moskalami, a wtedy mu bur- 
mistrz da spokój. 


Miecz. Tak jest, to dobra myśl, 
przez to uniknę wiele nieprzyjemności 
i szpiegowania. 

Wanda. A teraz niech pani Szuleo- 
wa pomoże mi rzeczy pakować, a ja wy- 
prowadzę się tu obok do krawca Nit- 
kowskiego. 


Małgorzata. Dla czego pani prezy- 
dentowa chce się wyprowadzić? 

Wanda. Oto pan burmistrz syna 
mego Mieczysława z domu wydalił za 
to, że broni sprawy naszej. Więc i ja 
pod jego dachem nie zostanę. 

Małgorzata. Temu wszystkiemu 
winne to mieszane małżeństwo. Prę- 
dzej wilk z owcą się zgodzi, — ogień z 
wodą — niż Niemiec z Polką! I ja po- 
szłam za Niemca, za policyanta Szulca. 
Ale co było 1obić? Z naszych się nikt 
nie zgłosił — bo nie miałam pieniędzy. 
Dzieci nas było w domu kilkoro więc 
chciałam rodzicom ulżyć. Lata szły tak 
prędko. — Gdybym była jednak wie- 
działa, jak trudno się do obcej nacyi 
przyzwyczaić, wolałabym zostać starą 
panną. Ale mego chłopa, choć jest poli- 
cyantem trzymam w rygorze. Nauczy- 
łam go po polsku i musiał zostać kato- 
likiem. On musi słuchać żony. Niechby 
tylko zechciał się mej woli opierać, to 
ja bym mu pokazała, co to jest nie słu- 
chać swej żony. Ja z moim dałabym in- 
ną radę jak pani burmistrzowa ze 
swoim. 


SCENA VIII. 
Frkb., Myler i Szulc wchodzą. 


Frbk. A, witam pannę Zofię Mi- 
leńską, dziedziczkę z Brzezan, a narze- 
czoną mego syna. Domyślam się w ja- 
kim interesie tu pani przybyłaś. Oto 
tajemna narada wojenna. Trzy kobiety 
i naczelnik buntowników. Muszę oznaj- 
mić, że nie jest to miejsce odpowiednie! 
Spisków się nie knuje w biurze magi- 
stratu! 


Zofia. Z pewnością raz ostatni, 
próg tego domu przestąpiłam. 


Miecz. Żaden dżentelman nie zapo- 
mina o grzeczności dla kobiet. 

Frkb. Ja co myślę to i mówię. Jeże- 
li panna Zofia twierdzi że ostatni raz tu 
była to łatwo omylić się może. W 
tych czasach siłą i przemocą sprowa- 
dzać będziemy buntowników i agitato- 
rów — a zdaje mi się że.... 
dzieci za mną, nie godzi się nam dłużej 
pod tym dachem zostać. Wanda, Zofia, 
Małgorzata i Mieczysław odchodzą. 


SCENA IX. 


Frkb. Verfluchte Polaken! Wszy- 
scy się buntują! młodzi, starzy, męż- 
czyzni i kobiety. Wiem ja dokładnie, że 
u tej panny z Brzezan, jest główna 
kwatera polskiej agitacyi, a jej ojciec 
jest ich wodzem. Do Mylera. Pamiętaj 
Myler, miej baczne oko na ten dwór. Z 
tamtąd idzie broń za granicę. Z tamtąd 
zasilają ludźmi, powstanie w Polsce. 

Ciąg dalszy nastąpi. 


*) W tym czasie pisał książę da wojewody bracławskiego 
między Innemi, co następuje: „O raczej było umierać potrzeba, 
aniżeli doczekać czasów, które sławę tych zacnych narodów tak 
turpiter deformarunt et irreparrabile zostawili w Bynach koronnych 
damnum.* 

A w końcu listu znajduje się dopisek: „Jeżeli za zniesieniem 
wojska kwarcianego ! pobraniem hetmanów do więzienia, konten- 
tacyę otrzyma Chmielnicki i przy dawnych wolnościach zostawać 
będzłe ztem hultajstwem, ja w tej ojczyżnie wolę nie żyć, i nam 
lepsza rzecz umierać, aniżeliby pogaństwo I hultajstwo miało nam 
panować.“ > 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


j yany do kumi AN dokument dla Pola- 
ków. 


Każdy Polak powinien 
znać historyę swego narodu, 
a przedewszystkiem powi- 
nien poznać, w jaki sposób 
krzyżacy, czyli Prusacy 0- 
grabili naszą ojezyznę i ja- 
kich środków używają de 
prześladowania naszego na- 
rodu. 

Historyę tego barbarzyń- 
skiego rządu pruskiego od 
początku istnienia krzyża- 
ków aż do dni ostatnich na- 
pisał w streszczeniu z pole- 
cenia zarządów centralnych 
Związku Nar. Pol. i Zjedno- 
czenia Rzymsko Katolickie- 
go znany zaszczytnie w 
dziennikarstwie polsko-a- 
merykańskiem, prof, T. Sie- 
miradzki. Jest to dokument 
bardzo ważny dla każdego 
Polaka. 

Ten ważny dokument hi- 
storyczny czyli memoryał 
został zatwierdzony przez 
przedstawicieli prasy i or- 
ganizacyi polskich w Sta- 

nach Zjednoczonych z tej ra- 
cyi, aby zdemaskować rząd 
pr uski, który w parlamencie 
i sejmie pruskim wniósł no- 
wy projekt o wywłaszczeniu 
czyli wydziedziczeniu Pola- 
ków z ziemi ojczystej pod 

zaborem pruskim. 

Aby cały świat dowiedział 
się o zachłanności Prusa- 
ków, postanowiono ten wa- 
żny dokument przetłóma- 
czyć na języki: angielski, 
francuski i niemiecki i ro- 
zesłać go do wszystkich kon- 
gresmanów Stanów Zjedno- 
czonych, do ludzi wpływo- 
wych i uczonych, i i do prasy 
cywilizowanej całego świata. 

Ten ważny dokument po- 
winien każdy posiadać, jako 
ewangelię narodową nasze- 
go ucisku przez Prusaków. 
Aby ją rozpowszechnić 
wśród Polaków amerykań- 
skich, wydrukowaliśmy Ja 
w broszurze i wyślemy ją 
każdemu za cenę kosztu dru- 
ku i wysyłki, za 10c. Pienią- 
dze nadsyłajcie pod adre- 
sem: 

W. Dyniewicz. 
532 Noble st., Chicago, Ol. 


«Używający Tytoniu.” 


Za darmo Fonograf! 


nie zabawka, jaką niektóre firmy dają na 
premium, ule prawdziwy, pierwszej klasy 
łonograf, 


Jeśli sobie życzysz możesz 

słyszeć każdej chwili kon= 

cert w swoim własnym 
domu 


i to koncert nie na jeden instrument albo 
ga ule koncert cnlej orkiestry, pieśni, 

tórym się przysłuchiwałeś w twoini ro- 
dzinnym kraju, pieśni z opery jednem slo- 
wem wszystko co chcesz. Zapyt: aj aig w 
najbliższym storze, u powiedzą ci, że fo- 
nograf „king“ kosztuje $15.00. 


My dajemy go zadarmo. 


* "m 


„KING“ 


Chcemy abyś nam dopo- 

mógł rozgłosić nasz dosko= 

nały tytoń do papierosów 
i fajki. 

Przyślij nam twój dokładny adres, jęć: 

w tej miejscowości niema ofisu eks 


„KING“ 


wego podaj nam nazwe najbliżs 
bie miejscowości w której j jest ofis ebs- 

resowy, a 10y poślemy ciza $60 naj- 
epszy tytoń w Świecie, gatunek Austrys- 
cki. Bośniącki, Rosyjski, Turecki  Her- 
cegowinski, po trosze z każdego watun- 
ku, Jestto rodzaj tytoniu, który nie 
szczypie w jezyk, nie czyni cię nerwowym, 


rodzaj tytoniu, który pa- 
liłleś w Europie, 


który nigdy nie szt odzil twemuzdrowiu, 
jak to dzieje się z mektórymi tanimi gas 
tunkami tytoniu amerykańskie go. Sko- 
ro tylko odbierzesz nisz tytoń z otisu 
ekspresowego, zaraz spróbuj go sum, a 
jeśli ci przypadnie do smaku, poleć ro 
twoim znajomym, daj im na próbhe do 
zapalenia a ont nietylko resztę wy kupig 
od ciebic, ale jak się bardzo często zdarże ia 
będą cię prosic, byś więcej sprowadził. 
Drudzy pisali do naa, że zaraz w pierw- 
szym dniu po otrzymaniu tytoniu sprze- 
dali wszystko. Przyślij 50 c. naprzód (w 
znaczkach pocztów ych) a w twoim liście 
dodaj, że chcesz tytoniu za $6.00 i fono- 
graf, resztę $5.50 zapłacisz w ofisie eks- 
presowym, jeŚli ci się tytoń i fonogiaa 
spodobają. Jeślibyś wolał, możesz zaraz 
2 góry przysłać nam przez Money order, 
albo w liście registrowanym $6. 00, A o 
pieniądze nie masz pow odu się obawiać, 
ponieważ jesteśmy firmą odpowiedzial” 
ną i stawiamy takie warunki: jesh w 
dziesięć dni po cdebraniu nie sprzedałeś 
naszego tytoni_. albo jesteś niezadowo- 
lony z niego, my zwrócimy ci pieniądze 
nam nadesłane. g Adres: 


European Tobacco Co., 
33 Leonard St., Dept 6 NEW YORK 
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Dział PAZ 


Środek na popękane i od- 
mrożolie ręce. 

Popękane i odmrożone 
ręce pojawiają się najczęś- 
ciej zimową porą i stają się 
wielkiem udręczeniem. Aby 
całkowicie usunąć odmroże- 
nie, rozpuszcza się w kwarcie 
wody łyżkę miodu, naciera 
się trzy razy dziennie ręce 
tym płynem. Jednak trzeba 
takowe przed kuracyą tą do- 
brze oczyścić. Po kuracyi o- 
susza się ręce i wdziewa się 
miękkuchne i czyste ręka- 
wiczki i nosi je, dopóki skó- 
ra się nie zagoi. Aby być pe- 
wnym dobrego skutku, moż- 
na dodać łyżkę gliceryny. 

Bardzo skutecznym środ- 
kiem do gojenia popękanych 
rak jest cebula. Takowa roz- 
tarta na tarce, naciera się 
nią rany dwa razy dziennie, 


które się zwykle w krótkim | 


czasie goją. Już po jednora- 
zowem użyciu tego środku 
zmniejsza się ból i znika na- 
stępnie powoli zupełnie. 

Również skutecznem oka- 
zało się kąpanie przez kilka 
minut odmrożonych ' człon- 
ków w gorącym odwarze 
skóry dębowej. 


Jak wpływa pasza na dobroć 
masła. 


Masło dobre osiąga się, ży- 
wiąc krowy: dobrem sianem 
łąkowem, suchą koniczyną 
lub lucerną; zdrową słomą 
pszeniczną, żytnią, owsianą 
lub jęczmienna, lecz tylko w 
miernych ilościach, gdyż 
spasając dużo słomy, osiąga 
się masło białe i twarde; do- 
brą naszą zieloną; ziarnem 
zbożowem śrutowanem z Wy- 
jątkiem wyki; ćwikłą pa- 
stewną do 25 funtów na 1000 
funtów żywej wagi; niefał- 
szowanemi i niezepsutemi 
makuchami z rzepiu, z sie- 
mienia lnianego, z orzecha 
ziemneco, i nasienia baweł- 
nv, nie więcej nad 2 funty 
dziennie na sztukę; słodzina- 
mi, kiełkami w miernych ilo- 
ściach. Przysmak brukwi 
uadaje masłu: rzepik zielo- 
ny. gorczrea. iarmuż i kapu- 
sta — zimą brukiew, zwła- 
szcza surowa; więcej niż 12 
funtów brukwi dziennie na 
sztukę dawać nie można bez 
szkody dla masła. Bardzo 
twarde masło bywa, gdy 
spasa się dużo liści ćwikło- 
nych. Masło gorzkie o nie- 
przyjemnym zapachu wyda- 
je ziarno wyki śrutowanej, 
także i zielona wyka, spasa- 
na wyłącznie sama, ten sam 
sprawia skutek. Śrut innych 
ziarn strąkowych nie wvwie- 
ra złego wpływu na dobroć 
masła. Masło twarde, o o- 
strym smaku, bywa od suro- 
wych kartofli.  Niedobry 
wpływ na masło wywiera 
wywar z gorzelni, spasany w 
wielkich ilościach. — Z tego 
nauka ta dla gospodyń wy- 
pływa, aby paszę dla krów 
dojnych różnolicie mieszały, 
tak, aby zły wpływ jednej 
paszy równoważył się przez 
dobry wpływ drugich. 


Przyczyna, dla których ma- 
sło trudno się zbija. 

Prof. Fleischmann, powa- 
ga w mleczarstwie, pisze, że 
wszelkie błędy, jakie spo- 
strzega się przy maśle i wy- 
robie jego, tylko w bardzo 
małej części przypisać moż- 
na nieodpowiedniej lub nie- 
odpowiednio złożonej paszy. 
Spoczywają one w czem in- 
nem.Tak zwane wady” 'ma- 
sła przypisuje nauka różno- 
rodnym bakteryom; powo- 
dem zaś niewyrabiania się 
masła na czas właściwy zwY- 
kle bywa nieodpowiednie 
przygotowanie tegoż a prze- 
dewszystkiem niewłaściwa 
temperatura śmietany lub 
słabe poruszanie śmietanv w 
kierzni; powinua ona wyno- 
sić przy słodkiej śmietanie 
10 — 13 stopni ciepła, przy 
kwaśnej śmietanie 11 — 16 
stopni. Najłatwiej doprowa- 
dza się śmietanę do tego sto- 


pnia ciepłoty, wstawiając ją 
w naczyniu blaszanem w wo- 
dę gorącą. Również kierz- 
nię wygrzać trzeba, a wlaną 
w nią śmietanę raz jeszcze 
zmierzyć przed rozpoczę- 
ciem roboty, czy też posiada 
przepisaną temperaturę, pó- 
źniej bowiem, tj. już w kierz- 
ni, regulować temperatury 
śmietany nie można żadną 
miarą. Podczas robienia ma- 
sła trzeba także od czasu do 
czasu włożyć termometr w 
śmietanę, czy temperatura 
skutkiem zbyt szybkiego o- 
brotu kierzni nie zwiększa 
się zanadto, aby zapobiedz 
temn zawezasu przez zwol- 
nienie obrotów kierzni lub 
wyjątkowo także przez do- 
danie zimnej wody. Jeżeli 
się przed robieniem masła 
nie przestrzegało przepisa- 
nego stopnia temperatury, 
można się co prawda rato- 
wać dolaniem do kierzni cie- 
płej lub zimnej, przegotowa- 
nej wody. Postępowanie to 
powinno być jednak tylko 
wyjątkowo zastósowane, 
gdyż jakość masła zawsze 
cierpi na tem, 


Chów prosiąt. 


Aby z chowu prosiąt mieć 
korzyść i nociechę, należy: 
do hodowli używać tylko zu- 
pełnie zdrowe sztuki; uni- 
kać łączenia się zwierząt w 
pokrewieństwie; utrzymy- 
wać sztuki do hodowli prze- 
znaczone wedle praw i wska- 
zówek natury; baczyć, aby 
sztuki te nie byłv zbyt tłu- 
ste, ani zbyt chude; żywić 
sztuki hodowane paszą w go- 
spodarstwie wytworzoną, 
ponieważ taka zdrowsza jest 
i korzystniejsza, niż wszel- 
kie kupne pasze posilne; lo- 
chy i prosięta pielęgnować 
ze szczególną troskliwością; 
baczyć, aby prosięta miały 
zawsze suchy i ciepły pod- 
ściół; strzedz prosięta przed 
zaziębieniem; korvtka i na- 
czynia do paszy od czasu do 
czasu czyścić gruntownie i 
wymyć mlekiem  wapien- 
nem; nie odsadzać prosiąt od 
matki przed ukończeniem 6 
tygodni życia, gdyż zbyt 
wcześnie odsadzone pozosta- 
ja często na zawsze słabemi; 
w okolicach, gdzie panuje 
pomór i czerwonka, należy 
prosięta kazać szczepić 
przez weterynarza; w razie 
okazania się choroby u pro- 
siąt sprowadzić weterynarza 
abv zawczasu zopobiedz dal- 
szemu szerzeniu choroby i 
większym stratom. 


Grzebienie u kur. 


Grzebień u kur bielejenie- 
kiedy. a choroba rozszerza 
się z czasem po całej głowie 
i szyi. Przy bliższem badaniu 
przedstawia się grzebień 
tak, jakby był obsypany bia- 
ławym pyłkiem. Celem zni- 
szczenia tego pasożyta, trze- 
ba grzebień obmywać letnią 
wodą i mydłem, a posługi- 
wać się do tego szczoteczką 
lub szmatką. Po oszuszeniu 
trzeba smarować grzebień o- 
liwą lub innym 'tłuszezem, 
do którego należy dodać pa- 
rę kropel kwasu karbolowe- 


go. 
Hodowla grzybów. . 


Pieczarki można hodować 
w każdej porze roku w na- 
stępujący sposób: 

Ważnym czynnikiem przy 
hodowli pieczarek jest dobry 
i odpowiednio przygotowany 
nawóz, pochodzący od koni, 
dobrze karmionych. Nawóz 
taki układa się w miejscu 
przewiewnem pod dachem, 
np. w szopie lub w stodole, 
na kupę nie grubszą nad je- 
den łokieć i przerabia się 1 
lub 2 razy dziennie. Po upły- 
wie 8 do 10 dni zgarniamy 
nawóz na grubszą kupę, i 
przebierając raz dziennie, 
5 dni. Przekonawszy się rę- 
ką. że nawóz już nie grzeje 
nadmiernie możemy przy- 
stąpić do zakładania grzęd. 
Dobry nawóz za dotknięciem 
powinien robić wrażenie za- 


tłuszczonego. Gdyby się o- 
kazał zbyt suchym, zrasza- 
my go, lecz umiarkowanie, 
gdyż zbyt mokry nie nadaje 
się do hodowli. Hodowle, 
możemy prowadzić w każ- 
dem pomieszczeniu, w któ- 
rem temperatura utrzymuje 
się od 61-5 R. np. w piwnicy 
lub w szklarniach pod para- 
petami lub półkami. 

W celu dalszego wvzyska- 
nia miejsca, można porobić 
półki w odstępach 3 stopo- 
wych jedna nad drugą i na 
takowych pozakładać grzę- 
dy. Widne pomieszczenie na- 
leży przyciemnić, gdyż pie- 
czarki lepiej rosną w ciem- 
ności. W szklarniach grzędy 
zasłaniamy od światła rogóż- 
kami lub szmatami. Grzędy 
zakłamy w ten sposób, że 
przygotowany odpowiednio 
nawóz rozkładamy w war- 
stwy i równo wyvgniatamy. 

Warstwa po wygnieceniu 
powinna mieć około 1 stopy 
grubości. Po dwudniowym 
odleżenin grzędy, przystę- 
pujemy do sadzenia gniazd 
pieczarkowych.Robimy to rę- 
ką zagłębienia około 2 cali 
głębokie, w odstępach 1 sto- 
powych i włożywszy w tako- 
we po szczvnce, t. j. ile się 
w palce zmieści, pokruszo- 
nych zarodków przykrywa- 
my je znowu nawozem. Na- 
stępnie pokrywamy całą 
grzędę 2 calowa warstwą zie- 
mi inspektowej i zraszamy 
umiarkowanie przez sitka. 
Zraszanie powtarzamy, ile 
razy ziemia na grzędzie oka- 
że się suchą, bacząc, by się 
nie zakradła zbytnia wilgoć. 
Po 2 tygodniach możemy się 
przekonać, czy zarodki się 
przyjęły, co widzimy po 
grzybni, którą w postaci 
białych nitek nawóz przera- 
stać zaczyna. Pieczarki wy- 
rastają dopiero po 4 do 8 ty- 
godniach; zależne to jest od 
wyższej lub niższej tempe- 
ratury pieczarkarni. 

Zbiór trwa od 5 do 8 tygo- 
dni, poczem grzędv należy 
odnowić. 


Jak Mark Twain kupuje 

książki. 

O znanym humoryście a- 
imerykańskim opowiadają 
następującą anegdotkę: 

Pewnego razu wszedł 
Twain do księgarni, zainte- 
resowany jakąś książką na 
wystawie sklepowej i zapy- 
tał o cenę. 

— Cztery dolary — odparł 
księgarz. 

— Tak, ale jestem dzien- 
nikarzem, więc powinienem 
chyba otrzymać rabat. 

— Oczywiście. 

— Piszę przytem dla mie- 
sięczników, więc i z tego 
względu mógłbym sobie roś- 
cić pretensyę opustu. 

— Bardzo słusznie, to też 
otrzymasz go pan. 

— Jestem też autorem kil- 
ku książek i należę do Zwiaz- 
ku amerykańskich autorów. 
Dzięki temu otrzymuję zwy- 
kle taniej wydawnictwa. 

— I nasza firma chętnie 
się zastosuje do tego. 

— A czy wiesz pan, że je- 
stem aktyonaryuszem wa- 
szej firmy, co mnie również 
uprawnia do żądania opustu. 

— W takim razie słusznie 
się panu należy. 

— I jeszcze jedno — cią- 
gnął dalej humorysta pou- 
falszym głosem. Nazy- 
wam się Mark Twain, może 
słyszałeś pan, że z tego po- 
wodu nie mógłbym liczyć ró- 
wnież na małą zniżkę. 

— Z miłą chęcią ją wliczę. 

— Bardzo dobrze, więc i- 
leż mam ostatecznie zapła- 
cić? 

— Nie. Przeciwnie, licząc 
wszystkie rabaty razem, fir- 
ma nasza jest panu winna 
jeszcze 80 centów — brzmia- 
ła odpowiedź. 


Siostra Marya Leopolda 
ze szkoły św. Antoniego w 
Gardenville, Md., przysyła 
następujący list do właści- 
ciela Dra Piotra  Głomozo: 


“Co do agentury Głomozo, 
możecie zobaczyć z powyż- 
szego adresu, że stanowisko 
przezemnie piastowane, nie 
bvłoby odpowiedniem do te- 
go. Możecie być jednakże pe- 
wnymi, że oddaję lekarstwu 
Gromozo pochwałę, na jaką 
zasługuje. Nakłoniłam kilka 
sióstr i inne osobv, aby je 
używały. Widzę, że w ten 
sposób mogę wam być po- 
mocną, gdyż lekarstwo to 
zdziałało wiele dobrego 
nrzedewszystkiem dla mnie. 
W nadziei, że wasze lekar- 
stwo dosięgnie wielu cierpią- 
cych i przynisie im ulgę, jak 
to uczyniło mnie, pozostaję 
z szacunkiem, M. Leopolda.” 

Dra Piotra Gomozo, stare, 
ziołowe lekarstwo zjednywa 
sobie każdego dnia przyja- 
ciół. Chociażby człowiek bvł 
nadzwyczaj chorym, to le- 
karstwo dodaje mu nadziei, 
a chociażby człowiek był naj- 
zdrowszym, to lekarstwo bę- 
dzie dla niego pomoenem. 
Nie jest ono sprzedawane w 
aptekach, jak inne lekar- 
stwa. Dostarczają je specy- 
alni agenci. Jeżeli nie znacie 
agenta, piszcie do właścicie- 
li, Dr. Peter Fahrnev % Sons 
Co., 112—118 So. Hovne 
ave., Chicago, NI. 


KUSNIERZ. 


Wyrabla rozmaite FUTRA ! KOŻU- 
CHY, Kaftany, spodnie i kamizelki ze 
skór owczych własnej wyprawy i rę- 
cznego szycia, a także czapki í ręka- 
wice. 

Robiący obatalunki, niechaj przyśle 
jakąkolwiek miarę: 


Stan, Bobowski, 


(Gostyn) Downers Grove, lll. 


KALENDARZ ŚCIENNY 
NA ROK 1908. 


"Piękny polski kalendarz 
ścienny drukowany w kolo- 
rach, z oznaczeniem wszy- 
stkich świąt polskich i ame- 
rykańskich, jakoteż postów 
w czerwonym kolorze powi- 
nien sobie każdy nabyć w 
naszej księgarni. Kalendarz 
ten jest wykonany artysty- 
cznie i może być ozdobą ka- 
żdego polskiego domu. Ka- 
lendarz ten wyślemy każde- 
mu, kto nam nadeśle 5c w 
znaczkach pocztowych. 


W. DYNIEWICZ. 
532 Noble st, Chicago, DIL. 


SKŁAD ZAŁOŻONY 1851 R. 


HENRY SGHOELLKOPF, 


| GROSERNIK, 


HURTOWNY I DROBIAZGOWY 


pomiędzy Franklin 1 Market ul. 
CHICAGO. 


Sprzedaje po najtańszych cenach: 


Najlepszy, prawdziwy ser szwajcaraki. 

Ber Edamski i sor Farmesnński, 

Fromage de Brie i ser Rokforeki, 

Ser z rośliny, Neuazateleski I Limhurski, 

Brunáwicki salcenon, 

Salami, Weatfalskie szynki. 

Wedzone i marynowane węgorza, 

Holenderskie srztokfisze, anchovies, 

Nowe holenderakie śledzie, rosyjeki kawior. 

Prawdziwe francuskie nardynki I ezampinieny, 

Francuski groch, najlepeza oliwa, 

Niemleckie AEK krajana fasola. 

Niemieckie jagły, soczewica, kasza pezenne. 

Nnjlepezy jączmicń perłowy, kasza jęczmienna. 

Kasza tatarczana, kasza Owslana. 

Mąka tatarczana, mąka ryżowa. 

swieże orzochy. migdały papryka. 

Niemieckie powidła, nak. 

wieże orzechy, migdały, cytronat, 

Nuszona gruszki, wiśnie, prunela. 

Francuskie śliwki, świeże ralzynki. 

Włoskie łazanki (nudle), makarony. 

Najlepsza Vanila czekolada z Cocoa. 

Prawdziwa rosyjska herbata, extrakt mięeny, 

Prawdziwa kawa Java, Mocca i Rio. 

Prawdziwa tabaka do zażywania Loebsk'a. 

Niemieckie kołowrotki i gremple. 

Drewniane trzowiki i pantofle (drewniaki) 

Świeżo Biamię warzywowe, alemią trawy. 

Slemią dla kanurków. siemią konopłane, rzepa. 
kowe, jako i wnzelkie inne towary korzenne. 

HENRY SUHOELLKOPF. 


NA CHOROBY NEREK I PĘCHERZA 


Usuwa w 24 
godzinach 
wszelkie moczowe 
wydzieliny, 


Każda pigułka Z 
noni tak (W 
nazwę 


wyntrzegajcie alg 

maśladownictw. 

Na sprzedaż wa 
wszystkich aptakaaA. 


SANTAL: 


CAPSULES 


MIDY 


Wysyłamy darmo 
Słabym i nerwowym 
meżczyznom. 


Mam w poslądaniu recepte na cenne lekar- 
atwo. przonleton przex ałynnego lekarza, któ- 
ry mnie leczył, gdym zwiedzał Stary Kraj. 
Wiem z dońwiadczóuia, żu lekarstwo przyrza- 
dzone weding tej receuty, iost jednem z najle- 
pszych lekaretw dla słabych, nerwowych i wy- 
cieńczonych mężczyzn. Wiem n tem, ponieważ 
aam odzyskałem zdrowie za pomacą tego lukar- 
stwa, próbując poprzedn'o rozmaltych lekarstw. 
Wiem iakże, bs ASA wieln innych, którzy by- 
li ch .rymi wskutek ciężkiej pracy, błądów mło- 
dońci, niedyskrecyi | wybryków jak  nerwo- 
wość, upławy, o łabienie płciowe, zła pamiąć, 
utrata żywotności, brak amhicyi, przygnebienia, 
wrtydl'woóć ból w krzyżach, ořólne oełahienie 
itd., pisali mi, że zostali wyleczeni. 


Wiedząc Jak trudno j=st wyleczyć się w tym 
kraju, postanowiłem pomóc fnnym. którzy po- 
trzebują takiego lakarstwa. Każdy kto mi napi- 
age, ctrzyma w llńcie receptą | potrzebne infor- 
macye bezpłatn'e. Możecie tę receptę mieć wy- 
konang, w każdej dobrej aptece. Posłuchejcie 
moje] rady, spróbujcia i przekonacie się, ża to 
Jeat doskonałe lekarst'vo. które waa wyleczy, 
wzmocni i uczyni szczęśliwymi. Nie nie pony- 
łamy O.O. D. ek-np'egem i nie mamy żadnych 
npeknlacyi na wyłudzenie od waa pieniądzy ani 
teź nie sprzedajemy wam lekarstwa, jrkiego nie 
amerre iezel przekonacie aię a mojej niencz- 
ciwońri mnżecie mnie akrytykować w tej gage- 
cie. Piszcie zaraz, ba to ogłoszenie może rię już 
nie pojawi. Pamiętajcie, że otrzymujecie recep- 
tą iinformacye darmo. Adrea: 


C. H. Rentson R, box 622, Chicago, Ill. 


Pedicura 


na pocenie nóg, bole, złą woń itd. 

Przyśliicie 50 centów w Zcentowych znaczkech 
pocztewych za jedno pudełeczko lub $1.00 na 8 
pudełeczka 


PEDICURA MASCI 


Pieniądze także można przysłać przez Money 
Order, Express, Chek Inb Regiatered Letter. 

Gwarantujemy pewna uleczenie (w jednym ty- 
fodmiu) pocenie nóg i rezultaty pocenia nóg jak 
òla, złą woń itd. nie azkodząc wańzemu zdrowiu 
— jeźli użyte jak przepisane. 


Jeżeli macie jaką inną chorobę ta napiazcie da 
nan a my chętnie odpiszemy | doniesiemy jaką 
maść, medycyną lub pignłki macie używać. Po- 
rada darmo. Adres: 


PEDICURA REMEDY CO 


K. P. LEISCHNER, Ph. C. 
Pharmaceutica! Chemiat 


460 N. Robey st.. CHICAGO, ILL. 


60 YEARS’ 
EXPERIENCE 


TRADE Manns 
DESIGNS 
COPYRIGHTS &c. 
Anyone sending a sketch and description may 
quickly ascertain our opinion free whether an 
invention ia probably patentable, Communica- 
tionsatrictly confdentini. HANDBOOK on Patenta 
atenta, 
. receive 


sont free. Oldest agonay for securing 
Patenta taken through Munn 


speciai natica, without charge, in the 


Scientific American. 


A handsomely illnstraied weekly. Target cir- 
culation of any scientiðo lnurnal. Terma, $3 a 
year; fnur months, $l, Sold byall newadealers, 


UNN £ C0,3818r0s4w». New York 


Branch Office, 626 F Bta Washington, D. O. 


Napiszcie do Dra, Ham.) 
Porada nic nie kosztuje, 


AENA 


Dr HAM 


osiadający dyplom naj-ġ 
a szej szkoły a skici 
¿“Bellevue Hospital Med-f 
gical College” w New Yor-j 
ku, po odbyciu podróży if 


gwizytacyi różnych szpitali) 
gw Europie, rozpoczął na 

fnowo swą wieloletnią pra-$ 
gktykę i przyjmuje chorychļ 
ju siebie oraz udziela radyg 
glistownie. $ 


A 


do Dr. Ham po ra 
ył już tysiące Judzłi którzy dł 
ch lekarzy ani w szpi 
ANAWA 
dzie rozgłaszaja imię Dr. Ha znaja! 
i Jpolecająt Danio sią do niego, to waa wyleczy. | 


(| CHOROBY*ZARAŹLIWE, 


ohajga piel (czy to nabyte luh g rodziców pres- 
Eazy le, predko, tak że się! ' 
inigdy mio odnowią. Nie trzeba sią wstydzić, | 
(tylko leczyć, bo zaniedhywanie takich chorób! 
joprowsdza zlo ekutki na przysz)ość. | 
(| PORADA DARMO! Dr. Ham każdemu udzie-| 
JM rady darmo. Opiszcie chorobę, wek ji 
( chorego, przyślijcie w liście 2:centową markęj 
|pocztową, to dostaniecie panan ogi natych- 
(f miast, czy choroba jeet do wyleczenia. Możnal 
4 | pissć w jakimkolwiek języku. Adres taki: 


DR. C. B. HAM 
IP. 0. Box 62, TOLEDO, OHIO. Qi 
|  Napiszciedo Dra. Ham. — | 
lag Poradanie nie kosztuje, © 


DOKTOR KALLMERTEN, 


NAJSŁYNNIEJNZY SPECYALISTA 


Na wszystkie Chroniczne, 
Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn, 
Kobiet i Dzieci. 
Oflaruje $1000 Nagrody 


każdemu innemu  doktorowi, który 
wyleczył tylu ludzi co on. 


Dr. Kallmerten wyleczy 
cię z każdej Choroby 


awojemi „uedycynami 2 ziół i korzeni, 
chocbyś stracit nadzieją wyzdrowienia 
i wszyscy doktorzy cię opuścili. Przeto 
nie zwlekaj dłużej, opisz swą chorobę 
zo wszelkiemi szczegółanii, podaj swoje 
imię, nazwisko i adres, wiek i wagę cis. 
ła, załącz kosmyk włosów i 2 centową 
markę pocztową, a otrzyniasz Bezpła 
tną Poradę, wraz z interesujycą kbią- 
żeczkę, opisującą wszelkie choroby, ja 
ko też ich eposób wyleczenia. Adres 


DR. F. J. KALLMERTEN,, 
Toledę 0. 


LITURGIKA 
czyli 
Wykład Obrzędów Kościoła 
Katolickiego. 

Książka bardzo pouczająca dla 
chrześcian katolików z licznemi 
ilustracyami przedstawiającemi 
obrządki kościelne jak mszę áw., 
chrzest, bierzmowanie, komunię 


św., spowiedź, ostatnie Olejem św. | 


namaszczenie, kapłaństwo, mał- 
żeństwo i inne obrządki kościelne. 
Każdy chrześcianin katolik po- 
winien mieć tę książkę, aby po- 
znał dokładnie obrządki Kościoła 
Katolickiego i ich znaczenie. 
W twardej oprawie; cena. .30e 
W. Dyniewicz. 
532 Noble st .. .. ..Chicago, III. 


H. 0. Patterson, 
Własność Realna, 


Pożyczki i Dzierżawy 
205 LA SALLE ST., 


Pokój 505, Home Insuraeee Bldg. 
CHICAGO. 


Za tę samą cenę 
z powodu iż nam po- 
został duży zapas tych 
krzyżyków od krysmu- 
su, poślemy każdemu 
dopuki zapas wystar- 
czy kto nam przyśle 


adresy swoich znajo- 
mych, a ktoby nie był 
zadowolony pieniądze 
adresować do Dominick 
1233, Adams 


zwracamy, 
Agency, Dep. A. Box 
Mass. 

e 


DOBRE RADY. 


Jak być pięknym 
Jak mieć 


ŁADNE, BUJNE 
WŁOSY, 


to przyślij swoje nazwisko, dokładny a- 
dres, a my ci pośńlemy darmo łudną 
książeczkę pod nazwy "Dobre rady”, z 
której możesz się dowiedzieć dużo po- 
Żytecznych rzeczy Książeczka ta powin- 
ne byd w każdym domu, 

Nie zwlekaj, pisz dzisiaj; 
markę. Adres: 


The Rutkowski Co. 
43 W, Eagle St., Buffalo, N. Y 


załącz 2c 


jedoego dolara i trzy | 


ji 


|} 


A 


CHOROBY 


| uznane za niewyleczal- 
ne były całkiem BE 
nięte przez kuracyę | 


t 


Uiel. Xewmmana 


go - 


Reumatyzm, niestrawność, 
słabość nerwowa, kaszel plucie 
krwią  zaziębienie, choroby 
skórne różnego rodzaju. sła- ; 
bość niewiast po połogu, sła- 
bość mężczyzn i dzieci, ból w 
krzyżach, opuchlina, i t. d. 
wszystkie są jak najdokładniej 
leczone, aby nie powróciły. : 


Wyleczomy s reumatyzmu bardzo przykrego. 5 

Drogi Ka. Newmanie! 

Dziękuię serdecznie za wyleczenie mnie 
z reumatyzmu Myślałem z poeządka, że i | 
T-=oje lekarstwa nic mnie nie pomogę, ba 
już bliska końca byłem z lekarstwam|i a nia 
odczuwałem zadniej pomocy ale ak całkiem 
wybotlrzebowałem jo i*tak jak by nożem od- | 
ciął: ból całkiem mnie opuścił. 

Ból en xnaldovał sią w lewem boko, w 
biodrze. Próbowałem lekarstwa d ieaigtki 
gAtunkó =, ala wszysikie nadaremnie że już 
nie miałem ochoty w ęcej próbować ale suczę- 
tliwie aponirzegłem ogłoszenie twe w gaxa- | 
Cie i jako ostatni raz zdecynowałkm się do 
Ciebie pisać 1 teraz jortem przekozany sku- 
$ ekilem twej kuracyi. 
$ Oprócz tego cierpiałem wielkie zatwar- 
+ dzenie i kaszel, który w nocy mnie bardze | 
dusił, albo po wpe czegoś gorącego. 

Jeszcze raz wyleczenie | tylko do ciebie 
wią udam w razie gdyby choroba ają miała 
wrócić. 


$ 
$ 
l 
i 
5 


PD 


mm, 


Z azacunkiem pozostaje 
Ant. Michalak. 
408 E. 1ith at, Duluth, Mina | 
Wyleczomy z wamitowania z krwią palenia 
w ńrodka | bólu piersiowego 
Kochany Ojcze Newinanie: 

Zaayłam o atokrotne podziękowanie któ- 
re mnie tak ezczęńliwie do zdrowia przywró: | 
ciły. Mam nadzieją że wyleczenie moje nie | 
jost tymczasowe ale będa nig cieszył dobrem 
zdrowiem w przyszłości. Uzywałem masą 


RANA 


lekastw, ale żadne tak skutecznie nie były | 
jak od Ciebie. 


Pozostaje na zawaze wdzięczny, 
Fabian Kopczyk, Box 488 Morris IU. 


} wyślę wam poucza- 
DARMI " Jącą książkę sposobu 
$ mojego leczenia. Piszcie dzielaj a nie 
odwlekajcie jednego dnia. Zawsze 
załączyć 2c markę, AdreBujcte: 


| REVEREND NEWMAN 
i IRGI W. Lake st., Chicago, Ll. 

|" zgłaszania naię wymienić “Qa 
$ zetę Polską,” | 


CHOROB NERWOWYCH I CHRONICZNYCH 


[JE 


DR BADGER 


posiadający najlepsze dyploma i ma- 
Jacy przeszło trzydzieści lat ekspi- 
rencyl w lcozeniu rozmaitych cierpień 
ludzkości. Wyłleczył tysiące ludzi z 
niebezpiecznych chorób, którzy z 
wdzięczności rozgłaszają imię Dr. 
Badger i polecając swym znajomym, 
nazywając go dobrym Samarytaninem 
obecnego wieku. 


DR. BADGER LECZY 
| mężczyzn, niewiasty i dzieci, 


V Jego porady ag hczpiatne a otwarta i pelne wapół- 
czacia Jego akuteczneńć W leczeniu jent dowie 
dalona przez setki podziękowań ed wdzięcznych 


jemu pacyentów. Dr. Badger leczy wszystkie choroby skutecznie. BSpocyalność jego Jest wi a 
Czenim zaatarzałych chorób nerwowych | rczmatyzma, kataru głowy, nona, gardha I kanałów 


oddechowych, katarn żołądka iklszek, Ilsraj!, pa 


rchów, wyrzutów, zaatarzałych ran, świerzbne 


pè wazelkich chorób pochodzących z krwi. On leczy z jaknajlepazymi skutkami warelkie CHO- 
ROBY KOBIECE a zwłnazcza rautarzało CIERPIENIA MACICZNE. Om zwraca szczególną nwa- 


KĘ na wazykikie CHOROBY PRYWATNE | rarat! 


lwo (czy to nabyte lab z rodziców przekazane) 


' t leczy je prędko I akutecznie, Nie trzeba atę wstydzić, lecz leczyć natychmiast, gdyż raniedba- 


mie alę oprowadza gorsze następatwa I złe nkutki 


ma przyazłość. Każdy cierpiący powinien beze 


! zwłoczale plnać do niego o poradę, niech opinzeawoje cierpienia, poda awój wiek i pieć  załączy 
troszkę włosów i 2 centowy znaczek pocztowy w liście a natychmiaatotrzyma PORADĘ DARMO, 


czy choroba jest wyleć 
lub niemieckn. Adres] 


lub mie. Można pisać po polska, ałowacku, czesku, angielsku 


Dr. L. A. Badger, 1019 Madison st., Toledo, Ohio. 


Główny skład tytoniu 


nych firm. 


Cygar i Papierosów. 


4 TMPORTUJEMY Tytonie rosyjski i turecki; oraz herbatę rosyjską róż- 


FABRYKUJEMY TAJLEPSZEGO GATUNKU CYGARA 
PAPIEROSY I TABAKĘ DO ZAŻYWANIA, 


Zwracamy uwagę Szan. 


Publiczności, iż FARRYKA NASZA SPRZE- 
4) DAJE PO ZNIŻONYCH CENACH! 


Mamy na składzie wszelkiego rodzaju tytonie, tabaki do zażywama, ma- 
szynki do papierosów, gilzy, cygarniczki gruszkowe, jabłkowe i orzechowe, 


HERBATA ROSYJSKA K. 8. POPOWA. 
MAGES & TRACKT, 779 RARE AVE CHICAGO, ILLAN018, 


bibułkę i t. d. 


Przyślijcie nam tylko $2.00 sh 


pył nie dojdzie do ełtarzai zawsze wygląd 


ałodkim tonem, jak to wozóle bré moż: 
na widzui stanowić może ozdobę 


w 


je sprzedawać pocenia nadzwyczaj niskiej. 
Cena z muzyką tyl 
Dia rali którzy nie chcą muzyki, fabreykuj 
84.00. Kto chce większe ozdabnielsze OEER 
zy te wysyłamy do wazystkichczędci Ameryk 


potłnką. Pieniądze najlepiej Brene w refiatrowanym liścielub przez Money Order do 


MUSICAL SHRINE FACTORY, 8 


wyślemy wam 
ośny wynaluzek 


Samogrający Olłtarzowy Obraz święty 
1 jeżell się wam będzie podobsł, zapłacicie agentowi ekspresowemu 
resztę pieniędzy. 


a świeżo i czysto. 
miozny przyrząd, który ze nakreceniam, wygrywa pieśni święte. piękn 

Cały ten obraz czyni nadzwyczaj dodatnia wrażenie 
dego pokoju. Motyka jegonezynić może prawdzi- 
wą zabawą w wolnych chwilach od pracy. Ponieważ wyrabiamy te obrazy sami, możemy 


$5.00 warte więcej jak $15.00. 


ROZPOCZĘLIŚMY fabrykacyę głośnego 
artykułu ua tie rełigijnem. Jost to obraz 
religijny niesłychanie piękny, który za 
wystawie w Varyżu, uezyn:ł artyatycznem 
wykończeniem swojem i oryginalnością, 
ogromne wrażenie. Obras ten którego po- 
dobizna obok jest umieszczoną, ma Ż2 cali 
szerokości i 24 cali długości, osadzony jest 
w suchych ramach, pięknie ozdobionych I 
PoE WRA W wewnątrz znajdują og fi- 
gury, ŚWIĘTA RODZINA, Naj-łodsze Ber- 
ce Jeznea, iepokalanie Począcie Maryi, 
M. Boska Boleena © Lourdra, Królowa 
Niebios z Dziecięciem Jeru, Święty Jó- 
zef lub Święty Antoni artystycznie wy- 
konane i p'qknie pomalowane. Figury te 
umieszczone w plęknej akrzynce, wybite 
paj epszą salyną w różnych kolorach 
jak: jaano-niebieska. różowa, biała itd. 
Skrzynka eama xnń znajduje sią pod 
szkłem, którego ramy pomalowane są 
prawdziwie artystycznie różnemi kolora- 
mi. Po zafigurami znajduje sią tło z 
najlepszego maieryału uatrojone licznemi 
rzęuistem!, złotemi gwiazdeczkemi. O- 
brazy naszego wyrobu mają tę dodatnią 
stronę, że używane są jako DOMOWE 
OŁTARZE w każdej familijnej potrzebie, 
i że znajdując sią pora szkłem brod ani 
Wewnątrz akryty jest anto- 
glośćnym i tak 


jemy bez muzycznego przyrządu. Cenatylko 
Qttarzowe niechaj pisze pa katalog. Obra- 
itak są opakowane, te rią w drodze nie 


16 N. Hamlin ave. CHICAGO, ILL. 


GAZETA POLSKA W CHICAGO 


POSZUKIWANIA. 


POPPDOPDOAA 


PORN POMOCA 


Nim kupicie u kogo innego bilet okrę- 
Ay iszyfkartę) lub wyślecie płeniądze 
do kraju nie zapommijcia alg wpierw 
apytać o dokładne ceny starej i zaufa- 
nej firmy. A. Grochowski & Co. 181 E. 
Tth st. New York City. (Feb. 28 - 8) 


DO NARODU POLSKIEGO. 


Zakład Wina Piwa I wszelkich Likie- 
rów, ceny tanie a trunki dobre, dosyła- 
ne do domów darmo. John H. Dugun 
23 Center at., Rutland Vt. (X) 


TYLKO KILKA DOLARÓW 
kosztuje u nas szybki odjazd do kraju 
ma najlepszych pasażerskich okrętach 
przy małej usłudze. Jazda od 7-9 dni. 
Odjazd do Hamburga, Bremen, Rotter- 
dam ! Antwerpen co drugi dzień na 
Opieka hratersku. lięczymy 
Nikt nie ma więcej 


TERAZ jest czas nabycia dobrej 
farmy tanio. Jeżeli chcecie farmę, 
adresujcie: Leo Sullivan, Arkade, 
wis. (11) 


Potrzeba! 


Piszcie po szcze- 
góły, które wam 


polepszyć swoje stanowlsko, powinaiście 
mówić po angielsku. Jest to pojedyncza 
f zupełnie nowa metoda, bez kalążki. 
lekcye. Zadziwicie się, jak łatwo można 
się nauczyć £ polecicie to swym przyja- 
clołom. Plszcle natychmiast: Nteiner's 
Academy of English, 669 Loomis st. 

Dept. U. Chicago, Ill. (13) 


Zupełnie Darmo! 


Każdy, kto przyśle dokładny adres, 
otrzyma ładny polski Kalendarz, zu- 
pełale darmo. Miejscowi mogą się zgło- 
sić osobiście, (dzieciom się nie daje) 
pozamiejscowi niech  nadeślą dokła- 
dny adres. 

Adresować należy się: 

A. Olszewski, 3252 S, Halsted st., 
(7) Chicago, Dl, 


Na sprzedaz Salun na południowej 
stronie miasta Camden. Dobre miejsce 
w polskiej osadzie. Muszę eprzedać z 
powodu złego zdrowia. Adresować: 

Jobb Beck, 1831 Haddon ave., 
9) Camden, N.J 


-~ 


AGENTOW POTRZEBA 

Do sprzedania Emerine, Eme- 
rine sprzeda się w każdym domie. 

Emerine wyostrzy brzytwę w 
jednej minucie, eena tylko 25e z 
przysyłką, sprzedaje się pod gwa- 
raneya że kto nie uzna za dobre 
ten dostunie pieniądze nazad. 
Pieniądze można przysłać w zna- 
czkach pocztowych katalog innych 
rzeczy wysyłamy razem. Adres. 
KOPERNIK INTRODUCTION CO. 
DRAWER A. WESTFIEI.D Mass. 


POSZUKUJĘ posady organisty. Mam 
piękuy głos tenowy i mogę prowadzić 
chór. Umiem wszelkie służby przy ko- 
ciele oraz I reperacye. Zgłosić się pod 
adresem. Ludwik Sniegowski Rigoletas, 
La. (8) 


GARBARZ czyli wyprawiacz skór 
może dobry interes zrobić tu w tej oko- 
licy. Ktoby chciał? mię nauczyć dostanie 
nagrodą „Pisać pod adresem Alex Iwa- 
szkiewicz. Huxley Alta Canada, 


POSZUKUJĘ Władysława  Slwę, 
rodem z Galicyi, który dawniej pra- 
cował w Pittsburgu a posiada!ący farmę 
w stanie Wisconsin. Ktoby o nim wiedział 
o jego adresie lub on sam, niechaj 
doniesie pod adresem: Andrzej Ryś, 
Washburn, Wis., Box 915. 


MĘŻCZYZNA 28 letni, fachowiec, 
Polak pragnie się ożenić z panną lub 
wdową, również Polką religii katolickiej 
wymaganem jest majątek I znajomość 
języku angielskiego. Tylko osoby po- 
ważne, raczą się zęłosić pod adresem: 
John Kowalec 1645 N., Clark st. Chica- 
go LIL. (x7) 


POSZUKUJĘ Antoniego Karp, który 
przebywał przed sześciu laty w Amusa, 
Mich., Iron Co. Ktoby o nim wiedział 
lub on sam niech się zgłosl pod adresem: 
wd Horoyiak, Albany, Oregon. R. F. 

EN mil 


POSZUKUJĘ Krasnoborskiego Mary- 
który przebywał w New Jersey. 
Niech się zgłosi pod No. 164 North 
3d, W. Salt Lake City, U 
Krasnoborski. brat. 


POSZUKUJĘ gospodyni, dobrej Polki 
od 2 do 80 lat, panny lub wdowy. 
Jestem farmerem. Adresować: «os. Smith, 
Johnson, Orange Co., N. Y. 


DLA CIERPIĄCYCH. 


Ks. B. L. Miller, misyonarz, 
poleca KOBOLO jako najskuteczniej- 
sze lekarstwo na wszelkie choroby po- 


wstałe z zaziębienia, jak katar, choro- 
by pluc i na wszelkie choroby żołądka, 
jak zatwardzenie, niestrawność, brak 
apetytu, katar żołądka i na wszelkie 
choroby powstałe z nieczystej krwi I 
wycieńczonej krwi, jak choroba nerek, 
wątroby, śledziony, reumatyzm itp. 

Butelka $1.00. Lekurstwo można na- 
być u 

Kobolo Tonic Med. Co., 578 N. 
Paulina St. Chicago, III. 


Głupi. 
Zoska, prędko dasz kolacyę? 
— Albo co? 
— Bo mi się spać chce. 
— A to głupie chłopisko! Spać 
mu się chce, a on kolacyi żąda za- 
miast poduszki. 


SŁOWKO 
DLA OBJASNIENIA. 
Na całym świecie istnieje tylko 
jeden prawdziwy 

œ PAIN- E XPELLER, œ 
a poznacie go po <kotwiey” 
na opakowaniu. Pamiętajcie, 
jak doskonale skutkował w 
starym kraju, leczące Zaziębie- 
nie, Neuralgię, Reumatyzm i 
wszystkie inne cierpienia, wy- 
mngające zewnętrznej kura- 
cyi. — Znopatrzcie się w bu- 
telkę. Cena 25 i 60 ctw. 


F. AD. RICHTER & CO., 
215 Pearl Str., New York. 


Dra Richtera Kotwiczne pigułki 

Kongo regulują stolec. Flakonik 

po 25 i 50 ctw.; pocztą wprost od 
nas lub w aptekach. 


NOWINY MIEJSCOWE. 


Miasto Chicago i powiat Cook 
otrzymają ładną sumkę tytułem 
zaległych za dwa lata podatków 
od spadkobierców ‘‘króla kup- 
ców” Marshall Field'a. Zgodzili 
się oni wypłacić dobrowolnie 
$1.000,000. Poborca podatkowy 
twierdził, że podatki i nałożone 
kary nalęży się $1,730,000, ale 
zarządcy masy spadkowej nie 
chcieli się na tak wysoką sumę 
zgodzić. Wreszcie przystali na 
wypłacenie miliona dolarów. Jest 
to największy podatek, jaki kie- 
dykolwiek w Chicago pobrano. Z 
tego miliona dolarów otrzyma u- 
rząd podatkowy powiatu Cook 
$134,000, miasto Chicago $550,000, 
wydział parków południowych 
przeszło 100.000; resztę zaś miej- 
ski wydział biblioteki i wydział 
sanitarny. Cały majątek po Mar- 
shall Fieldzie był oceniony przez 
komisvę na $105,000.060. 

— W pobliżu parku Lincolna, 
przy Lake Shore Drive, pływa po 


lodowa sto stóp długa, wystająca 


ponad powierzchnią wody na pię- į 


tnaście stóp. Zjawisko to na po- 


łudniowym krańcu jeziora Michi- | 


gan jest bardzo rzadkie, przeto 
tysiące ludzi codziennie odwiedza 
tego olbrzyma. 

— Niedaleko parku Brighton 
dwóch bandytów napadło na po- 
ciąg towarowy i obrabowało kon- 
duktora i handlarza z $22 gotów- 
ką i dwóch złotych zegarków. Po- 
ciąg odjechał ze stacyi Blooming- 
ton. gdy dwóch bandytów wsko- 
czyło na tylną platformę ostatnie- 
go wągonu. Gdy konduktor drzwi 
otworzył zobaczył przeciwko sobie 
wyrnierzone dwa rewolwery. Usi- 
łował się bronić, ale uderzony w 
głowę podniósł ręce do góry. To 
samo kazali uczynić siedzącemu 
obok handlarzowi. Obrahowawszy 
ich bandyci z pociągu zeskoczyli 
i znikli w pobliskich zaroślach. 
Uwiadomiony zarząd policyi wy- 
słał w pościg natychmiast kilku 
detektywów którzy skrupulatnie 
przesznkaja całą okolicę. 

— Ob. K. B. Czarnecki, adwo- 
kat. były dyrektor Zarządu Centr. 
Z. N. P. otrzymał wczoraj czek na 
$45,000, jako honorarvnm za swą 
pracę w sprawie upadłego ‘‘Mil- 
waukee Avenue State Bank”. 
Jest to najwyższe honoraryum ja- 
kie kiedykolwiek otrzymał w St. 
Zj. polski adwokat za jedną 
sprawę. 

—W przystępie chwilowego dzi- 
wnego obłędu. spowodowanego 
grypą. stolarz Gustaw Walstedt, 
24 55 ul.. zawezwawszy do swego 
łóżka 9-letnią swą córeczkę Hele- 
nę i porozmawiawszy z nią uprzej- 
mie. nagle wyjął rewolwer, za- 
strzelił córeczkę, a potem siebie. 
Nieszczęśliwa żona i matka o ma- 
ło sama nie straciła zmysłów po 
strasznem tem wydarzeniu. Wal- 
stedt by pracowitym i oszczęd- 
nym, a miał zamiar wkrótce wy- 
jechać do Szwecyi dla odpoczęcia 
i poratowania zdrowia. 

— Tow. Bratniej Pomocy Św. 

Stanisława B. i M., odbyło swoje 
posiedzenie na którem wybrano 
następujący zarząd: Jan Korycki, 
prezes. Jan Rachel. wiee-prezes; 
Jan Kuzara, sekr. fin.: Piotr Po- 
piela. sekr. prot.; Feliks Sajdak, 
kasyer; Józef Tokarz, Jan Tar- 
naus i Julian Bazan. opiekuno- 
wie kasy; Wojciech Niemiec i 
Wojciech Sołtys, marszałkowie; 
Stanisław Kogut i Ignacy Wujto- 
wiez, opiekunowie chorych; Jakób 
Szot. chorąży; Jan Kuszowski. o- 
dźwierny. Korespondencye adre- 
sować: Piotr Popiela, sekretarz 
prot.. 79 Dekoven str., Chicago. 
..— W tych dniach zostanie pod- 
pisany kontrakt między rządem 
Stanów Zjednoczonych o Ob. Cho- 
dzińskim na wykonanie pomnika 
Pułaskiego. który ma stanąć w 
Washingtonie. 
Równocześnie artysta rzeźbiarz 
profesor lwowskiej politechniki p. 
Antoni Popiel pracuje energicznie 
nad pomnikiem T. Kościnszki, któ- 
rego odsłonięcie ma nastąpić w 
Washingtone również w r. 1910. 
Grono obywateli stara się o to, 
aby równocześnie nastąpiło od- 
słonięcie obu pomników. i zebrały 
się w stolicy na tę uroczystość 
reprezentacye polskich towa- 
rzystw z całej Ameryki. 
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Z OSAD POLSKICH.” 
Zabity za kradzież kur.— Potts- 
ville, Pa., 7 lutego. — Niejaki An- 
toni Sienkiewicz zastrzelił tu I- 
zaaka Bevana z Shenandoah, Pa., 
za to, że ten mu kradł kury. Od 
dłuższego czasu z kurnika Sien- 
kiewicza jakiś nieznajomy złodziej 
kradł kury. Sienkiewicz ustawił 
tam przeto przyrząd alarmowy, 
który mu też niebawem dał znać 
o przybyciu złodzieja. Pokrzyw- 
dzony właściciel wypadł natych- 
miast z mieszkania wraz ze swo- 
im pomocnikiem uzbrojonym rów- 
nież w rewolwer, i po jednomiłlo- 
wym pościgu, dopadłszy złodzie- 
ja, wpakował mu dwanaście kul 
rewolwerowych w głowę. Następ- 
nie sam się oddał w ręce policyi. 
. .— Polak zabity przez pociąg. — 
Sprigfield. Mass. — Pociąg po- 
śpieszny, dążący do Montreal, 
przejechał Polaka Marcina Za- 
rzyckiego na krzyżówce Stebins. 
Nieszczęśliwy człowiek liczący 29 
lat. przybył niedawno do Chico- 
pee z ruskiej polski i udał się do 
Springfield za robotą. Zamiast 
pracy spotkała go śmierć. 
. .— Ogromny połów ryb.—7 Wi- 
nony, Minn., donoszą że, jezioro 
Winona zawiera taką ilość ryb, że 
ich połów w bieżącym tygodniu 
dokonywany, jest wypadkiem nie- 
jako sensacyjnym. 

Trudniący się połowem ryba- 
cy wydobywają dziennie z jezio- 
ra Winona niezmierną ilość ryb 
około 10,000 fnntów żywej wa- 
gi; wiele z ułowionych ryb wa- 
żą wyżej 20-tu funtów. 

Pomiędzy rybakami rodak nasz 
p. Robert Winczewski najwięk- 
szy osiągnął rezultat, gdyż wy- 
łowił w jednym tylko dniu 8.000 
funtów rvb, które mu przyniosły 
4400 czystego dochodu. 

Wiadomość o takiej obfitości 


jeziorze Michigan olbrzymia góra | ryb, pobudziła i innych obywateli 


do połowu, między którymi znaj- 
duje się także Polak p. Fr. Erbe- 
towski. 

Z Milwaukee, New Yorku i in- 
nych miast handlowych zjeżdża- 
ją się kupcy, nabywając złowio- 
ne ryby po cenie od 5 do 18 cen- 


tów za funt, stosownie do gatun- 
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kowości. Połów obecny w jezio- 
rze Winona będzie pamiętnym, 
gdyż nigdy przedtem wody tego 
jeziora nie były tak zarybione. 

. .— Zwierzęca zbrodnia. — Z Pe- 
abody, Mass. donoszą, że popełnio- 
no tu zbrodnię która wywarła o- 
gromne wrażenie w całem mieś- 
cie z powodu zwierzęcości, z jaką 
była wykonana. Na pastwisku na- 
leżącym do farmy Blaney, znale- 
ziono zwłoki młodego Polaka, Lu- 
dwika  Kubiaka,  zeszpeconego 
w straszny sposób: Jedno oko 
wyjęte zupełnie, drugie wisiało 
na żyle, czoło rozbite, palce u 
ręki obcięte, piersi rozpłatane do 
brzucha. dolne części ciała o- 
derznięte i włożone w usta. Trupa 
odkryli bawiący się na polu chłop- 
cy: Harry Gallagher i Johny Me- 
Carthy. Powodem zbrodni jak 
zdaje się była kobieta. Areszto- 
wano osoby podejrzane o zbro- 
dnię. Są to: czterej braci, Gejro- 
wie. Również wzięto do więzienia 
młodą dziewczynę, Lewandowskę 
siostrę żony jednego z Giejrów, 
która zamieszana jest w tę spra- 
wę. Kubiak był jakiś czas na bor- 
cie w domu Giejrów i chciał zaślu- 
bić lLewandowską lecz z powodu 
jej młodego wieku, czy też z in- 
nych przyczyn małżeństwo nie 
doszło do skutku. Kubiak wypro- 
wadził się z domu Giejrów. Pisał 
podobno list do ILewandowskiej 
na miesiąc przed swoją Śmiercią : 
szydząc z niej, że znalazł sobie in- 
ną dziewczynę, a o nią nie dba. 
Na zasadzie dotychczasowego śle- 
dztwna policya wywnioskowała, że 
Lewandowska towarzyszyła Ku- 
biakowi na farmę, gdzie morder- 
stwo zostało spełnione. 

.— Niezatrudnieni Polacy w De- 
troit. Mich.mogą dostać pracę, je- 
źli się pośpieszą, przy nowobudu- 
jącym się kanale.  Płacić będą 
$1.75 za 8 godzin pracy. Z powodu 
że ogromna ilość ludzi się zgłosiło 
po pracę a między tymi wielu 
z innych miast, komisya oświad- 
czyła, że tylko tym da pracę. któ- 
rzy przyniosą zaświadczenia od 
aldermanów. Robotników potrze- 
ba 500. 

. .— Młode bohaterki. — Depesze 
z Atlantic City donoszą, że trzy 
siostry Rubieńskie, wszystkie w 
wieku poniżej lat 8, uratowały 
swą najmłodszą  paromiesięczną 
siostrzyczkę w chwili gdy w domu 
wybuchł pożar. a rodziców nie by- 
ło w domu. Młode bohaterki, nie 
bacząc na dym i płomienie, utwo- 
rzyły łańcuch i wspólnemi siłami 
wyciągnęły dzieciątko razem z 
kołyską. ratując je od nichybnej 
śmierci. 

— Polak przejechany przez po- 
ciąg. — Pan J. Rudawski z Phila- 
delphii donosi nam, że W Camden, 
N. J. przejechał pociąg Stanisława 
Sochackiego. zamieszkującego w 
Camden pod nr. 1056 Line ul. 
Przypadek stał się o godz. 6.45 ra- 
no. Nieszczęśliwy żył jeszcze parę 
godzin. Pozostawia żonę i czworo 
dzieci. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


(Ciąg dalszy z 1-szej Btronicy.) 
stycznia, trzecim poleca wy- 
puścić natychmiast na wol- 
ność uwięzionych członków 
parlamentu. 

LIZBONA, 6 lutego. — O- 
głoszono tu, że ciała zamor- 
dowanego królaCarlosa i na- 
stępcy tronu po ceremoniach 
pogrzebowych będą prze- 
niesione do kościoła św. 
Wincentego i tam przez trzy 
dni będą wystawione na wi- 
dok publiczny. Miało to już 
dziś nastąpić, ale okazało 
się, że nie można było w tak 
krótkim czasie zrobić tru- 
mny dość obszernej dla 
zwłok tłustego nad miarę 
króla. 

LIZBONA, lutego. — W- 
czoraj wypuszczono na wol- 
ność pewną liczbę areszto- 
wanych w ostatnich czasach 
posłów parlamentarnych i 
wybitniejszych republika- 
nów — bez względu na to, że 
się jeszcze tu i owdzie wy- 
darzają się niepokoje. Dzi- 
siaj mają uzyskać wolność 
dalsi aresztowani. 


MADRYT, 7 lutego. — 
Były premier portugal. 
przybył tu wezoraj i polecił 
służbie w hotelu, gdzie za- 
mieszkał, nikogo nie wpu- 
szczać do siebie z wyjątkiem 
posła portugalskiego. Ma 
on podobno udać się bez- 
zwłocznie w dałszą podróż 
do Francyi. 

LIZBONA, 7 lutego. 

— Dodatkowo komuniku- 
ja z kół miarodajnych, że 
kiedy zamordowany krół 
Karol I. podpisywał na kilka 
dni przed nieszczęsnym za- 
machem dekret, zredagowa- 
ny, przez dyktatora France, 
a nadający rządowi nieo- 
graniczone pełnomocnietwo 
w zwalczaniu agitacyi opo- 
zycyonistów, powiedział te 
słowa: „Mam przeczucie, że 
z dekretem podpisuję zara- 
zem wyrok śmierci na siebie 
samego; lecz to wcale mnie 
nie zatrważa.” 

— Były premier Franco 
nciekł nagle i potajemnie w 
towarzystwie swej żony i Sy- 
na do Hiszpanii pod przy- 
musem  pogróżek śmierci, 
jakie otrzymywał od swych 
przeciwników. 

Zniknęli nadto dwaj mi- 
nistrowie z gabinetu Franco, 
którzy zaraz po zamachu 
się ukryli, a następnie u- 
ciekli najprawdopodobniej 
za granicę. 

SARAGOSSA, 7 lutego. 

— Aresztowano tu Portu- 
galczyka nazwiskiem Lau- 
reano Riguera w chwili, gdy 
opuszczał pociąg przybyły 
tutaj z Madrytu. Władze 
polityczne zachowują naj- 
ściślejszą tajemnicę co do 
tego aresztowania. Prawdo- 
podobnie stoi ono w zwią- 
zku z zamordowaniem króla 
Carlosa i następcy tronu. 

LIZBONA, 8 lutego. 
Wczoraj wieczorem 
złożono ciała króla Carlosa 
i następcy tronu do trumien 
i wtedy przypuszczono ro- 
dzinę do obejrzenia zwłok. 
Królowa wdowa Amelia, 
królowa matka i król Ma- 
nuel klęcząc u stóp trumien, 
płakali gorzko. — Królowa 
Maria Pia rzuciła się na 
zwłoki syna, całując jego 
ręce. O północy przeniesiono 
trumny do kaplicy zamko- 
wej. Doktorzy  dworscy i 
wszyscy dostojniey znajdo- 
wali się w orszaku. Książę 
Oporto brat królewski i 
wice-admirał Capello, niosą- 
cy hełm zmarłego, postępo- 
wali natychmiast za trumną. 

Król miał na sobie mun- 
dur marszałka polnego i na 
piersiach wszystkie ordery. 
Następnie przeniesiono z tą 
samą uroczystością zwłoki 
następcy tronu. 

MADRYT, 8 lutego. 

— Premier Franco, który 
w towarzystwie żony i dzieci 
wczoraj nocą opuścił Ma- 


dryt, wykupił bilety tylko 
do granicy Hiszpanii. Gdzie 
się dalej uda, nie wiadomo, 
chociaż różne chodzą pogło- 
ski— jedni utrzymują, że 
wybiera się do Paryża, dru- 
dzy zaś, że do Niemiec, gdzie 
syn jego zamierza zapisać 
się na uniwersytet.Były pre- 
mier zachowywał się na 
dworcu kolejowym bardzo 
nerwowo, agdy płacił za 
bilety ręka drżała. Obawiano 
się tu wrogich manifestacyj, 
więc hiszpański polieyant 
towarzyszył mu do granicy. 
Franco odmówił dzienni- 
karzom wszelkich wywia- 
dów. W wagonie jednak o- 
świadczył korespondentowi 
“Zjednoczonej Prasy” 
przyjaciel Franca, że pre- 
mier nie czuje zadnych wy- 
rzutów sumienia, przeciwnie 
uważa swoją politykę za 
jedynie rozsądną w danych 
warunkach. Obecnie nadane 
wolności na chwilę mogą u- 
spokoić naród, ale oczywiś- 
cie doprowadzą do rewolu- 
cvi. Zamordowanie króla i 
następcy tronu, nie było 
dziełem _ rewolucyonistów, 
lecz płatnych morderców 
albo międzynarodowych a- 
narchistów. Gdyby było 
inaczej, stronnictwa, repu- 
blikańskie natychmiast po 
zamachu byłyby ogłosiły 
republikę. 


KRÓTKIE WIADOMOŚCI 
AMERYKAŃSKIE. 


Wiedział, co robić. NEW 
YORK, 7 lutego. — Były mi- 
nister skarbu Leslie M. 
Shaw za jeden rok pracy na 
stanowisku prezydenta Car- 
negie "Trust Co., otrzymał 
$36,000, to jest cztery i pół 
razy więcej niż zarabiał jako 
minister skarbu. W dodatku 
zarobił na akcyaeh $75,000. 

— Pożar. — RACINE, 
Wis., 7 lutego. — Wczoraj 
rano w klubie obywatelskim 
wybuchł pożar. Przy gasze- 
niu tegoż czterej strażacy 
zostali bardzo boleśnie po- 
parzeni. Szkodę wyrządzoną 
pożarem obliczają na $40,- 
000. Cały gmach Alschuler 
przy Main uliey został znisz- 
czony. 

— Ofiary pracy. — SUN- 
BURY, Pa. — Podezas eks- 
plozyi parowego kotła w fa- 
bryce “Van Allen and Co.” 
w Northumberland, siedmiu 
robotników postradało życie 
a czternastu zostało ran- 
nych. 

— Jest własnym ojczy- 
mem. — DES MOINES, Ia. 
— Trzy tygodnie temu u- 
marł tu Mikołaj Grieveldin- 
ger, zostawiając syna i cór- 
kę z pierwszej żony i drugą 
żonę. Wczoraj pozostały syn 
Artur Grieveldinger, ożenił 
się z macochą, przez co stał 
się własnym ojezymem i oj- 
czymem  _ rodzonej siostry 
Małgorzaty. Sąsiedzi są obu- 
rzeni na ten związek. Grei- 
veldinger pozyskał licencyę 
ślubną pod fałszywymi pozo- 
rami, twierdząc, że był mło- 
dszym bratem zmarłego. 

— Wysadzili w powietrze 
most. — CLEVELAND, O. 
— Strajkierzy wysadzili w 
powietrze most. Most ten 
budowali niedawno temu ro- 
botnicy unijni, którzy 1 sty- 
cznia rzucili pracę, żądając 
wyższego wynadgrodzenia. 
Kontraktorzy zaangażowali 
łamistrajków i od tego czasu 
unioniści już 5 razy starali 
się wysadzić most w powie- 
trze. Wczorajszy zamach u- 
dał się zupełnie, a nawet zni- 
szczył kilka bliskich domów. 

— Kolej obniża płacę u- 
rzędnikom. LOUIS- 
VILLE, Ky., 6 lutego—Za- 
rząd kolei *Louisville and 
Nashville” poobcinał pensye 
wszystkim swoim urzędni- 
kom, którzy pobierają mie- 
sięcznie powyżej $250. Pen- 
sye jurzędników pobierają- 
cych $400 miesięcznie będą 
zmniejszone o dziesięć pro- 
cent; mniejsze zaś o ośm 
procent. 


- CENY TARGOWE. 


CHICAGO, 11 Lutego 1908. 


MAKA: beczka 


Twarda zimowa patents 4.20 —4.85 
Stralghte 4 00 — 4.10 
Czysta 3.40 —8.60 
Zytnia 3 566 - 4,10 


PSZENICA ZIMOWA (buszel) 


No. 2 czerwona 1.04 
No. 8 czerwona 95— 46 
No. 4 czerwona 36-- 92 
No. 3 twarda 98— 96 
PSZENICA WIOSENNA (buszel) 
No. 3 1.03—1.40 
No.4 1.10 
KUKURYDZA (buszel 
Zwykła 42 -523% 
No. 4 52-536 
No. 4 żółta 52—531 
No. 4 biała 52--53 
No.3 53 
No. 8 biała 54— 5434 
No. 8 żółta 5416—5534 
Jęczmień 16—86 
ŻYTO 
No. 2 82 
No. 3 10—19 
OWIES (buszel) 
No. 4 47-51% 
No. 8 4y 
No. 3 bla 5015— 5215 
No. 4 blały SB 
Standard 5215 
SŁOMA (1000 funtow) 
Żytnia 1.00—7.50 
Pszeniczna 5.50—6.00 
Owsiana 6 00—6.50 
PRODUKTA MLECZNE 
Ber brick 1216 
Szwajcarski 14 
Limburski 1435 
Masło śmietankowe 29 
Firsta 28 - 30 
Seconds 22—24 
Dairies 25 
Jaja, (tuzin) 2134 
DROB (funt) 
Kury (żywe) 12 
Indyki 12 
Kurczęta (żywe) 12 
Kaczki 814 
Gęsi za tuzin 5.00—7 00 
JARZYNY 
Marchew 30—50 
Kapusta tona 10.00—14.00 
kalafiory 50—1.75 
Ogórki buszel 60 80 
Spinach 8.75-4.25 
Selery pęk 8,75 
Groch zielony bakaa 4.00— 5.00 
Bałata heczka 1.00 - 4.00 
Cebula buazel 60-55 
Kartofle buezel BY - 74 
= słodkie beczka 8.50— 1.50 
Pomidory 6 koszyków 35—2.25 
Brukiew buszel 40—60 
Groch atrączkowy 235- 2 400 
Słodka korna beczka 1.00—1.50 
Ćwikła 75 - 80 
OWOCE 
Jabłka beczka 2.00 — 5,00 
Banany pęk 1,50 — 1.75 
Ananasy pudło 3.50—5.00 
Pomarańcze baksa 1.25— 3.50 
Cytryny baksa 1.50—83.00 
SIANO 
Najlapsza tymotyka 14.50—15.00 
No. 1 12.50 — 14.00 
No. 1 I 2 mieszana 1050—11.50 
No. 2 I 8 mieszana 900—1000 
me 


LISTY POLSKIE NA POCZCIE. 


Listy te zontaną na poczele w Chicago przez 

dwa tygodmio od ezaau ich ogłonzeala. Po dwóch 

tygodniach będą odeałana do Warhingtonn, 
gdzie będą otworzone i zniszczone. 


3 Adamski J 
4 Adamski J 
5 Adamczewnki R 
4 Adamowicz B 
7 Adamowski 1 
12 Ambrorzewnki A 
19 Andrzejawski M 
20 Andrzejewski J 
26 Anguntyn W 
80 Babucz W 
39 Babicz H 
40 Baran P 
44 Barton J 
48 Bartlomiejczak I 
84 Bienik 8 
6h Bieleckt J 
68 Biułorzucki T 
18 Blazejońaka E 
81 Bokowy J 
97 Brzosewski W 
101 Rukowicz J 
102 Bndzanowaki T 
112 Chmidoski A 
118 Chojnacki 8 
142 Czyż M 
148 Ora pwibek] w 
146 Czernaweki P 
166 Dombrowski A 
171 Drewińeki J 
17% Drak W 
180 Dudek J 
181 Dumiakowski J 
183 Dziedziński J 
184 Dziubek F 
186 Dziedzie W 
205 F poc? w 
1206 Filip J 
220 Gazda J 
930 Gąsiorowski J 
291 Ganczyk M 
232 Gawin N 
247 Gardon F 
260 Gramczak A 2 
261 Graf J 
262 Graf P 
264 Grela M 
264 Grapkoski J 
269 Galczyński A 
271 Gwóźdź W 
8%7 Jabłońaki J 
389 Jankoweki J 
840 Jankowaki 8 
848 Jonczak F 
340 Jankowaki B 
852 Jaatońrki P 
358 Jedizna 8 
ASO Józefiak J 
362 Jasińska A 
8638 Job J 
364 Joncas D 
378 Kaminowski K 
874 Kaszubski W 
375 Kakoazka 8 
392 Kasprzak M 
398 Karwowski M 
396 Kawczyńsk! M 
806 Kasznbaki W 
417 Klimaszewski B 
419 Klockowski W 
427 Klimaszewski J 
42A Klaprowicz J 
429 Kmiecik B 
480 Knap P 
434 Koclarewaki A 
438 Kolakowski M 
436 Kozawa A 
437 Kozak T 
441 Kognt W 
442 RE BTC T 
443 Kobyliński 8 
464 Kozyra W 
465 Kozieł J 
466 Kowalski J 
469 Kowalaki J 
470 Kowalczyk T 
471 Kowalczyk J 
430 Krakowaki J 
482 Krahak B 
484 Krawczyk F 
494 Krzykowski I 
405 Krol W 
496 Krygier T 
503 Knbiak M 
504 Kujawaki 8 
BOS Kujaweki W 
208 Kala J 


513 Lechowicz L 
544 Lekanki J 

517 Lewandowski J 
544 Lawandowsk| M 
549 Lewandowski W 
550 Leśniewski A 
561 Linkiewicz w 
608 Malinowski wy 
605 Majeski J 

406 Maciosek J 

607 Majkut J 

608 w ak u 


783 Paczek K 

134 Para J 

154 Pinkawa A 
771 Padkalska K 
827 Ruskowski $ 
829 Ryndak T 
840 Rymkiewicz J 
831 Rybicki J 

832 Rzepa A 

848 Hzcpa B 

834 Bado W 

840 Sadowai i T 
855 Bapiecha 8 
0038 Sinakowak! M 
915 Skarapińaki J 
916 Hkibicki W 
923 Śmolańskt P 
032 Sołtyn T 

943 Sobański J 
940 Sotepa W 

058 Stankiewicz A 
942 Staroata M 
999 Supatka W 
1000 Sumara § 

1011 Synowiec W 2 
1016 Sztura B 

1019 Szczepanek 
1089 Szymański g 
1045 Tabaka D 
1047 Takuaki M 
1079 Turek W 

r B4 EEGI w 


1091 Ulandowski F 
10998 Urbański W 
10% Urban J 

1183 Wasilewski G 
1135 Wasilewaki K 
1143 Wasielewski J 
1144 Waranowicz J 
1177 Wija J 

1181 Witkoāk! W 
1184 Wierzbicki W 
1189 Wieczorek K 
1190 Winiarski J 
1191 Wiktor .J 

1195 Wióniesk|i J 
1197 Wiśniewski M 
1200 Wojmak K 
120! Wójcik J 

1202 Wojnicka Z 
1206 Wa st! w 
1207 wójcik J 

1415 Wotkowicz J 
1216 Wozik 8 

1217 Wolak! K 

1232 Wróblewaki Z 
1224 Wróblewaki J 
1230 Wyrraniec M 
1245 Zapolski A 
1347 Zawadzki H 
1250 Zalecki J 

1251 Zaniak 8 

1254 Zateski J 

1255 Zboroski 8 
1259 Zermański A 
1264 Ziołkowski T 
1265 Ziołkownki S 
1274 Zukoweki M 2 
1275 Zurawiecki J 
1474 Zukaska K 


Ostatnie Wiadomości. 


CHICAGO, 12 lutego. 


siejszy dzień 


— Dzi- 


jest urzędowem 


świętem. Dniem urodzin Lincolna. 
Oprócz policyi i straży ogniowej 


wszystkie biura są zamknięte. Jest 
urodzin Tadeusza 


także dniem 
Kościuszki. 


Rochester, Pa., — 12 Wezoraj- 


szy pożar wyrządził szkody 


na 


65 tysięcy dolarów. 
Tego samego dnia pożar w Cin- 
cinnati, O. pochłonął wartości 90 


tysięcy dol. 


Osiedlajcie się na farmach 
Bierzcie przykład z innych 
a będziecie wiedli życie zdro 
we, dostatnie I dorobicie się 
przytem majątku. 


List od jednego z naszych kolo- 
nistów, który jest nam wdzięczny, 
żeśmy go na dobrej farmie osie- 
dlili. Podobnych podziękowań ma- 
my wiele i dla przykładu jedno 
podajemy. 

Szanowny Panie Izydor Herc, 
2 Carlisle St. New York. 

Zajechałem do Norfolk, Va. 
na pańskie farmy i kupiłem sobie 
dziesięć akrów ziemi na przedmie- 
ściu zwanem Bowers Hill, Va., 
razem z ładnym domkiem i sta- 
jenką Bardzo mi się tu spodobało 
1 dziękuję. że mi Pan to polecił. 
Widzę jednak, że Pan nie bardzo 
dokłądnie te farmy ogłasza, bo są 
one daleko lepsze jak Pan opi- 
suje, naczem ja, jako farmer znam 
się najlepiej, 

Na drugi tydzień zabieram 
się do sadzenia kartofli oraz do 
plantowania wczesnej kapusty i 

omidorów. Reprezentant Pański 
*an Józef Janusz dowiózł mnie aż 
na miejsce, pomógł mi w wybra- 
niu farmy i poimformował mnie 
we wazystkiem, za co Wam obu 
bardzo dziękuję i wszystkim ro- 
dakom, którzy chcą się czegoś do- 
robić, gorąco polecam. 

Feliks Kruszewski. 


Dziesięcio - akrowe furmy ogrodo- 
we, przynoszące od klovo do $3000 ro- 
cznego dochodu, sprzedajemy razem z 
domem po $1000 na roczne spłaty. 
Sposebnaść zbogacenia się din każdego. 


Po bliższe szczegóły piszcie: 
IZYDOR HERC, 2 Carlisle St. N.Y. 


DARMO. 


Nowe lekarstwo wyślemy każ- 
demu na próbę, co go potrzebuje. 
Mężczyźni złamani na zdrowiu, 
obojętni, wycieńczeni i mężczyźni 
cierpiący na różne syflistyczne 
choroby, utrutę pamięci, reuma- 
tyam, nerwowość, wątrobę, i pę- 
cherz, mogą próbować lekarstwa 
darmo na nasze koszta. Te lekar- 
stwa są specynlnie prepurowane 
dla cierpiących mężezyzn i kobiet 
na wszystkie płciowe deolegliwo- 
wości, nerwowość, bruk energii, 
zaufania, obojętność, złe zwiki, 
chroniczne choroby. wstydliwość 
itp. Toslekarstwo doprowadzi cię 
do tuszy, rzeźwości, zdrowia, u- 
czyni cię silnym. wesołym, i czy- 
sty nan umyśle. Nie robi różnicy 
coście już używali,  spróbójcie 
jeszcze raz i to za darmo, bo my 
chcemy wam dopomódz jako do- 
brzy Sumaritanie i przyjaciele. 
Nasz medykament jest królem 
wszystkich lekarstw. Pisz dziś a 
destaniesz darmo pakict lekarstw 
i „książeczkę nowej metody lecze- 
nia. 

Adresujcie tak: 
SAMARITAN SUPPLY CO. 
175 Michigan ave. Dept. 36. 
DETROIT, MICH. 


(g8) 


P otrzeba? Piszcie po szcze- 


© gwóły, które wam 
pokażą, jak można się nauczyć 
Mówić I Pisać Po Angielsku. 


Nadzwyczaj łatwa metoda. Za 
dziwicie się, że można się tak 
łatwo nauczyć tą nowy orygi- 
nalng metodą.  Powiedzeie in- 
nym. Posłać 10c. na próbę. 


STEINĘR'S ACADEMY 
OF ENGLISH 


669 Loomis St., Dept. W. 
CHICAGO, LIIL. (13) 


POTRZEBA polskich agentów na zdo- 
bywanie kupców na plerwszorzędne 
grunta rolnicze w powiecie Woqd. sta- 
nie Wisconsin. Dwa dolcry Konusowe 
od każdego akra. Piszcie po warunki do 
O. Oliver & Co. Waukesha Wis. (11) 


DLA ZABAWY I ROZRYWKI! 
Fałszywe pieniądze, Sto Dola- 
rówki (stówki) wyglądają jak 
prawdziwe Banknoty. Można nie- 
jednego figla niemi spłatać, może 
się do syta naśmiać! Można ucho- 
dzić za bogacza nosząc paczkę 
tych pieniędzy w kieszeni. Bardzo 
pożądani do teatrów Amatorskih 
cena zn paczkę (10 stówek) 25 
centów 4 paczki, za 50 centów, 10 
paczek za 1 dolar, Że na przysył- 
ke. „Razem posyłamy katalog in- 
nych naszych rzeczy piszcie dziś 
adres. 
KOPERNIK INTRODUCTION CO. 
DRAWER A- WESTFIELD Mass. 


(7) 
NOWY WYNALAZEK 


Na wzmocnienie i utrzy= 
manie włosów: 


Tysiące łysych ludzi dostały 
piękne włosy. Watrzymuje 
wypadanie włosów z gło 
w krótkim czasie. W miejsce staryo 
porastają nowe nader barwne włosy. 
WBZELKIE INFORMACYE DARMO. Po 
szczegóły piszcłe, załączając 20. znaczek 
pocztowy. 


Prof. J. M. Brundza, 
Broadway, & S. 8th, Hklyn, New York. 

y kupić ezczero - złoty 
Kto chce lub arerbny zegarek 


łańcuszek, pierścionek, kolczyki, broszki 
z orłem lub herbem polskim lub t p. 
niech pisze pe piękny ilustrowany kata- 
log i cennik a zaoszczędzi na pewna 
85 do 60 centów na każdym dolarze, 
kupując złote lub srebrne wyroby z 
pierwszej ręki. Katalog ten zawiera áli- 
czne ryciny na złote i srebrne odznaki f 
medale dla towarzystw i klubów. Adre- 
sować należy: 


K. STACHOWSKI « Co. 
588 Noble st., Chicago, III 


